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W 70 rocznicę urodzin

S. R. Dobrowolskiego

Życzenia E. Gierka

dla Jubilata
WARSZAWA (PAP)

Z okazji 70-lecia urodzin wybitnego poety
i prozaika Stanisława Ryszarda Dobrowol
skiego, I seknetafz KC PZPR Edward Gierek

przesłał na ręce Jubilata list z życzeniami
dalszych sukcesów w działalności literackiej,
społecznej i w życiu osobistym.

„Swoją pracą twórczą 1 działalnością po
lityczną - czytamy m. in. w liście — wnie
śliście doniosły wkład w krzewienie ideałów
socjalistycznych, w umacnianie uczuć pa
triotycznych i internacjonalistycznych wśród
Polaków. Walory ideowe i artystyczne Wa
szych dzieł zapewniły im trwale miejsce w

złotej księdze literatury narorlow-j”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W baskijskim mieśąie San Sebastian doszło do
gwałtownych starć policji z 4 tys. demonstran
tów. którzy protestowali przeciwko zabiciu
przez siły bezpieczeństwa dwóch członków bas
kijskiej organizacji ETA. CAF — AP — telefoto

Obraduje parlament
Palestyńczyków

W Kairze rozpoczęła się w sobotę 13 sesja
Palestyńskiej Rady Narodowej (parlamentu pa
lestyńskiego). Na porządku obrad znajduje się
sprawa strategii walki Palestyńczyków o reali
zację ich praw narodowych oraz omówienie o-

statnieh wydarzeń na Bliskim Wschodzie.
W niedzielę dokonano wyboru przewodniczą

cego Palestyńskiej Rady — został nim ponow
nie Khalcd Fahum, na którego padły 172 głosy.

Francuskie wybory
municypalne

W niedzielę odbyła się we Francji pierwsza
tura wyborów municypalnych. Uprawnionych
do głosowania jest 33 miliony obywateli, ale w

tego rodzaju elekcjach absencja jest zazwyczaj
bardzo wysoka.

Wybory municypalne są ważnym wydarze
niem politycznym. Od ich wyników zależy nie

tylko skład rad miejskich, ale również — w

przyszłości — skład senatu. Jest to także kolej
ny etap pojedynku o władzę między obozem
rządowym a opozycją lewicową i powszechnie
uważa s.ię, że wyniki tej elekcji mogą zadecy
dować o postawie wielu obywateli w marcu

1978, kiedy odbędą się wybory parlamentarne.

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów PRL — Piotr Jaroszewicz rozpo

czyna dziś oficjalną wizytę w Holandii.

Wizyta ta — pierwsza na tym szczeblu — w dziejach kon
taktów obu państw — mieć będzie duże znaczenie nie tylko
dla dalszego rozwoju stosunków polsko-holenderskich, lecz
również dla umocnienia i pogłębienia procesu pokojowej
współpracy państw naszego kontynentu. Sprawy te, obok za
gadnień stosunków dwustronnych, zajmą główne miejsce w

trakcie rozmów prowadzonych w Hadze.
Centralnym problemem Europy jest — a obie strony pod

kreśliły ten pogląd m. in. we wspólnych dokumentach z roz
mów ministrów spraw zagranicznych — pełna realizacja
wszystkich zasad, postanowień i zaleceń przyjętego w Helsin
kach aktu końcowego KBWE

Polska i Holandia niejednokrotnie podkreślały, że będą
kontynuować wysiłki zmierzające da uczynienia odprężenia
procesem ciągłym, wszechstronnym, trwałym i w konsekwen
cji — nieodwracalnym.

W stosunkach polsko-holenderskich jedną z najważniej
szych dziedzin jest współpraca gospodarcza. Oba kraje ak
centują wolę zniesienia wszelkich przeszkód w wymianie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gwałtowne

zamieszki w Rzymie
W sobotę w Rzymie doszło do

gwałtownych incydentów, spro
wokowanych przez grupy eks
tremistów podczas wielkiej de
monstracji ponad 50 tys. studen
tów, przybyłych do stolicy z ca
łych Włoch. Bilans: kilkadziesiąt
osób rannych, w tym 12 poli
cjantów, z których jeden walczy
ze śmiercią w szpitalu, 62 oso
by aresztowane, barykady na uli
cach, niezliczona liczba zdewa
stowanych sklepów i spalonych
samochodów, splądrowane dwie
zbrojownie, ataki na koszary
karabinierów i posterunki po
licji.

12 bm. Rzym przeżył najdra-i
matyczmejszy dzień w tym ro
ku. Demonstracja studentów ■
całego kraju, zwołana pod has
łem walki przeciwko bezrobocia
i egzystencji bez perspektyw, a>

także protestu przeciwko zabicia
26-letniego studenta w Bolonii,
na skutek akcji uzbrojonych
grup prowokatorów przekształ
ciła się w krwawą batalię

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW LĄCZCIE 6IĘI

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
KRAKÓW B NOWY SA.CZ M TARNÓW

Ś

Dorobek i perspektywy oraz dalsze umocnienie i rozwoj
samorządu mieszkańców miast — oto problemy, które
będą tematem zorganizowanej przez OK FJN, krajowej
narady działaczy samorządu mieszkańców miast, rozpoczy
nającej sir dzisiaj w Warszawie.

ow

H „Otworzyć życie” — taki tytuł nosi artykuł HALINY
KLESZCZ o problemach opieki nad dziećmi umysłowo u-

pośledzonymi (str. 3).
■ O szynce produkowanej

arachidowych pisze EDMUND
nietwo na świecie” (str 4).

■ WOJCIECH MACHNICKI
_

niach... mechanicznych”, aby efekty produkcji polskiego
rolnictwa były jeszcze większe (str. 5).

■ Czy konie mechaniczne będą mogły korzystać z „drze
wek naftowych"? Artykuł „Benzyna z wilczomlecza” od
słania rąbek tajemnicy (str. 5).

z odtłuszczonych płatków
PIEKARZ w cyklu „Rol-

proponuje „Batem po ko-

Fot. W. Klag

Mieszkańcy współdecydują
o sprawach swoich regionów

„Szanuj czas rolnika!"
W sobotę ogłosiliśmy nasze pierwsze spostrzeżenia, które pu

blikujemy pod wspólnym tytułem „Szanuj ezas rolnika!”. Zaczy
na się wiosna, każda minuta będzie dróg;, dla mieszkańców wsi.
Trzeba więc załatwiać ich sprawy dokładniej i szybciej. Tym
czasem w wielu instytucjach i przedsiębiorstwach jeszcze tak
nie jest. Wskazują na to również dzisiejsze relacje.

Zła komunikacja — to też

złodziej czasu

Sołtys wsi Cichaica pisze: „Pomóżcie nam w staraniach o u-

sprawnienie. komunikacji. Z naszej wioski mamy tylko dwa au
tobusy dziennie, o 4.40 i 9.40. Powrót z Bochni tylko jeden, o

godz, 20.10. Nie tizeba chyba tłumaczyć, jak bardzo taki rozkład
jazdy jest niekorzystny. Aż się prosi o kurs o godz. 6—7 rano,

gdyż, rolnik chce rano załatwić swoje sprawy w mieście i szybko
wracać. Natomiast godzina powrotu o 20.10 jest zupełnym nie
porozumieniem. Kto będzie wyczekiwa' cały dzień na autobus.
W domu czeka przecież ciężka praca. Sfusimy więc z koniecz
ności pokonywać 8-kilometrowy odcinek pieszo. Kierownictwo

placówki terenowej PKS w Bochni i dyrekcji PKS w Tarnowie

zapewniało nas o korzystniejszej zmianie rozkładu, ale dekla
racje te pozostały tylko na papierze."

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezentacje i zamierzenia

„Najazd44 krytyków
na krakowskie teatry

(Inf. wł.). Sesja wyjazdowa Klubu Krytyki Teatralnej SDP —

trwająca od 11 do 14 bm. — przez pierwsze trzy dni odbywała
się w Krakowie, zaś dziś gościć będzie w Tarnowie na spotka
niu z Teatrem im. L. Solskiego, gdzie krytycy i recenzenci z ca
łej Polski obejrzą najnowsze spektakle tej sceny

„Krakowskie dni" sesji obfitowały w prezentację niemal wszy
stkich, aktualnie granych na scenach naszego miasta przedsta
wień. W sobotę odbyło się ponadto spotkanie z rektorem i wy
kładowcami PWST, połączone z udziałem w zajęciach studentów
i obejrzeniem interesujących widowisk dyplomowych.

Wczoraj natomiast na terenie Ośrodka Telewizyjnego na Krze
mionkach grupa krytyków zapoznała się z nagranymi, a nie emi
towanymi jeszcze widowiskami krakowskiego Teatru TV, z któ
rych rzecz o Mochnackim (autor J. Mikke) w reżyserii J. Kra
sowskiego imponowała dynamiką dramatyzmu i ważkością tema
tyki „losu narodowego”, artystycznymi walorami inscenizacji
oraz ujęciami aktorskimi.

Uczestnicy sesji zapoznali się także z planami teatralnymi OTV
w Krakowie, a następnie zostali poinformowani o bieżącym i
przyszłym repertuarze teatrów naszego miasta (J. Krasowski,
J. P. Gawlik, M. Górkiewicz, Freda Leniewicz).

Na tle dość ogólnikowych sformułować warto odnotować pla
ny utworzenia muzeum Starego Teatru i przygotowania do ju-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wiosenna pogoda sprawiła, że wczoraj przy-
Q O do Krakowa kilkanaście tysięcy turystów

U krajowych i zagranicznych. Duży ruch panował
na Wawelu, w Kopalni Soli w Wieliczce oraz
w filii Państwowych Zbiorów Sztuki w Piesko
wej Skale. Po raz pierwszy w tym roku — ale
tylko przed południem — krakowianie opalali
się na Plantach i w Lasku Wolskim oraz na

kopcu Kościuszki.

wios
na...

HiL: dodatkowo

IÓ00 ton stali

Wczoraj, o * godzin wcześ
niej niż przewidywano, włą
czony został w Hucie im. Le
nina po planowanym remon
cie tzw. dwuwannowy piec
tandem, jedyna tego rodzaju
jednostka w naszym hutnic
twie. Przyspieszenie remon
tu pozwoliło na wyproduko
wanie dodatkowo 1000 ton
stali. Możliwość taką stwo
rzyła ofiarna praca brygad
remontowych kombinatu.

W niedzielę 1200 ton stali
ponad zadania tego dnia do
starczyła załoga stalowni
martenowskiej. Obsady pie
ców nr 4 i nr 10 wykonały
w ciągu doby po 3 wytopy,
eo jest dużym osiągnięciem.
Również inne podstawowe
wydziały i zakłady kombina
tu przekroczyły swe zadania

WARSZAWA (PAP)
Szerokim forum prezentacji

spraw i opinii obywateli na

wszystkie węzłowe tematy zwią
zane z potrzebami i kierunkami
rozwoju ich regionów są odby
wające się obecnie sesje woje
wódzkich rad narodowych po
święcone doskonaleniu pracy
l-.andlu i usług, zdrowia i opie
ki społecznej oraz głównym kie-

I runkom rozwojowym rolnictwa
i gospodarki żywnościowej.

Celem gruntowniejszego za
poznania są z aktualnym stanem,
konkretnymi potrzebami i opi
nią społeczeństwa, projekty pla
nów i rozwiązań przedstawiane

na sesjach poddawane są uprzed
niej konsultacji z samorządem
mieszkańców w miastach, lud
nością wiejską oraz załogami za
kładów pracy.

Zgłaszane podczas tych konsul
tacji wnioski dotyczą m. in.
zwiększenia rozmiarów budow
nictwa mieszkaniowego poprzez
większą koncentrację sił i środ
ków przedsiębiorstw na określo
nych placach budowy, rozwoju
przedszkoli i żłobków, powięk
szenia kadry lekarskiej we

wsiach, szczególnie stomatolo
gów, poprawy organizacji za
opatrzenia rynku w nawozy
Sztuczne, węgiel, materiały bu

dowlane. Postuluje się również
zwiększenie środków na remon
ty kapitalne urządzeń komunal
nych, budową większej ilości
punktów usługowych, a także
modernizację dróg.

W czasie spotkań i konsulta
cji mieszkańcy poszczególnych
województw deklarują jednocze
śnie daleko idącą pomoc społecz
ną.

Zgłaszane przez ludność wnio
ski, po analizie dokonywanej
przez specjalistów, zostają u-

jęte w projektach planów lub
przekazywane są — za pośred
nictwem komisji rad — woje
wodom do realizacji.

Dalsze wiece protestacyjne

Przeciwko siłom

odwetowym w RFN
Kampania, której jesteśmy świadkami w RFN, wyrządzi

złą przysługę procesowi normalizacji stosunków między Połą
ską i RFN, nie służy wysiłkom w celu przezwyciężenia prze
szłości — oto jedno ze stwierdzeń zawartych w rezolucjach
podjętych 12 bm. na dalszych wiecach protestacyjnych spor
łeczeństwa polskiego przeciwko siłom odwetowym w RFN.

Potępiając z najwyższym oburzeniem inspiratorów i auto
rów antypolskiej kampanii, uczestnicy wieców domagają się
położenia kresu bezczelnym prowokacjom antypolskim obli-,
czonym na zatruwanie atmosfery międzynarodowej 1

M. in. na wiecu 2-tysięcznej załogi Zakładów Mechanicz
nych „Gorzów - Ursus” w Gorzowie Wlkp. przyjęta została
rezolucja, w której robotnicy protestują przeciwko próbom
niweczenia dorobku z Helsinek.

IV rezolucji przyjętej przez reprezentantów ponad 6-tysięcz-
nej załogi toruńskich Zakładów Włókien Chemicznych „Ela4
na” stwierdzono: pragniemy przedstawić światu nasze stanoj
wisko wobec działań sił odwetowych w RFN, gdyż są on«

wymierzone w bezpieczeństwo całego naszego kontynentu.

Zbigniew Barylak prezesem WK

Plenum WK ZSL
w Nowym Sączu

(Inf. wł.) Nie każdego rolnika
stać na ciągnik. Nie każdemu o-

płaca się kupić wąsko wyspec
jalizowaną maszynę rolniczą. A
nawet jeśli stać i jeśli rolniko
wi się opłaca — nie dla każde
go maszyn i ciągników starcza.

Tym ważniejsza staje się rola
kółek rolniczych, których sprzęt
może obsłużyć większą ilość go
spodarstw. Dlatego też zadania
kcłek w intensyfikacji i rozwo
ju produkcji rolnej wojewódz

25-łetnla Dale Evans wybrani została Miss In
dyjskich Linii Lotniczych. Weźmie ona Uiłriił
w wyborach najpiękniejszej stewardessy świa
ta, które odbędą się na londyńskim lotnisku

Neathro w.

CAF-AP

twa były tematem sobotniego
plenum WK ZSL w Nowym
Sączu, w którym to posiedzeniu
uczestniczył sekretarz NK ZSL
Bronisław Owsianik.

Na terenie województwa
istnieją 401 kółka rolnicze
zrzeszające 23 tys. członków
oraz 460 kół gospodyń wiejskich.
7/8 majątku kółek koncentrują
spółdzielnie kółek rolniczych (28
SKR-ów zrzesza 359 kółek). Prz--
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oko w oko
z królem Zygmuntem

WARS7AWA (PAP)
W ub. sobotę w Warszawie odbyło się nie

zwykłe spotkanie. Gości przyjmował... król Zyg
munt III Waza. . Korzystając z hydraulicznego
podnośnika — na wysokości 22 m — wizytę zło
żyli mu specjaliści z Pracowni Konserwacji Za
bytków. Dokonali oni oceny stanu rzeźby, bę
dącej symbolem Warszawy od roku 1644. Wkrót
ce bowiem rozpoczną się przy niej prace kon
serwacyjne.

Cała statua z-ostanie poddana czyszczeniu che
micznemu, za pomocą płynnych preparatów
usuwających korozję. Część zabiegów przepro
wadzi się za pomocą ... skalpeli chirurgicznych.

Całość prac potrwa ok. 3 miesięcy. Rozpoczną
się one wówczas, gdy meteorolodzy zapowiedzą
dłuższy okres ładnej pogody. Tego rodzaju za
biegów konserwacyjnych nie można. bowiem
przeprowadzać podczas mgły, deszczu itp.

Zima była ciepła...
Średnia temperatura w okresie od grudnia do

końca lutego była w tym roku znacznie wyższa
od normalnej przeciętnej. W polskim klimacie
średnie temperatury, zimy wynoszą od minus
5 st. C. do minus 2 st. C. Tej zimy było średnio
o 2 stopnie cieplej. Zima miała dość typowy
przebieg — były fale mrozów, były też okresy
odwilży. Pokrywa śnieżna utrzymywała się
przez 40—70 dni, a w Tatrach i na Suwalszczyż-
nie nawet powyżej 80 dni.

Łagodna zima miała miejsce tylko w Europie.
W Ameryce Północnej notowano najostrzejszą
zim<l w ciągu ostatnich 200 lat.

8SS

Na Gubałówce w marcową niedzielę.
CAF — Momot — telefoto

Rada Społeczna WSP

Pomoc zakładów pracy
ii krakawsklel uczelni

(Inf. wł.) Wprowadzenie 10-letniego systemu
nauczania już dziś stawia przed krakowską WSP
trudne zadania. Dotyczą one m. in. uruchomie
nia nowych kierunków kształcenia. W przyą
szłym roku akademickim uczelnia otworzy in
stytut filologii romańskiej, a w latach następ
nych ma powstać fakultet kształcący nauczycie
li wychowania plastycznego.

Propozycje rozwoju WSP wymagają jednali
zabezpieczenia ekonomiczno gospodarczego. Waż
kim problemem jest w tej chwili zakwaterowa
nie studiujących. (Z 9 tys. studentów 80 procent
pochodzi spoza Krakowa), a zwłaszcza grupy

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Poprawa wyraźna ale...
WARSZAWA (PAP)

Liczba wypadków drogowych,
których ofiarami są dzieci i mło
dzież do lat 14, na szczęście w

naszym kraju nie zwiększa się.
W porównaniu z innymi krajami
Europy liczba jest u nas stosun
kowo niewielka chociaż i tak bo
lesna. W Jugosławii, Hiszpanii
i Finlandii występuje trzykrot
nie więcej wypadków drogowych
z dziećmi niż w Polsce, a w W.

Brytanii, Austrii i w RFN — ok
sześciokrotnie. Nie może to nas

wszakże uspokajać.
Zahamowanie wzrostu liczby

wypadków drogowych dzieci w

dużej mierze jest rezultatem

trwającej już od 10 lat akcji
„Stop dziecko na drodze”. Orga
nizatorzy jej wykorzystywali
wszelkie środki, ażeby kierowcy
ostrożniej jeździli, by większą
uwagę zwracali na dzieci ba
wiące się przy drogach lub wy
chodzące ze szkół. W ramach tej
akcji uczono też najmłodszych
przepisów ruchu drogowego, po
kazywano im jak należy prze
chodzić przez jezdnię. Akcja
spotkała się z dużym zrozumie
niem i oddźwiękiem w społe
czeństwie, włączyło się do niej
tysiące działaczy — harcerze,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Stop!
Dziecko

na

drodze"
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Triumf M. Michalskiej -

Pogrom piłkarzy Wisły
w Tychach

Medale Polaków

na halowych ME

Tytuł mistrzowski

dla koszykarek
„Białej Gwiazdy”

Pozostałe wiadomości spor
towenastr.7i8. Fot. W. Klag
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Komentarz dziennika „Prawda”

„Dni otwarte”
dla kandydatów

na studia
Jak się studiuje? Czego

wymagają na egzaminacn
wstępnych? Co to jest ko
lokwium? Odpowiedzi na te
i na wiele innych pytań ci
snących się na usta kandy
datom na studia oraz tę od
robinę pewności siebie, jaką
daje fakt, że ważny życio
wy egzamin zdać im przyj
dzie w miejscu choć trochę
już znanym — znajdą przy
szli maturzyści podczas tra
dycyjnych już „Dni otwar
tych” rozpoczynających się
w krakowskich wyższych u-

czelniach. 14. III . będzie mo
żna zwiedzić WSP, w na
stępne dni kolejno: AR, AE,
AGH. W ostatnim dniu —

18 bm. otworzą swe podwo
je UJ, PK i ponownie AGH.

Wszelkich dokładniejszych
informacji na ten temat u-

dzielsją: Zarząd Krakowski
i rady uczelniane SZSP.

(ms)

Słowa i czyny
amerykańskiej administracji

Osiągnięcia, uzyskane w ostat
nich latach w walce o odpręże
nie, umożliwiły znaczne osłabie
nie napięcia międzynarodowego
oraz oddaliły groźbę światowej
wojny termojądrowej — stwier
dza w komentarzu organ KC
KPZR „Prawda", zaznaczając, iż
na te pozytywne przemiany po
ważny wpływ wywarł pomyślny
rozwój stosunków radziecko-

amerykańskich.
Od chwili rozpoczęcia urzędo

wania przez administrację Car
tera ze strony radzieckiej nie
jednokrotnie była wyrażana go
towość dalszego rozwijania tych
stosunków oraz zakończenia

prac nad przygotowaniem poro
zumienia o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych, na podstawie
ustaleń we Władywostoku.

Ze strony amerykańskiej —

stwierdza „Prawda” — nie bra
kowało zapewnień, że now’a ad
ministracja dąży do zawarcia

nowego porozumienia o ograni
czeniu zbrojeń strategicznych.
Potwierdził to w tych dniach

prezydent Carter na swej kon
ferencji prasowej, chociaż zara
zem wypowiedział się przeciwko
włączeniu do takiego porozumie
nia „skrzydSatych rakiet”, któ
re, jak wiadomo, mogą dostar
czać bron jądrową na strategicz
ne odległości. Nie sposób nie za
uważyć, że oznacza to swego ro
dzaju wycofanie się z poprzed
niego stanowiska. USA.

Komentarz „Prawdy” zwraca

uwagę, zę słowa i Czyny amery
kańskiej administracji wykazu
ją swoisty dualizm w traktowa
niu stosunków radziecko-amery-
kańskich. Z jednej strony, pro
ponuje się rokowania w „duchu
wzajemnego zaufania”, a z dru
giej — popiera się antykomu
nistyczne, antyradzieckie kampa
nie, jak niedorzeczny zgiełk wo
kół „praw człowieka”.

I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

handlowej oraz intensyfikowania stosunków gospodarczych,
przemysłowych i technicznych, a dobrym oparciem do tego
jest zawarta w 1974 r. w tej dziedzinie 10-letnia umowa oraz

uzupełniająca ją — 5 -letnia umowa na okres 1976—1980.
Rozmiary współpracy gospodarczej 1 wymiany handlowej

a także kontaktów kulturalnych dalekie są od wykorzysta
nia wszystkich możliwości i potrzeb. Zagadnienia ich roz
woju znajdą się również w pakiecie tematów rozmów obu

premierów. Dodajmy, że w trakcie wizyty spodziewane jest
m. in. podpisanie szeregu porozumień dwustronnych służą
cych poszerzaniu Współpracy gospodarczej w różnych dzie
dzinach.

W przededniu wizyty prasa holenderska poświęca Polsce
wiele uwagi, podkreślając możliwości dalszego rozwoju pol
sko-holenderskiej współpracy gospodarczej. M. in. dziennik
„Ekonomisch Dagblad”, opierając się na analizach zachodnich
konsorcjów bankowych, pisze o roli Polski jako cennego par
tnera. Dziennik zaznacza, że gospodarka polska opiera się na

zdrowych, podstawach i prężnie się rozwija. Wyraża też prze
konanie, że państwa zachodnie, a wśród nich Holandia,, po
winny być żywotnie zainteresowane we współpracy gospo
darczej z Polską.

13 bm. rozpoczęły się kolejna
Wiosenne Targi Lipskie. Bierze
w nich udział 9 tysięcy wystaw
ców przybyłych z 60 krajów
świata. Polska, prezentuje ek
sponaty 40 przedsiębiorstw han
dlu zagranicznego na powierzch
ni 7,5 tys. metrów kw.

Targi Lipskie
rozpoczęte

W otwarciu targów wzięli
udział, Erich Honecker, Willi

Stoph i Horst Sindermann. Ja
ko jedną z pierwszych zwiedzili
oni polską
łonie nr

szczególnie
przemysłu

E. Honecker, wysoko Ocenia
jąc poziom wystawianych w

polskich stoiskach eksponatów,
pozytywnie ocenił rezultaty do
tychczasowej współpracy go
spodarczej między PRL i NRD
oraz wskazał na dalsze poten
cjalne możliwości rozszerzenia

tej współpracy.

ekspozycję w pawi-
17, interesując się

wyrobami naszego
elektronicznego.

>

w

Anastazja Filipowna

Wojewódzki finał
VJII TWO w Tarnowie

VIII Turniej Wiedzy Oby
watelskiej objął swym zasię
giem prawie 45 tysięcy har
cerzy tarnowskiej Chorągwi
ZHP. Wczoraj odbył się wo
jewódzki finał Turnieju. Po

zaciętej rywalizacji pierwsze
miejsce i prawo wyjazdu na

eliminacje centralne zdobył
Janusz Wicher ze Szkoły
Podstawowej nr 9 w Tarno
wie. Dalsze miejsca uzyskali
— Jarosław Pawełek z Gnoj
nika, Małgorzata Baszczow-
ska z Pleśnej, Jadwiga Sądel
z Rozdzielca i Ryszard Bar-
basz z Żabna. (Sad)

Po trzęsieniu
ziemi w Mołdawii

i

MOSKWA (PAP)

Przewodniczący komisji d/s
likwidacji następstw trzęsienia
ziemi, które 4 marca nawiedzi
ło Mołdawię, oświadczył, iż

wstrząsy w Kiszyniowie — sto
licy radzieckiej Mołdawii — nie

przyniosły większych nieszczęść.

Agencja TASS pisze, że dni
próby (w Kiszyniowie siła
wstrząsów podziemnych docho
dziła do 8 stopni w skali 11-stop-
niowej) potwierdziły słuszność

bezpiecznych rozwiązań konstru
kcyjnych i związane z tym
zwiększenie nakładów inwesty
cyjnych. Dzięki temu w Mołda
wii nie ma ofiar śmiertelnych.
Nowe domy, w tym również o

sporej liczbie kondygnacji, pra
ktycznie nie ucierpiały.

Komentator TASS pisze
że podziemny żywioł nie

przejść zupełnie bez śladu,
nie dokładnie ustalono rozmia
ry zniszczeń. W Kiszyniowie i
w wielu innych miastach i o-

środkach rejonowych w mniej
szym lub większym stopniu
nadwerężone zostały setki do
mów mieszkalnych, dziesiątki
szkół mieszczących się w starych
gmachach.

Życzenia E. Gierka

dla Jubilata

dalej,
mógł

Obec-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
List wręczył pisarzowi zastępca członka

Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Je
rzy Łukaszewicz.

☆
Pisarz walczący od lat najmłodszych pió

rem i czynem o sprawiedliwość społeczną,
Stanisław Ryszard Dobrowolski , zaskarbił
szacunek i uznanie kilku pokoleń czytelni
ków. Jako współzałożyciel grupy poetyckiej
„Kwadryga” a następnie czasopisma „Nowa
Kwadryga”, wywarł znaczny wpływ na for
mowanie się postępowego nurtu poetyckie
go w przedwojennej Polsce. Debiutował w

1926 r. wierszami w „Robotniku”, swoją twór
czość związał z losami warszawskiego prole
tariatu, z którego sam pochodził. Urodził się
14 marca 1907 r. na warszawskim Powiślu tu

rodzinie robotniczej o długich tradycjach re
wolucyjnych. Ideałom wyniesionym z domu

pozostał wierny przez całe życie.
Podczas drugiej wojny światowej włącza się

czynnie w działalność kulturalnego podzie
mia i gdy wybucha w Warszawie powstanie
pióro zamienia na karabin. Po wyzwoleniu
wstępuje do Ludowego Wojska Polskiego,
jest, przez jakiś czas redaktorem „Polski
Zbrojnej”.

Po wojnie w jego wierszach zabrzmiał ton

radości z budującej się ojczyzny, ton głębo
kiego patriotyzmu a zarazem lirycznej re
fleksji. Tomiki jego poezji „Dom i inne wier
sze”, „Nasza rzecz", „Nim się stanie", „Li
ryczne i nieliryczne" trafiały do serca czy
telników prostotą i szczerością połączoną z

wysokim artyzmem. S. R. Dobrowolski jest
także autorem wielu poczytnych powieści.

Konferencja
inżynierów-

konstruktorów
W Janowicach k. Tarnowa

odbyła się 3-dniowa ogólno
polska konferencja naukowa

poświęcona problemom zwią
zanym z planowaniem i rea
lizowaniem eksperymentów
badawczych na obiektach w

skali naturalnej. Konieczne

jest dalsze ujednolicenie me
tod i sposobów badań w celu
umożliwienia porównywania
ich wyników oraz wspólnej
interpretacji rezultatów. Or
ganizatorem konferencji była
Politechnika Krakowska, (m)

„Szanuj czas rolnika!"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Listów w sprawie usprawnień komunikacji PKS jest dużo.
PKS ma na pewno ciężką sytuację, m. in. z taborem, kierowca
mi itp. Niemniej przedsiębiorstwo będąc na niektórych terenach

jedynym przewoźnikiem, musi należycie wywiązywać się ze

swoich obowiązków, (zs)

Więcej „krakersów”
45 młodych ludzi, członków

ZZ ZSMP Skawińskich Za
kładów Spożywczych stanęło
wczoraj do pracy by czynem
produkcyjnym odpowiedzieć
na apel Krajowej Narady
Aktywu Robotniczego, czy
li poprzez dodatkową pro
dukcję zwiększyść ilość kra
jowych „krakersów”. Nie
dzielny czyn produkcyjny
młodzieży jest już trzecim w

tym roku czynem młodzieży
skawińskiej.

Inspektor nie przyjechał
lVałeria P. z Przegini w ub. r. interweniowała w krakowskim

PZU w sprawie ubezpieczenia swej nieruchomości. Interwencja
została przyjęta: Wkrótce zjawił się u niej pan inspektor, ale
tak się spieszył, że sprawdził tylko gdzie pani Waleria mieszka.
Obiecał przyjechać drugi raz celem wyjaśnienia sprawy. Minął
rok, inspektor nie pokazał się więcej. Nie nadeszło też zawia
domienie o wysokości składki ubezpieczeniowej. Waleria P. więc
napisała list do PZU.

Starszy inspektor z V' Inspektoratu PZU w Krakowie, Włady
sław Rusin podpisał skierowane do Walerii P. pisemko: „...W od
powiedzi na pismo Obywatelki uprzejmje,infprrnujęmy, że nale- .

ży się zgłosić nu Utzędżib- Gmińy Krzeszowice ’, celem wyjaśnienia

o- Pani P. pojechała więc do • Krzeszowic. Tam oczywiście o jej
sprawie nic nie wiedziano. Przeginia bowiem leży w gminie
Jerzmanowice o 20 km od Krzeszowic.

Komentarz chyba zbyteczny, (ep)

Wiosna rolnicza
(tb)

Studium

muzeologiczne
W ub. sobotę w Auli Uni

wersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie rektor UJ prof. dr

Mieczysław Karaś dokonał
otwarcia V Kursu Podyplo
mowego Studium Muzeolo
gicznego.

W działającym przy Wy
dziale Historyczno-Filozoficż-
nym Studium rozpoczęło na
ukę 35 słuchaczy z 25 ośrod
ków muzealnych w całym
kraju. Podnoszą oni swą wie
dzę na czterech głównych
kierunkach: etnograficznym,
archeologicznym, historycz
nym i historii sztuki. (Kud)

I

z krakowskimi przeszkodami

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela po
rad od godz. 12 do 13 telefo
nicznie pod numerem 209-65.
Od 13 do 14 osobiście w loka
lu Dz. Łączności z Czytelni
kami ul. Boh. Stalingradu 21
II p. (nad Teatrem Kameral
nym).

I
!
i

(Inf. wł.) Pogodne dni sprawi
ły, że rolnicy w Krakowskiem

szybciej przystąpili do wiosen
nych prac polowych. Na lżej
szych glebach rozpoczęli . orki,
bronowanie, wysiew nawozów i

wapna. Wcześniej niż w latach

poprzednich zaczął się ruch w

GS-owskich magazynach.
10 marca był dniem gotowości

do wiosennych siewów. Tymcza
sem w wielu gminach brakuje
jeszcze znacznych ilości ziarna

jęczmienia i owsa. W najbliż
szych dniach nastąpić więc mu
si przyspieszenie dostaw ziarna
do GS-ów, a nawet bezpośrednio
do wsi i rolników, którzy za
mówili większe ilości kwalifi
kowanego materiału siewnego.
Ziarna zbóż bowiem nie zabrak
nie w tym roku. Pod dostatkiem
będzie również nasion wielu ro
ślin pastewnych. Jedynie ku
kurydzy nie starczy dla wszyst
kich. Zaopatrzeniowcy tłumaczą

to ubiegłorocznym nieurodzajem
zarówno u nas, jak i w wielu

krajach Europy Zachodniej.
Dostawy środków ochrony ro

ślin są już dwukrotnie większe,
niż w roku ubiegłym. O wiele

jednak za mało w stosunku do

potrzeb. Środków chemicznych
będzie pod dostatkiem akurat

pod te rośliny, których odczuwa
się brak. Za mało również jest
aparatury do ochrony roślin..

Zapowiedziana powszechna che
miczna walka z chwastami mo
że więc przebiegać z przeszko
dami. Dlatego więc wydaje się
słuszna propozycja uruchomie
nia dwuzmianowej pracy brygad
SKR-owskich.

Na razie nawozów w Krakow
skiem jest pod dostatkiem. W
wielu gminach jednak brak za
interesowania nimi. Do tych
gmin dalsze dostawy zostaną
wstrzymane w najbliższym o-

kresie. (ep)

Z dalekopisu
• (p) PRZEWODNICZĄCY

Rady Państwa H. Jabłoński

przyjął 12 bm. na audiencji w

Belwederze ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego Pe
ru Juana Garland Combę, który
złożył listy uwierzytelniające.

• W OSLO rozpoczęły się
obrady polsko-norweskiej konfe
rencji okrągłego stołu, poświę
conej problemom odprężenia

O HISZPAŃSKI rząd zgodził
się na amnestię dla więźniów
politycznych. Nie będą mogli z

niej skorzystać jedynie ci, któ
rzy osobiście dokonali zamachu
na życie ludzkie.

• W POWSZECHNYM głoso
waniu społeczeństwo Szwajcarii
odrzucił.. inicjatywę „Szwajcar
skiego Ruchu Republikańskiego”
w sprawne wysiedlenia z kraju

.250 tys. robotników cudzoziem
skich.

0 CHILIJSKA faszystowska
junta wojskowa wydała dekret
zakazujący działalności w całym
kraju wszystkim patriotom poli
tycznym, w tym także Partii

Chrześcijańsko - Demokratycznej,
Partii Narodowej, Chilijskiej
Partii Socjaldemokratycznej.

O ASTRONOMOWIE amery
kańscy dokonali ciekawego od
krycia: stwierdzili mianowicie,
że planeta Uran ma bardzo ■wie
le satelitów.

o PRZEDŁUŻENIE na 15 lat
kontraktu z USA przewidujące
go eksploatację przez rozgłośnie
„Wolna Europa” i „Swoboda” po
tężnego retranslatora na tery
torium Portugalii wywołało fa
lę oburzenia społeczeństwa tego
kraju.

720 tys. bezrobotnych
w Egipcie

Wg danych ekonomicznego
czasopisma „Al-Ahram al-Ikti-
sadi” w latach 1970—1975 wskaź
nik bezrobocia w Egipcie wzrósł
z 4 do 7,6 proc, siły roboczej.
Obecnie w Egipcie jest co naj
mniej 720 tys. całkowicie bez
robotnych. Liczba ta nie obej
muje ukrytego i okresowego
bezrobocia, które wg danych
oficjalnych wynosi w rolnictwie
25 proc, a w przemyśle — 15

proc.

Plenum WK ZSL
w Nowym Sqczu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ciętnie na 1 SKR przypada 10

tys. ha. Do r. 1980 SKR-y zagos
podarują 5.349 ha użytków rol
nych, przede wszystkim pod pa
sze.

Woj. nowosądeckie bowiem to

teren, który będzie się specja
lizował w hodowli bydła, produ-
cji pasz i sadownictwie. Uchwa
ła ostatniego plenum WK ZSL
nakreśla zadania kółek rolni
czych w realizacji tych zadań,
■wskazując równocześnie na słahe
punkty., w dotychczasowej , dziać

łalpo^ci SKR-ów. , s Najważnięj-
szy.in z,,nięh,jest ,l>rąk nąaszyn. —

nowosądeckie jest wojewódz
twem o najniższej w kraju, war
tości majątku trwałego, wyno
szącej 1.800 zł/ha.

Sobotnie pjenum WK zwolniło
z funkcji dotychczasowego pre
zesa WK ZSL Eugeniusza Lelitę
(na jego prośbę) w związku z

przejściem do innej pracy. No
wym prezesem wybrano dotych
czasowego sekretarza WK Zbig
niew* Barylaka, a sekretarzem
WK — Stanisława Mazur*, (ms)

Z. Barylak (39 lat) ur. się w

Nawosiółce Jazłowieckięj, pow.
Buczacz (ZSRR) w rodzinie ma
łorolnego chłopa. Repatriowa
ny do Polski, do pow. szprotaw
skiego, po skończeniu szkoły
podjął tu. nim pracę nauczyciel
ską i działalność tu ZMP, a po
tem w, ZMW. W . 1961 ,r. wstąpił,
do ZSL. .Ukończył WSNS (w
1976 r,). Odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodze
nia Polski.

Dialog Carter —

Callaghan
W Waszyngtonie zakończyły

się w sobotę rozmowy między
prezydentem USA, Jimmy Car
terem a premierem W. Brytanii,
Jamesem Callaghanem. Według
ocen obserwatorów, rozmowy
nie przyczyniły się do przezwy
ciężenia rozbieżności

„Stop! Dziecko

na drodze"

W trosce

o witaminy
na naszych
stołach

POGODA
PROGNOZA DLA POL

SKI POŁUDNIOWEJ: Za
chmurzenie duże, przejściowe
umiarkowane, okresami o-

pady deszczu. Rano lokalnie

mgła. Temperatura maksy
malna dniem od 8 do 12 st,
minimalna nocą od 2 do 6
st. Wiatry słabe, zmienne z

przewagą południowo-zacho
dnich. W Tatrach zachmu
rzenie duże, okresami opady
śniegu. Temperatura w par
tiach szczytowych od —2
dniem do —6 st. nocą. Wia
try umiarkowane okresami
silne

PROGNOZA. . ORIENTA
CYJNA NA NASTĘPNA DO
BĘ: Zachmurzenie duże,
przejściowo umiarkowane,
miejscami opady deszczu,
nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13-TEJ-
Kraków 13, Tarnów 13, No
wy Sącz 11, Zakopane 7,
Hala Gąsienicowa 1, Kaspro
wy Wierch —3, Koszalin 6,

BIOMET INFORMUJE:

Przedłużony czas reakcji i
senność. Widzialność rano

ograniczona, dniem dobra.

Drogi śliskie.

Jak zdobyć
paszport samochodowy

Biura turystyczne Polskiego' Związku Motoro
wego zajmują się m. in. wyrabianiem dokumen
tów, które obowiązkowo muszą posiadać kie
rowcy, wybierający się swoimi samochodami w

podróż zagraniczną.
Właściciel pojazdu musi zaopatrzyć się prze

de wszystkim w książeczkę pomocy samochodo
wej, która wręczana jest -wraz z bonami kredy
towymi o wartości od 3 tys. zł (kraje socjali
styczne) do 6,5 tys. zł (kraje kapitalistyczne).
Aby otrzymać taką książeczkę należy w biurze

okazać dowód osobisty, kartę rejestracyjną wo
zu oraz wpłacić 200 zł. Kierowców wyjeżdża
jących za granicę obowiązuje także ubezpiecze
nie od odpowiedzialności cywilnej oraz „auto-
casco”. Wysokości opłat zależą od pojemności
silnika oraz od tego na jak długi czas planuje
się wyjazd. Np. właściciel fiata 125 p, zamierza
jąc jechać na miesiąc, musi zapłacić 1410 zł.
Podczas' załatwiania tych formalności w PZMot.

należy okazać kartę rejestracyjną wozu.

Chcąc wybrać się do Afryki lub do Azji (poza
Turcją) zmotoryzowany turysta musi zaopatrzyć
się dodatkowo w tzw. „carnet de passages en

douanes”, określany potocznie paszportem samo
chodowym. Podczas załatwienia tego dokumentu,
który ważny jest przez rok, trzeba okazać do
wód rejestracyjny pojazdu. Opłata wynosi 150 zł,
plus zwrotna kaucja o wartości 250 zł.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nauczyciele, dziennikarze, mili
cjanci, ORMO-wcy itd.

Mimo wyraźnej poprawy, na
dal jest jednak jeszcze wiele do
zrobienia dla zwiększenia bezpie
czeństwa dziecka na drodze.

Zbyt często zdarza się, że kiero
wcy nie zachowują niezbędnej
ostrożności w pobliżu szkół,
przedszkoli, że jadą zbyt szybko
ulicami, na których w każdej
chwili wybiec może dziecko.
Skutki tego są tragiczne. Obli
cza się, że rocznie ginie u nas

jedna
akcję
objąć
wisk.

Z okazji dziesięciolecia akcji,
wdniachod11do13bm., w

"Warszawie i w Poznaniu odbyło
się sympozjum, na którym o-

mówiono wyniki działań mają
cych na celu poprawę bezpie
czeństwa dzieci na drogach oraz

przedyskutowano formy dalszej
pracy w tym zakresie.

cała klasa. Dlatego też
trzeba stale rozszerzać i

nią jak najwięcej środo-

Pomoc zakładów pracy
dla WSP

1.A3.

Gdy papierki
zastępują myślenie...

jewództwa. Na składowiskach

zgromadziło się go już ok. 1.500
ton!

Jaka przyczyna tego stanu

rzeczy? W skrócie to można u-

jąć tak: krakowskie Przedsię
biorstwo Przerobu Złomu Me
tali powołując się na przepisy
twierdzi, że złom należy wozić
do Huty im. Lenina, bo najbli
żej ż najtaniej. PKP zaś, tłuma
cząc się brakiem wagonów oraz

faktem, że każdego dnia odsyła j
puste węgląrki na Śląsk, ęhce

Biuro Polityczne KC PZPR

poświęca jedno Z posiedzeń
zbiórce surowców wtórnych,
Ministerstwo Oświaty wystoso
wuje specjalny apel do .młodzie
ży szkolnej. Harcerze w całej
Polsce chodzą po domach i pod
wórkach szukając złomu i ma
kulatury... W woj. nowosądec
kim natomiast punkty skupu
WZSR przestały przyjmować
złom. Nie miały po prostu gdzie
go magazynować. Od 21 lutego
br. PKP nie podstawiła ani jed
nego wagonu, nie wywiozła ani wozić złom tylko do Gliwic lub pują myślenie." Oby za to był
kilograma złomu z terenu wo- Koźla. Każda ze stron powołu--ostatni, (ms)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
słuchaczy kształcących się za
ocznie. Władze Uczelni czynią
więc starania o wybudowanie
hotelu, który zapewni im sobot
nio-niedzielny nocleg.

Tym problemom poświęcone
było sobotnie plenarne posiedze
nie Rady Społecznej WSP, które

prowadził jej przewodniczący I
sekretarz KW PZPR w Nowym
Sączu Henryk Kostecki. Władze
uczelni przedstawiły bilans

swych potrzeb zakładom i in
stytucjom. opiekuńczym. Pomoc

tych ostatnich przewidziano w

zakresie wykonania robót bu
dowlanych i remontowych, u-

możliwienia korzystania z bazy
transportowej, realizacji stu
denckich praktyk, dostarczania

z ■zużytych maszyn oraz tworzyw

(Inf. wł.). Zasłużone dla ogrod
nictwa Polski południowej, dzia
łające od 84 lat Towarzystwo O-
grodnicze, którego siedziba znaj
duje się w Krakowie, odbyło
wczoraj swój kolejny zjazd. W
obradach obok członków i dzia
łaczy Towarzystwa uczestniczyli
sekretarz KK PZPR w Krako
wie Marian Smuga oraz przed
stawiciel Wydziału Rolnego i

Gospodarki Żywnościowej KC
Zdzisław Włodarczyk.

Towarzystwo w ostatnich la
tach znacznie ożywiło, swoją
działalność — mówił w sprawo
zdaniu prezes Jan Wiechowski.

Rozwija swoją popularyzatorską
pracę jego organ „Hasło Ogrod
nicze”. Było organizatorem
kwartalnika „Kwiaty”. Szeroko

upowszechnia kursy specjali
styczne, dzięki którym ponad
500 osób zdobyło tytuły mistrzów

ogrodnictwa i kwalifikowanego
pracownika tego zawodu. Klub
dyskusyjny cieszy się wielkim

powodzeniem zarówno
centów jak i właścicieli
ków działkowych.

"W dyskusji zwracano

na niedomagania w zakresie o-

grodnictwa. Brak jeszcze dosta
tecznych ilości środków produk
cji. Niedostatecznie rozwinięta
jest baza skupu, przechowalnic
twa i przetwórstwa, wiele pre
tensji wnoszono do producentów
środków chemicznych. (ep)

produ-
ogród-

uwagę

je się na racje ekonomiczne ale
w efekcie złomu nie wożono
wcale, a na skutek zablokowa
nia punktów skupu — pewnej

jego ilości nie skupiono w ogóle.
Wymowę pedagogiczną tego

faktu (a harcerze przecież to

najliczniejsi klienci punktów
skupu) przemilczymy.

Dopiero 10 marca (a więc po
3 tygodniach) PPZM wyraziło
zgodę na zmianę tzw. „dyspo
zycji” na Koźle i Gliwice i ist
nieją szanse, że w najbliższym
tygodniu nowosądecki złom trafi
do hut.

Sprawa jest więc załatwiona.
Opisujemy ją jednak, gdyż nie

pierwszy to raz zdarzają
„zahamowania” w odbiorze
takim hałasem zbieranych su-| sztucznych dla celów dydakty-
rowców wtórnych i nie jedyny cznycb, w końcu kor-ys-ania
to wypadek gdy papierki zastę-' przez pracowników WSP z ba-y

'■0-ia’ne.i opiekuńczych zakłz,
l dów. (Fal)

' i

Kiedy kończy się „Zbrodnia i kara" na dużej scenie Stare
go Teatru, zaczyna się — obok, na małej scenie — spektakl
„Anastazji Filipowny", czyli części „Idioty”. W ten sposób dwie

powieści Dostojewskiego (uscenicznione) straszą nas zbrodnia
mi i szaleństwami oraz karami za nie — w ciągu jednego
wieczoru. Oczywiście, gdyby ktoś chciał to obejrzeć za jed
nym zamachem (siekiery Raskolnikowa i noża Rogożyna).

Tytuł premiery „Anastazja Filipowna" jest o tyle prze
wrotny, że bohaterki nie ma na scenie. Natomiast są dwaj
jej „narzeczeni", z których jeden jest zabójcą,, a drugi „idio
tą" — czyli „nawiedzonym”, chorym na padaczkę księciem.
Książę Myszkin chce zawsze dobrze, ale mu nie wychodzi —

za to Rogożyn, który sam nie wie czego chce, wychodzi ku
nam jako morderca. Zamordowana zaś, jako trup (za kota
rą) cuchnie straszliwie oraz cynicznie (za siebie i za wszyst
kich, których uwodziła). Tu przypominają się „Biesy" i spo
wiedź Stawrogina. Ergo: ciąg Dostojewszczyzny koszmarnie
i obsesyjnie chorych dusz źle urządzonego „chciwego" świata.
A przecież w tych majakach i bełkocie panuje pewien groź
ny porządek logiczny — i to właśnie przedstawia Andrzej
Wajda (od „Biesów” po „Idiotę”) a M. Prus w oparciu o Waj
dę i Freuda („Zbrodnia i kara").

Mała salka jest sceną i widownią zarazem. Jan Nowicki

(Rogożyn) i Jerzy Radziwiłowicz (Myszkin) grają negatyw
oraz pozytyw jednej fotografii zabitej, kochar.ej-znienawi-
dzonej kobiety. Ta kobieta zresztą jest pretekstem do ukaza
nia postaw, jak czarne — Rogożyną kłębi się z białym — Mysz-
kina, tworząc odbicia myśli i czynów istot szukających wyo
brażenia o wolności wyboru swego miejsca na ziemi. Z kłę
bowiska tego wolność się nie uwalnia, więc właściwie nie

tylko trup Anastazji jest trupem, lecz — jak powiada wielki

Tołstoj — żywe trupy Rogożyna i księcia-idioty gniją
nam niemal na odległość kroku (od sceny — nie sceny). I to

jest dramat, któremu towarzyszy tykanie zegara, lampy naf
towe oraz świeczki. I do zrozumienia którego trzeba jeszcze
poczytać sobie „Idiotę”. Bo spektakl jest tak wysmakowany,
że aż przedobrzony — i ani rusz bez pomocnej „dłoni" lektu
ry. Choć Nowicki tworzy kreację, a Radziwiłowicz tę krea
cję odbija — jak w lustrze, lub na ekranie. Więc ekran i ży
cie, czyli Wajda i Dostojewski oraz świetny duet aktorski,
nagradzany ciszą a potem brawami pełnej sali.

Trzeci teatr rozgrywa się przy szatni, co nie jest już dra
matem, ale groteską z jedną szatniarką i setką statystów. Bez
braw. JERZY BOBER

Anegdota i historia
W sobotę otwarto w Pałacu Sztuki kolejną eks

pozycję, która doskonale odbija w dwóch częściach wy
stawy anegdotę i historię. Zacznijmy od świetlicy, gdzie
krakowski malarz ZDZISŁAW PABISIAK pokazał odtwo
rzony plafon z salt audiencjonalnej Zamku Królewskiego w

Warszawie. Nosi on tytuł „rozwój sztuk, nauk rolnictwa i
handlu pod panowaniem Stanisława Augusta”. Jego auto
rem był Bacciarelli, który rzecz wykonał dla zamku w roku
1776, Trudno mówić czy plafon jest w tym swoistym odtwo
rzeniu dobry czy zły w znaczeniu podobieństwa do dzieła
barbarzyńsko zniszczonego przez hitlerowców. Ale prawdą

jest, że pokazane w tej sali szkice samego plafonu, rysunki
przygotowawcze, kopie dzieł Bacciarelliego mówią wiele o

malarzu naszym w sensie pozytywnym. Ten późny barok
mistrza królewskiego, szeroka gama kolorystyczna kompo
zycji głównej świadczą na rzecz współczesnego polskiego ma
larza, który, dokonał dzieła historycznego dla odbudowanego
zabytku architektury narodowej..' ".i»2łś<:

Nięzwyjcle interesująca jest główna część ekspozycji — ry-
'

sunki,' Szkice, rysunki kolorowanef. obrazy JANINY KONAR
SKIEJ. Można wiele mówić o programie treściowym jej dzie
ła. Jest on związany z biegiem historii — Londyn i Anglia
w czasie minionej wojny, balony zaporowe nad stolicą bry
tyjską, tragiczne szczerbiny pozostałe po bombardowaniach

1 tu równych ścianach angielskich ulic... studia portretowe, stu-

1 dia nóg, kwiaty.
I Twórczość artystyczna Konarskiej nie odbiega od utartych
i szlaków, wystarczy podkreślić, że przez pulsację tematyczną,
i nawracanie do pewnych spraw (postać człowieka, kwiaty)
. skłania ona odbiorcę do refleksji nad trwałością jej dzieła.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

„Najazd44 krytyków
na krakowskie teatry

(DOKOŃCZENIE ZE STR. lj

bileuszu dwustulecia (1981 r.) tegoż teatru, a także powołania!
trzeciej sceny w dawnych pomieszczeniach MPiK-u . Teatr Ba
gatela również zamierza grać na trzech scenach (popołudniowa,
wieczorna i nocna).

O ile w sensie informacyjnym sesja spełniła oczekiwania, to

dyskusja, choćby nad profilem, estetyką i programem sceny tele
wizyjnej w Krakowie, niestety, nie rozwinęła ani tematyki
związanej z pokazem widowisk, ani z dotychczasową i plano
waną linią artystyczno-ideową krakowskiego Teatru TV. W niej
też, w przeciwieństwie do lat ubiegłych, rozprawiano o polityce
repertuarowej i konkretnych spektaklach krakowskich. A szko
da. (BOB)

z teatrem
(Inf. wł.) Teatr Robotnićzy im.

Bolesława Barbackiego w No
wym Sączu, posiadający już 55
letnie tradycje, zaprosił wczoraj
swych sympatyków na nieco
dzienny spektakl baśni „Zacza
rowana fujarka”. Przedstawie
nie reżyserowane przez FRAN
CISZKA WOROBIOWA, w któ
rym on sam również występuje,
było specyficznym „toastem” z

okazji aż czterech jubileuszy ob
chodzonych właśnie przez tego
zasłużonego działacza kultury.
Franciszek Worobiow z Teatrem

Robotniczym związany jest bo
wiem już równo 40 lat. W tym
okresie wystąpił na scenie 800

razy w 75 różnych sztukach, z

których 30 sam. reżyserował.
Zadebiutował w roku 1936 jed
ną z głównych ról w „Generale
huzarów" w niespełna 10 lat

później w Teatrze Robotniczym
zadebiutował powtórnie, ale już
jako reżyser „Muzyki na ulicy”.

Wczoraj w. czasie jubileuszo
wego spektaklu nie zabrakło
gratulacji i kwiatów, którymi
Franciszka Worobiowa obdarzyli
wszyscy jego sympatycy. (SS)

Notowania gfeW saiwhoM
(Inf. wł.). Prawdziwy na

jazd przeżywała wczoraj
giełda samochodowa w Kra
kowie. Pojazdów było tył-,
że wozy już sprzedane ni?

mogły opuścić giełdy. I mi
mo tłoku nadal pobierano
przy wjeździe 100-złotowe o-

płaty nie bacząc na konsek
wencje.

Wybierać było w “'czym,
choć ceny wiosenne, bardzo

V'ysokie. Za fabrycznie noiye
„fi'.ty 125p” 1300 żądano 230
—735 tyś. zł, za ten sam mo
del z silnikiem 1500 — 240—
“'O tys. zł, ale widzieliśmy
też egzemplarz za 2S0 tys. zł.
Ć ny „fiatów 125p” z innych

roczników najlepiej charak
teryzował anons na szybie
jednego z nich: „sprzedam,
pilnie — cena: ile kto da”.

Fabrycznie nowe „fiaty
126p”: 130-135 tys. zł, rocz
nik 1976: ok: 120 tys. zł, rocz
nik 1975: 98—109 tys. zł. Nie
dawno pisaliśmy o spadku
cen „syren”, lecz wczoraj za
notowaliśmy , podwyżką
zwłaszcza wśród starszych
wozów tej- marki: „syrena
104” z 1971 r. z nowym silni
kiem 79 tys. zł, „syrena 104”
z 1972 r. — 61 tys. zł, „syre
na 105” z 1973 r. po przebie
guok.50tys.km—78tys.
zł, rocznik 1974 — 87 tys. zł,

rocznik 1975 — 92—104 tys. zł,
najnowsze — 120—128 tys. zł.

Był też na giełdzie „fiat 131”
za 380 tys. zł oraz „fiat 128

coupe” za 280 tys. zł, „fiaty
127p” z lat 1973/74 od wielu

miesięcy nieodmiennie szczy
cą się ceną 175 tys. zł, lecz
jeżeli już dojdzie do finału

transakcji, najczęściej są ku
powane po 155—160 f -s . zł.
Na wczorajszej giełdzie spo
ro było również samochodów
„skoda”: za model 1000MB z

1968/69 r. żądano 110—115 tys.
zł (czego nikt, oczywiście, nie

płacił), model S-100 rocznik
1972 — 125—135 tys. zł, rocz
nik 1973 — 145—160 tys. zł,
rocznik 1975 — 186 tys. zł,
najnowsze — 205—210 tyś. zł.

(wam)
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AMSTERDAM jest holenderskim miastem licznie odwiedzanym przez turystów. Na zdjęciu: iluminacja
fragmentu zabytkowej części miasta.

„Dla upośledzonych w każ
dym stopniu można znaleźć ta
kie zajęcie, by mogli oni tak
dalece jak jest to możliwe
brać udział w sprawach mię-

. dzyludzkich”.
prof. Ł. S. Penros

— Nasze dzieci nie nawiązują kontaktu z

dziećmi zdrowymi. Czasem brat czy siostra
wstydzi się ich...

— Kiedyś, syn wyszedł na podwórko, a

dzieci sąsiadów uraczyły go papierosami i wi
nem. Bawiły się obserwując jego zachowanie.

— Moja córka ma 20 lat, ale chodzi dopie
ro od lat ośmiu. To tak. jakby jej niemowlęc
two trwała 12 lat. Wyrwał nas z tego kosz
maru pewien lekarz, którego poznałam przy
padkowo na Śląsku, W przeciągu roku córka
zaczęła chodzić. Mogłam pójść do pracy, Zo
sia zostaje sama i jak może, stara się poma
gać w domu. Kiedyś nawet poszła do sklepu.

W’rócila zapłakana. Ekspedientki oglądały Ją
jak dziwowisko, a ponieważ się jąka — ka
zały jej powtarzać po kilka razy: mąka, cu
kier...

Dzisiaj mówią o tym otwarcie. Lecz nie
wszyscy. Często w poczuciu życiowej porażki
poddają się rezygnacji. Moment lekarskiej
diagnozy, stanowiącej cios — pamięta każde
z nich. Dlaczego mnie to spotkało? Dlaczego
moje dziecko?

...Izolują się w obawie przed szyderstwem
i napiętnowaniem. Toteż wiele z tych dzieci
nie zobaczy w życiu nic poza własnym
domem.

Jak wskazują doświadczenia, największy
ciężar obowiązków spada na matki. Znerwi
cowane, przepracowane, żyjące ciągle pod
presją lęku o przyszłość swego dziecka, re
zygnować muszą ze wszystkich swoich życio
wych planów. Kołaczą do wszystkich drzwi i
wierzą żarliwie, że musi istnieć jakiś ratu
nek. Ogromną pracą, silą woli osiągają zdu
miewające rezultaty.

Jest w radiu, w każdy piątek o 16.25 audy
cja poruszająca te tematy. Pewna matka o-

powiedziała tam niedawno jak wprowadziła
upośledzoną umysłowo córkę w świat ludzi
normalnie pracujących. Gdy nikt jej nie da
wał nadziei, gdy córkę trzykrotnie odprawia
no od bram szkoły specjalnej — ona postano
wiła udowodnić, że to niemożliwe, aby
j e j dziecko nie mogło się niczego nau
czyć. Poświęciła córce tysiące godzin: rysując,
czytając, pokazując, otwierając — zamkniętą
zdawałoby się na zawsze — wyobraźnię
dziecka. Po czym wymogła ponowne przeegza
minowanie. Bogusia skończyła szkołę specjal
ną,- zawodówkę, a dziś już pracuję; wykonuje
części do „fiata”. Jest punktualna, zdyscypli
nowana.

PRZEŁOM
w sytuacji wielu rodzin zapoczątkowało w

latach 60-tych warszawskie małżeństwo: ona

dziennikarka, on adwokat. Mieli odwagę o-

świadczyć publicznie: mamy dziecko upośle
dzone umysłowo, i apelować do rodziców,
znajdujących się w podobnej sytuacji, aby
wspólnymi staraniami „otworzyć tym dzie
ciom życie”.

Była to heroiczna myśl. Przeciwna dość po
spolitemu przekonaniu, że dzieciom tym nic
już nie może pomóc. Tuż po wojnie np. pro
blem upośledzeń umysłowych traktowany był
jako zjawisko przejściowe, wynikłe z zanied
bań społeczno-ekonomicznych poprzednich o-

kresów. Niektórzy twierdzili nawet, że szkol
nictwo specjalne w przyszłości nie będzie w

JERZY

MADEYSKI

proponuje

ogóle potrzebne. Toteż jeszcze kilkanaście lat
wstecz mieliśmy w kraju dwa typy placówek:
dla lekko upośledzonych szkoły specjalne, dla
wszystkich innych zakłady zamknięte, domy
pomocy społecznej, swoista ostateczność. Zna
ny jest powszechnie niski standard wycho
wawczy (duże grupy, skromne środki i skro
mny program rehabilitacji, a co za tym idzie
brak możliwości przygotowania wychowan
ków do życia w społeczeństwie) tych placó
wek. Poza marginesem tych dwóch możliwo
ści znajdowała się ogromna grupa dzieci u-

pośledzonych umysłowo, pozostająca w do
mach rodzinnych, bez szans usamodzielnie
nia.

Zwrot nastąpił w 1956 r., zaś najistotniejszy
wpływ na rozwój szkolnictwa specjalnego
miała ustawa z 1966 r. Jeżeli chodzi o dane
aktualne, to w roku szkolnym 1975/76 do 676
szkół specjalnych (w 1960 było 408 takich
szkół) uczęszczało 83.739 dzieci. Szkół specjal
nych zawodowych mamy 160 (w 1960/61 było

zaledwie 58). Niemały wpływ na tak poważne
zdynamizowanie tego szkolnictwa miała dzia
łalność utworzonego przez samych rodziców
w 1963 r. Komitetu Pomocy Dzieciom Specjal
nej troski ZG TPD. W owym czasie nie odwa
żono się użyć wprost sformułowania „upośle
dzone umysłowo”, by nie narazić na przykro
ści zarówno dzieci jak i rozgoryczonych ro
dziców. Wokół tego kalectwa istnieje przecież
jeszcze dotąd tyle przesądów i nieporozumień,
że sam termin jest z gatunku wstydliwych.
Dzięki zabiegom Komitetu powstały pierwsze
w kraju przedszkola specjalne (dwieście
miejsc, a z potrzeb wynika, że powinno ich
być 4—5 tysięcy) i szkoły życia. Postulaty Ko
mitetu idą w kierunku jak najwcześniejszej,
rozpoczętej od momentu stwierdzenia zabu
rzeń — rehabilitacji. Jeśli chcemy te dzieci
usamodzielnić, nie możemy ich izolować od
normalnego życia, musimy wychowywać je
w takich warunkach, w jakich będą w przy
szłości żyć. A więc kolonie i zimowiska, spar
takiady i kluby są także dla tych dzieci. Jak
powiedział ktoś rozsądny, po prostu nie stać
nas na to, by nie prowadzić systematycznej
działalności w kierunku rehabilitacji upośle
dzonych umysłowo.

PROBLEM
dotyczy wszystkich szerokości geograficz

nych i występuje zarówno w krajach rozwi
niętych, szczycących się dobrobytem (USA,
Anglia, Szwecja, Dania), jak i w krajach za
cofanych

Upośledzenia głębszych stopni, powstałe na

tle biologicznym, są po prostu przypadkami
losowymi. Każdy człowiek, mężczyzna czy
kobieta, jest nosicielem szeregu nieprawidło
wych informacji genetycznych, każda kobie
ta w ciąży może zachorować na różyczkę czy
nawet grypę, co może mieć fatalny wpływ na

rozwój płodu, urazy okołoporodowe mogą się
przytrafić równie dobrze pani profesor jak i
salowej szpitalnej, a u każdego dziecka róż
ne choroby mogą przebiegać z powikłaniami
mózgowymi.

Natomiast u podstaw lekkiego upośledzenia
umysłowego leżą najczęściej przyczyny środo
wiskowe lub nakładające się — biologiczne i
środowiskowe. Można powiedzieć, że ograni
czając margines społeczny i podnosząc na wyż
szy poziom służby psycho-medyczne, a także
szerząc kulturę pedagogiczną wśród rodziców,
można poważnie zmniejszyć liczbę tych lekko
upośledzonych, u których trudności powstały
na tle złych warunków rozwoju, zaniedbań i
niewielkich defektów.

Światowa Organizacja Zdrowia posługuje
się na zobrazowanie tego problemu liczbami
szacunkowymi, jako że statystyka w wielu kra

DZIŚ: NOWE STARE

Pytasz, czy w sztuce ważniejszą jest rzeczą
tworzyć rzeczy nowe, czy też udoskonalać
stare formy. Najlepsza odpowiedź to ta, jaką
dał Picasso, raczej z goryczą, Gertrudzie
Stein: „Robisz coś po raz pierwszy — powie
dział — a potem zjawia się ktoś i robi to
samo, tylko ładnie...”. W opinii prawdziwego
artysty wynalazca — to znaczy Giotto czy
Leonardo — jest nieskończenie większym ar
tystą od doskonałego Tintoretto, a innowato
rzy, jak D. H. Lawrence, bez porównania
więksi od wszystkich Steinbeków... pisał do
córki sam Scott Fitzgerald i miał, w latach
wielkich awangard, rację. Dziś nie jesteśmy
już tak pewni jego prawd. Zalew tuzinko-
wych odkryć plastycznych oraz ich efeme-
ryczność mocno podważyły autorytet nowa
torstwa. Nowatorstwo, by stało się cenione,
musi się sprawdzić w czasie. No tak, lecz
wówczas przestaje już być nowatorstwem.
Coraz mniej też wierzymy w pewnik, głoszą
cy, że nowe rówha się lepsze, jako że wiele
modnych prądów, a nawet idei, znacznie u-

stępuje dawnym. Stąd już jeden krok tylko
do czarnowidztwa i totalnej chandry w stylu
retro, gdyż retro właśnie jest potwierdze
niem powyższych słów Lecz różne retra by
wają. Pierwsze polega na dosłownym kopio
waniu staroci. Drugie — na podawaniu sztu
ki dawnej w nowej formie. Co prawda za
bieg taki przypomina nieco poloneza tańczo

jach jest niepełna. U nas zjawisko to utrzy
muje się na poziomie średniej światowej.
Co roku rodzi się w kraju około 12 tys. dzie
ci upośledzonych umysłowo, tj. 2,5 proc, po
pulacji, a w tej liczbie 3 tys., które przez całe
życie będą wymagały specjalnych form opie
ki i wychowania.

Wiele z tych dzieci można przywrócić ży
ciu. Praca psychologów i pedagogów w pla
cówkach szkolnictwa specjalnego zdaje się po
twierdzać tę optymistyczną tezę: możliwości
rehabilitacji są coraz większe; nawet u dzie
ci głęboko upośledzonych udaje się rozwinąć
osobowość społeczną. Oznacza to szansę spo
łecznej integracji. Dla rodzin bardzo wiele:
spokój o dalsze losy dziecka.

OŚRODKI DZIENNEGO POBYTU

są jedną z najciekawszych inicjatyw Komi
tetu PDST. Gromadzą one młodzież, która ze

względu na zaburzenia zachowania, znaczny
stopień upośledzenia, małą sprawność i towa

rzyszące schorzenia, nie może uczęszczać do
szkół życia. W ośrodku młodzież ta uczy się
współżycia w grupie, nawyków higienicznych,
orientacji w czasie, posługiwania się pieniędz
mi, telefonem, odczytywania napisów orien
tacyjnych i świateł ostrzegawczych, dokładno
ści, wytrwałości, tempa pracy, wreszcie dy
scypliny.

Celem tych ośrodków (początek dały War
szawa i Łódź, wzorcowe ośrodki mają Poz-
nań. Bydgoszcz) było przygotowanie młodzieży
dó wykonywania prostych operacji typu kle
jenie kartoników, czy obsługiwanie nieskom
plikowanej prasy, w wyniku czego może ona

podjąć pracę w zakładach pracy chronionej
spółdzielczości inwalidzkiej.

NA OBSZARZE
byłego województwa krakowskiego — przy

taczam za materiałami ZW TPD — kilkana
ście tysięcy dzieci głębiej upośledzonych u-

mysłowo pozostaje w domach rodzinnych bez
możliwości uczęszczania do jakichkolwiek
szkół czy ośrodków rehabilitacyjnych. I da
lej: ocenia się, że z problemem dzieci upośle
dzonych umysłowo boryka się na terenie dziel
nicy Nowa Huta aż 800 rodzin.

W lutym 1975 r. przy Zarządzie Dzielnico
wym w Nowej Hucie powstał pierwszy w

Krakowie ośrodek dziennego pobytu. Dru
gi — przy ul. Sławkowskiej 18 (choć potrzeb
na była interwencja prasowa, bo jego lokal
na pewien okres zamieniono na magazyn
sprzętu sportowego TPD!) jest już właściwie
małym zakładem pracy chronionej.

Błędy jakich nie ustrzeżono się przy orga
nizacji nowohuckiego ośrodka doprowadziły
do niepotrzebnego zamknięcia tej placówki w

czerwcu 1976 r. Ośrodek był bazą szkoleniową
studentów UJ i WSP, zatrudniał logopedę, pe
dagogów ze szkoły specjalnej, instruktora
gimnastyki korekcyjnej.

Nie bez znaczenia jest także entuzjastyczna
opinia rodziców o funkcjonowaniu ośrodka.

ORGANIZACYJNY ABSURD
— rekrutacja. Do ośrodka zwerbowano po

czątkowo jedenaścioro dzieci z Domu Opieki
Społecznej i tylko troje z domów rodziciel
skich, dublując w ten sposób bez potrzeby
pracę wychowawczą. Po czterech miesiącach,
stosując się do zaleceń pokontrolnych ZG
TPD przybyło dalszych dziesięcioro. Mała
frekwencja, znaczne koszty, obciążające za
równo rodziców (odpłatność 459 zł) oraz ZD
TPD, który wykładał miesięcznie 14 tys. zło
tych.

— Nawet w Szwecji, gdzie sprawa rehabi
litacji upośledzonych jest bodaj najlepiej na

świecie rozwiązana — mówi sekretarz OK

nego przez nudystów, ale ostatecznie i to się
może podobać. Procesem tym zajmuje się

WIESŁAW GARBOLIŃSKI
w Pawilonie Wystawowym przy Plantach.
Ongiś realista, znajduje nowy kształt dla
dawnych koncepcji sztuki. Sięga chętnie po
wielkie wzorce, by po ich uproszczeniu, bądź
innej odmianie, zawrzeć w nich współczesne
treści. We wczesnym okresie swej twórczości
zachwycała go ikona, a raczej jej kształt ze
wnętrzny, jako że prawdziwa ikona jest rze
czą nieporównywalnie większą i bardziej zło
żoną od najpiękniejszego nawet obrazu. Gar-
bolińskiego zadowala doskonałość jej kom
pozycji, jej prostota i oszczędność środków
używanych do wyrażenia treści. Potem jed
nak skacze na drugi kraniec kontynentu, do
Niderlandów, a zwłaszcza ich XVII-wieczne-
go malarstwa, do zatłoczonych i bogatych
martwych natur, pełnych barw i połysków
złota. Nasyciwszy swe płótna przedmiotami
znów powraca do człowieka, zapełniając
płaszczyznę tłumem sylwetek ludzkich prze
mieszanych z posągami, obiektami codzienne
go użytku i wszystkim, co mu najbardziej
nawet odległe skojarzenie do głowy przynie
sie. W sztuce jednak, jak w życiu, za wszy
stko się płaci. Garboliński opłacił bogactwo
swych późnych obrazów barwą. Są one bo
wiem raczej podkolorowanymi rysunkami,
niż kombinacją, działającą na oko i tym sa
mym psychikę widza, barw. Dość podobnie
postępuje sobie jego sąsiad z piętra Pawilonu

PDST, KRYSTYNA MRUGALSKA — nie mo
gą sobie pozwolić na tak małe grupy.

Racją istnienia ośrodka jest przygotowanie
wychowanków do pracy, aby mogli żyć po
żytecznie, w przyszłości otrzymać rentę.

— Mieliśmy w naszym przypadku do czy
nienia z upośledzeniami w stopniu umiarko
wanym i znacznym, z częstymi porażeniami
kończyn górnych — mówi MARIA SLĄCZ-
KOWA, — Szukałam osobiście zajęcia dla na
szych dzieci w kilku spółdzielniach inwalidz
kich. Skończyło się na składaniu ulotek do
lekarstw dla Polfy. Ale nieodpłatnie (dzieci
dostały na gwiazdkę po 150 zł) i bez perspek
tyw zatrudnienia w tym zakładzie.

— Ta grupa, którą widziałam w Hucie —

twierdzi natomiast mgr K. Mrugalska — do
skonale się do pracy nadaje; pytanie tylko:
do jakiej? Tak się składa, że spółdzielnie in
walidzkie nastawione są na produkcję go
spodarczą, mają plany. Ośrodek powinien z

nimi pertraktować i bronić interesów podopie

cznych. W Starachowicach np. po 2 latach
pracy takiego ośrodka decyzja komisji: „żad
na praca” została utrzymana tylko w dwóch
przypadkach. Sprawę odpłatności, która tu
stanowiła barierę dla niektórych rodzin trze
ba rozpatrywać indywidualnie i nie może ona

być przeszkodą w korzystaniu z Ośrodka.

„WSKRZESZENIU”
. ośrodka w Nowej Hucie poświęcone było o-

statnie,; bardzo burzliwe zebranie w ZD TPD
z udziałem zainteresowanych rodziców7, któ
rzy mieli 'uzasadnione pretensje, że ZW TPD
nie przeciwdziałał zamknięciu ośrodka. Naj
pierw pozwolono, by działał on „na dziko”, a

później, gdy zabrakło pieniędzy, po prostu,
lekką ręką, zamknięto.

Jak ną razie przeprowadzona została re
krutacja — zadanie niełatwe, ponieważ przy
chodnia zdrowia psychicznego nie dysponuje
adresami wszystkich tych, którzy do ośrodka
powinniby uczęszczać. Foza tym młodzież ta
musi być przebadana przez psychologa. Musi
powstać plan pracy (z nim tez są kłopoty,
choć nie powinno ich być; Komitet PDST wy-
daje pismo pt. „Materiały informacyjno-dy-
daktyczne”. Problem wzorów takiego ośrodka
ma tam już poważną bibliografię. Wystarczy
łoby do niej sięgnąć. Cóż z tego, jeśli o „Ma
teriałach” tych pracownicy Towarzystwa nie
wiele wiedzą. Ja w każdym razie musiałam
ich szukać w Bibliotece Jagiellońskiej...).

Potrzeba istnienia tej placówki na terenie
Krakowa pozostaje poza wszystkimi wątpli
wościami. Pieniędzy — moim zdaniem — też
nie trzeba szukać daleko. Nie zapominajmy,
że dzieje się to w Nowej Hucie, a dotąd nie
zainteresowano sprawą pracodawców tej gru
py rodzin, z Kombinatem im. Lenina na cze
le. Nie można sobie wyobrazić słuszniej wy
danych pieniędzy. Partnerów można znaleźć
więcej: wydziały zdrowia i opieki społecznej
oraz oświaty nie powinny uchylić się od po
mocy. TPD jako organizacja społeczna, o o-

kreślonych możliwościach, nigdy nie będzie w

stanic rozwiązać problemu tak, jak na to jego
waga społeczna zasługuje.

Patronowanie działalności ośrodka , jak w

ogóle obrona interesów dzieci tak dotkliwie
potraktowanych przez los powinny stać się
ambicją Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Prze
de wszystkim tu właśnie widzę sens istnie
nia i pracy Towarzystwa w dobie obecnej,
gdy dzieciom naszym — jak zwykliśmy ma
wiać — jest już za dobrze. Nie wszystkim
oczywiście.

HALINA KLESZCZ
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Interesującą ankietę „POSTĘPO
WOŚĆ I ZACHOWAWCZOŚĆ — Co

jest czym w 1977 r.?” ogłosiła redak
cja „Życia Warszawy”; wypowiadają
się wybitni przedstawiciele nauki,
kultury i polityki. Oto fragment wy
powiedzi prof. dr MIECZYSŁAWA
KARASIA, rektora Uniwersytetu Ja
giellońskiego: „Coraz silniej odczu
wamy, że tradycyjne granice klaso
we, choć jeszcze trwają, zaczynają
odgrywać coraz mniejszą rolę jako
nośniki postępu. Gwałtowne zmiany
demograficzne, powstawanie nowych
centrów sprawiają, że tradycyjny
podział: robotnicy — chłopi —

inteligencja pracująca
dziś przerasta i jest rozsadzany przez
nowe układy, Stąd pojęcie robot
nicy wielkoprzemysłowi,
inteligencja techniczna.
Nie mówimy jeszcze głośno o groź
biebiurokracji neoprzemy
ślowe j, która w Polsce lat 70-tych
staje się siłą zdecydowanie konser
watywną, panicznie bojącą się utra
ty swych uprawnień (por. ostatnie
reformy administracyjne), a więc nie
toleruje zmian naruszenia starych
układów. Równocześnie sięga do nau
ki, kultury, do aparatu politycznego,
wszędzie jako pełnoprawny konku
rent, jako czynnik dyspozycyjny
(środki, układy, opinie) pragnie nobi
litacji (stąd masowe zjawisko uczo
nych — dyrektorów). Walka o jej
status quo bywa, niestety, traktowa
na jako postęp. Tymczasem obser
wujemy zanik aspiracji do studiów
Wyższych na wsi i wśród robotni

ków. To jest groźne”. Te obserwacje prof. dr Mieczy
sława Karasia są niezmiernie charakterystyczne, bo
rzeczywiście niektórzy dyrektorzy fabryk zamiast bar
dziej troszczyć się o jakość produkcji, o lepszą organi
zację pracy, wzięli sobie na ambit by doktoryzować się,
habilitować. Niekiedy, bo bywa i tak, dzięki różnym
koneksjom, są łagodniej traktowani w tych staraniach
o tytuły uczonych.

BENON LIBERSKI
choć działa raczej w sferze idei. Otóż posta
nowił on. wynaleźć dzieło uniwersalnie atrak
cyjne. Skomponował więc receptę swego ma
larstwa z tradycyjnie podobających się moty
wów: narodowego bohaterstwa, patriotyzmu,
broni, gwałtu, maszyn, człowieka przy pracy,
dzikiego Zachodu, wolności ludom, sprawie
dliwości społecznej i erotyzmu. To w fabule.
W formie natomiast przyjął za doskonały ma
riaż kreski i kadru komiksowego (dla ubogich
duchem) z kolorystycznymi gierkami okrojo
nego postimpresjonizmu (dla znawców i-eli
ty). Połączenie tak odległych sobie koncepcji
jest zgoła fantastyczne w czym zresztą nie
ma nic złego, zwłaszcza że —- sądząc po licz
nych aktach — Liberski jest z natury ideali
stą i fantastą zarazem. A ma fantazję ideo-
wo-konstrukcyjno-produkcyjną. Trudno np.
przypuścić, by „Kochankowie” (on ubrany,
ona goła) nie mieli ni? innego do roboty, jak
czytać „Nigdy więcej Hiroshimy” i to w do
datku po angielsku, a taki właśnie napis „No
morę Hiroshima” widnieje na okładce książ
ki. Polecam obie wystawy, gdyż obie są cie
kawe, choć można im — poczynając od lite
rackiego i nie zawsze potrzebnego wielosło-
wia — niejedno zarzucić. Jednak nie mogą
znudzić, a to najważniejsze. Gdyż sztuka
może złościć, budzić sprzeciw, drażnić. Na
wet — a może zwłaszcza — obrażać utarte

gusty, nawyki, schematy myślowe i przyzwy
czajenia. Natomiast gdy zaczyna nużyć —

przestaje być sobą.

u

Na łamach „Życia Literackiego” ZBIGNIEW KWIAT
KOWSKI rozważa o miejscu i roli krytyki prasowej,
także na przykładzie „Gazety Południowej”, do której
w 1975 r. wpłynęło ponad dwa i pół tysiąca listów, z

tego blisko dwa tysiące skarg i postulatów. Zbigniew
Kwiatkowski: „Rzecz w odpowiedzi na pytanie, dlacze
go ta opinia, a przede wszystkim opinia krytyczna by
wa często niezauważana, czy wręcz ignorowana? —

zarzut ten dotyczy przede wszystkim administracji gos
podarczej. Przełóżmy to pytanie na język praktyki:
dlaczego tak niesłychanie rzadko udokumentowana wy
powiedź publicysty występującego w roli rzecznika opi
nii społecznej spotyka się z odzewem w postaci wypo
wiedzi odpowiedzialnego przedstawiciela resortu? Dla
czego łamy prasy, ekran telewizyjny czy antena radio
wa tak rzadko są wykorzystywane jako instrument
dialogu między tymi, którzy decydują, z tymi, których
te decyzje dotyczą?” Nie po raz pierwszy stawiamy te

pytania. Tym razem jednak Biuro Polityczne Komitetu
Centralnego Partii podjęło uchwałę w sprawie umoc
nienia ideowo-wychowawczej roli krytyki, która .po
może — jak powiedział EDWARD GIEREK na okreso
wym spotkaniu z dziennikarzami — w zwalczaniu zja
wisk i postaw utrudniających realizację programu roz
woju kraju, zakłócających codzienne życie ludzi pracy.
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Na łamach pisma „Student" profesor JULIAN
ALEKSANDROWICZ zawyrokował w -referacie pt.
„Wiedza stwarza nadzieję” KOGO NIE MOŻNA uznać
za zdrowego człowieka. Kolejno: „gdy sam cierpiąc
wyzwala też cierpienia innych; gdy obojętnie patrzy
będąc syty, jak inny przymiera głodem; gdy nienawidzi
drugiego człowieka z przyczyn często irracjonalnych,
jak uprzedzenie narodowe, religijne, rasowe i nie po
trafi się z tej nienawiści wyzwolić; gdy za akty życz
liwości nie potrafi być wdzięczny, lecz czuje się upo
korzony i za wdzięczność odpłaca wrogością; gdy karci
dzieci i dorosłych za kłamstwo i czyny, które sam po
pełnia; gdy nie potrafi obiektywnie ocenić własnej war
tości i ma albo zbyt wygórowane mniemanie o sobie
albo nie docenia siebie; gdy świadom szkodliwości za
kłócenia równowagi środowiska psychospołecznego i
biofizycznego nie przeciwdziała temu według swych
możliwości (choroba obojętności); gdy czuje\się upoko
rzony niezawinionymi niedoborami fizycznymi lub
psychicznymi i nie posiada woli ich wyrównania; gdy
nie potrafi odnajdywać radosnych i pięknych stron

życia a tylko smutek i bezsens istnienia; gdy boi się
zarówno wroga rzeczywistego jak i urojonego i nie
potrafi się z tego lęku wyzwolić; gdy pułap jego lęku
przekracza racjonalne ramy, gdy jest nierozważnie od
ważny, gdy do iriacjonalnych argumentów dorabia ra
cjonalne motywy”. I jeśli te nauki prof. J. Aleksandro
wicza kogoś przekonują, a nie spełnia wymienionych
warunków; powinien się chyba leczyć.

4*

JERZY PUTRAMENT w „Literaturze”: „Powszechne
psioczenie na dziś spada swoimi skutkami wyłącznie na

nas samych. Jest to najbardziej malownicza cecha ży
cia codziennego Polaków, ich życia psychicznego, sfery
ich marzeń, tego wszystkiego, co winno by się stać
przedmiotem zbiorowej psychoanalizy”.

4-

Czy współczesna architektura przeżywa kryzys? —

dyskusja redakcyjna W tygodniku „kultura”, i choć
wkracza z impetem do miast, a także wsi,, przytłacza i
paraliżuje indywidualność i wiele innych wartości.

Najlepszym spektaklem Teatru TV w 1976 roku —

w opinii czytelników „Tygodnika Kulturalnego” i TVP
okazała się „Rzecz listopadowa” ERNESTA BRYLLA
w reżyserii BOHDANA PORĘBY.

Wynotował: BRUNON RAJCA
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Rozmowy wdi
Klient: Dzień dobry.
Sprzedawca: Dzień dobry

panu, czym mogę służyć?
I~: Proszą pana, przysze

dłem specjalnie w okresie
zmniejszonego ruchu, ponie
waż mam zamiar dokonać po
ważniejszego zakupu. Intere
sują mnie mianowicie pier
ścionki z brylantami.

Proszę bardzo. Właśnie
posiadam w sklepie tego ro
dzaju pierścionki. Pragnę jed
nak zaznaczyć, iż są to przed
mioty komisowe, a zatem uży
wane.

K.: A czy istnieje państwo
wa produkcja pierścionków z

brylantami?
'Owszem, istnieje, lecz w

bardzo małym zakręsie, jednakże sprzedaż ___________

prowadzona jest tylko za dewizy w specjalnie do tego wyty
powanym sklepie „Jubilera”.

I<.: Dziękuję panu. Zakup ze dewizy nie interesuje mnie,
wobec tego pozostaniemy przy pierścionkach komisowych.

S.: Służę panu. Jakiej wielkości brylant interesuje pana?
K.; Około 1,5 karata.
S.: Owszem, posiadam pierścionek m. in. z brylantem

o wadze dokładnie 1,5 karata, czy zechce pan obejrzeć?
K.: Bardzo proszę.
S.: Oto on. Ale może pan będzie uprzejmy podejść ze mną

do okna, by kamień mógł być widoczny w świetle dziennym,'
gdyż tylko w takim świetle można właściwie ocenić walory
kamienia. Jak pan na pewno zauważył, kamień posiada szlif
nowoczesny, co jest jego dużą zaletą, jest czysty i posiada
pełne życie (...)

K.: Ten mały brylant nie odpowiada mi. Jaka jest cena

tamtego dwukaratowego brylantu?
S.: Kamień ten kosztuje 100 tysięcy złotych.
K.: Który zatem pierścionek radziłby mi pan nabyć?
S.: Z zainteresowania pana brylantami zaobserwowanego

przeze mnie w czasie naszej rozmowy wnioskuję, że skłoni
się pan do nabycia brylantu wprawdzie mniejszego, lecz po
siadającego duże walory optyczne. Taka decyzja pana by
łaby moim zdaniem najsłuszniejsza.

K.: Rzeczywiście, tak myślalem, pragnąłem tylko pańskie
go potwierdzenia.

S.; Czy mogę zatem zapakować wybrany pierścionek?
K.: Bardzo proszę.
S.: Dziękuję uprzejmie Zapewniam pana, że dokonał pan

korzystnego zakupu. Mam nadzieję, że pozostanie pan nadal
klientem naszego sklepu. Bardzo proszę o odwiedzenie nas,
gd.vż często mamy bardzo ciekawą biżuterię z kamieniami
szlachetnymi, które na pewno pana zainteresują, Do widze
nia panu.

' Berlin
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W sytuacji kiedy w NATO
istnieje 14 ministerstw obro
ny i 19 dowództw poszczegól
nych rodzajów broni, pro
blem wyposażenia staje się
„logistycznym koszmarem".

(The Daily Telegraph)

„Dewaluacja waluty portu
galskiej była jednym z wa
runków, jakiego domagał się
Międzynarodowy
Walutowy
przyznanie
galii”.

„Oczekiwana w

poprawa sytuacji
czej będzie zbyt
zmniejszyć bezrobocie w kra
jach uprzemysłowionych".

(Reuter)

„Prawdziwym źródłem nie
bezpieczeństwa konfliktu w

skali światowej jest trwają
cy wyścig zbrojeń. Posunię
cia zalecane przez gen. Haiga
i innych zwolenników twar
dego kursu nie tylko nie ha
mują wyścigu zbrojeń, ale
wręcz go podsycają”.

(Time)

zapisuje
Praga

Ziemia wciąż drży. Tragiczne trzęsienie
ziemi, którego epicentrum znajdowało się w

Rumunii, a swym zasięgiem objęło szereg są
siednich krajów w południowej i południo
wo-wschodniej Europie (co obrazuje powyż
sza mapka), uznane zostało za największy
tego rodzaju kataklizm w obecnym stuleciu
na naszym kontynencie. Na pytanie czy ka
tastrofa może się powtórzyć — eksperci sej-
ruológii nie dają jednoznacznej odpowiedzi.

Jedni wykluczają taką możliwość, inni przy
pominają, iż dotychczasowe wstrząsy tekto
niczne w rejonie Karpat południowo-wschod
nich występowały w dwóch etapach, przy
czym drugi następował w kilka godzin lub
kilka tygodni po pierwszym. Mimo intensy
wnych w ostatnich latach badań, nauka na
dal nie dysponuje dostatecznymi wynikami,
które pozwoliłyby opracować skuteczny sy
stem ostrzegania przed kataklizmem.

(Reuter)

wprowadzone
ekono-

Klient: Dzień dobry.
Sprzedawca: Dzień dobry panu, czym megę służyć?
K.: Chciałbym kupić koszulę.
S.: Proszę uprzejmie, posiadamy szeroki asortyment koszul.

Jaki rodzaj koszuli panu odpowiada, czy . z popeliny? Mamy
również koszule non iron' i milanez.

K -‘ Chodzi mi o koszulę w lepszym gatunku.
S.: Służę panu koszulą z popeliny w bardzo ładnym gatun

ku z nowoczesnym krojem kołnierzyka. Słucham pana, w ja
kim kolorze pan sobie życzy i jaki numer kołnierzyka?

K.: Kolor, oczywiście, biały, gorzej z numerem, bo nie pa
miętam.

S.: Ależ to drobiazg! Nic nie szkodzi! Pozwoli pan, zaraz

zmierzymy jaki pan numer nosi, a więc 37 1/2, wobec tego
radziłbym 33, ponieważ zawsze odrobinę koszula się w pra
niu zbiegnie.

K.: W takim razie proszę o białą w cenie powyżej 150 zło
tych.

S.: Proszę bardzo, które z tych pan sobie życzy?
K.: Tak, te są niebrzydkie, ale czy mógłby mi pan pokazać

koszule non iron, ponieważ mam już jedną, jest łatwa w pra
niu, a wie pan, że dzisiaj trzeba nieraz i samemu uprać.

S.; Ależ proszę bardzo, tylko numeru 38 już mi zabrakło...
K.: To może w innym koloize: niebieskim, brązowym?
S.: Niestety, przed chwilą sprzedałem, ale ja radziłljym pa

nu kupno koszuli popelinowej, tym bardziej, że jak pan
twierdzi, posiada już jedną koszulę non iron (...)

K.: Tak, tylko gorzej z tym praniem...
S.: Proszę pana, w proszku Ixi tak samo szybko się pierze

jak ta stilonowa, pozostaje kwestia prasowania, ale za to

korzyść dla zdrowia nieporównywalna... Bardzo proszę, czym
mogę jeszcze służyć? Otrzymaliśmy przed chwilą szeroki
asortyment krawatów, może by pan obejrzał?
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K.: Z doborem krawatów mam zawsze kłopoty.
S.: Proszę bardzo, dobierzemy, w jakim garniturze

ważnie pan chodzi, w szarym, ciemnym czy jasnym
pana interesują krawaty z jedwabiu naturalnego, czy
gatunków tańszych? (...)

prze-
i czy
też z

*

Klient-ojciec: Dzień dobry. Chciałbym kupić ubranie dla
syna.

Sprzedawca: (zwraca się do młodego): W jakim kolorze ży
czyłby pan sobie?

Klient-ojciec: Panie szanowny, co on sobie może życzyć, cn

jest jeszcze za młody. Niech pan pokaże takie ubranie żeby
było — wie pan — nie brudzące i mocne.

S.: Służę panom, w tej chwili podaję (ocenia wzrokiem syl
wetkę młodego mężczyzny i prowadzi ich do stelaża z ubra
niami).

Klient-syn: To za ciemne — tato, ja bym wołał jaśniejsze
i takie modne — młodzieżowe, lżejsze...

. Klient-ojciec: Przymierz, zobaczymy jak wyglądasz w tym,
lepsze ciemniejsze, nie zbrudzisz tak szybko.

S.: (podaje drugi garnitur, podobny w jakości, ale jaśniej
szy). Może szanowny pan zechce uprzejmie i to ubranie rów
nocześnie zmierzyć, myślę, że będzie w nim panu bardzo do
twarzy.

Klient-syn: (uradowany) O, to już co innego, ładne, idę
przymierzyć.

Klient-ojciec: No, może być, ten też jest nie brudzący.
S.: Ubranie leży znakomicie. Bardzo panu w nim do twa

rzy. (zwraca się do ojca). Alę syn to panu się udał — przy
stojny, szczególnie świetnie wygląda w tym kolorze.

Klient-ojciec: Szanowny panie, a ten materiał mocny?
S.: Ten materiał jest bardzo mocny, świetnie się go nosi,

nie gniecie się, spodnie trzymają mocne kanty (...)
Klient-ojciec" No dobra, a ile kosztuje to ubranie?
S.: Ponieważ to jest mocna i trwała rzęcz kosztuje trochę

drożej od przeciętnego ubrania. To kosztuje 2720 zł, ale ręczę
panu, że to się opłaci.

Klient-ojciec: Proszę pana, mnie nie o pieniądze chodzi,
mnie trzeba mocnego i dobrego ubrania dla syna.■S.: Właśnie takie panu wybrałem, bo od razu poznałem,
że Dan jest bardzo rozumny i praktyczny.

klient-ojciec:. Tak? To pan zgadł, (zadowolony wraca do

syna).
S.: Prószę, oto paragon, pójdzie pan z nim tam do kasy,

u później tam — do pakowni. Po drodze radziłbym zwrócić
uwagę na boczne stoisko. Mają tam piękne krawaty i elasty
czne skarpetki. Proszę, niech panowie zwrócą na to uwagę.
Na razie dziękuję, polecam panom nasz sklep w przyszłości
dla dokonywania dalszych zakupów.

*

Z przyczyn natury zasadniczej nie mogę podać adresów
sklepów, gdzie toczyły się te rozmowy. Obawiam się zresztą,
że dialogi owe moż»* spotkać tylko w jednym miejscu: w

broszurze „Kultura obsługi nabywców”, wydanej przez
MHWiU.

Przebieg pierwszego w

historii „szczytu” afro-
arabskiego potwierdził
tendencje reprezentowa
nych na spotkaniu w Kai
rze 60 państw, Organiza
cji Wyzwolenia Palestyny
i 6 afrykańskich ruchów

wyzwoleńczych do zacieśnienia współpracy na płaszczyźnie
politycznej i gospodarczej. Przywódcy o różnych profilach
politycznych zgodnie potępili okupację izraelską oraz ra
sistowskie reżimy w RPA i Rodezji, a arabscy potentaci
naftowi zadeklarowali pomoc dla państw afrykańskich.
„Szczyt” był również okazją do spotkań między przywód
cami arabskimi, nie zawsze przecież zgodnymi. Na zdjęciu:
król Jordanii, Husajn i przywódca OWP, Arafat.

„Omijając
przez ONZ sankcje
miczne przeciw Rodezji, an
gielskie monopole rozwijały
i nadal rozwijają stosuki go
spodarcze z rasistowskim re
żimem z Salisbury. Gdyby
nie ekonomiczne i polityczne
poparcie udzielane im przez
monopolistyczne koła W.
Brytanii, dni rasistowskiej
kliki rodezyjskiej dawno by
łyby już policzone".

(TASS)

LICZBY
1 stycznia br. w ame

rykańskich więzieniach
stanowych i federalnych
przebywało łącznie 275.578
osób czyli o 13 proc, wię
cej niż przed rokiem. Jest
to największy wzrost w

historii więziennictwa
USA.

sytuacja niespodziewanie
skomplikowała się, gdy z

partii tej wystąpiło kilku jej
czołowych działaczy, którzy
przyłączyli się do opozycji.

Przeciwko Partii Kongre
sowej i rządowi pani Indiry
Gandhi (na zdjęciu górnym)
zmobilizowała swe siły pra
wica, tworząc blok opozycyj
ny pod nazwą „Janata Par
ty” (partia ludowa). Wystę
pują tu wspólnie konserwa
tywny Kongres Opozycyjny
(„Syndykat”), szowinistyczna
„Jana Sangh”, prawicowa In
dyjska Partia Ludowa i an
tykomunistyczna Partia So
cjalistyczna. Przywództwo
bloku powierzono 81-letnie-
mu politykowi konserwaty
wnemu i byłemu wicepre
mierowi, Morarji Desai (na
zdjęciu dolnym), który w

przeszłości -r- jeszcze jako
członek Partii Kongresowej
— dwukrotnie bez powodze
nia rywalizował z Indirą
Gandhi o fotel premiera:
najpierw po śmierci premie
ra L. B . Shastriego w 1966 r.,
a następnie po wyborach po
wszechnych w 1S67 r. Po
rozłamie w Partii Kongre
sowej w 1969 r. Desai został

jednym z przywódców „Syn
dykatu”.

KORESPONDENCJE

BONN, XXV Zjazd CDU spotkał się z krytyką jako po
zbawiony treści i przeżuwający stare problemy. Zarzuca
się CDU, że ograniczyła się do skatalogowania znanych spraw
do załatwienia oraz krytyki rządu, a nie przedstawiła żadnej
alternatywy dla polityki SPD i FDP. Na zjeździe nie było
żadnych kontrowersji oprócz sporu wokół tego, czy dojść do
władzy przez samodzielny sukces wyborczy, czy też liczyć na

możliwości oderwania jednak FDP od SPD.
Dyskusja na temat polityki niemieckiej została całkowicie

zmajoryzowana przez przedstawicieli skrajnie prawicowego
skrzydła chadecji. Siły rewizjonistyczne zostały też na zjaź
dzie wyraźnie uhonorowane. Przewodniczący CDU, Kohl,
dziękował serdecznie znanym rewizjonistom, deputowanym
CDU, Hupce i Czai, po ich wystąpieniach za ofiarną i owocną

pracę w „ruchu wypędzonych". Pełne poparcie dla odwetow
ców i solidarność z ruchem rewizjonistycznym znalazło na

zjeździe całkowite potwierdzenie. Niedawno jeszcze niektórzy
politycy CDU, mówiąc o układach z ZSRR i Polską, stwier
dzali, że chociaż krytykowali te układy, to obecnie, kiedy
zostały one ratyfikowane przez Bundestag, układy te rów
nież ich obowiązują, bo „pacta sunt seruanda". Od pewnego
czasu jednak w CDU coraz bardziej modne jest, jak wyka
zał to zjazd, pomijanie w ogóle milczeniem układów ze

Związkiem Radzieckim i Polską. Obszernie natomiast polity
cy CDU cytują katalog prawnych zastrzeżeń, jakie mają do
układów wschodnich odwołując się m. in. do rezolucji Bun
destagu z 17 maja 1972, sprzecznej z duchem 1 literą tych
: kładów. (PAP)
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Czy Indie uirzymają w

najbliższych latach dotych
czasowy kurs polityczny?
Odpowiedź na to pytanie —

często ostatnio ponawiane
przez obserwatorów — dadzą
zapowiedziane na 16—20 brń.

wybory powszechne nad

Gangesem. Nie tak jeszcze
dawno sukces wyborczy rzą
dzącej Partii Kongresowej
wydawał się być pewny, ale

%

MILITARIA

„Włoska odsłona” głośnej na całym święcie afery Loekheeda
znajdzie ostatecznie epilog przed Trybunałem Konstytucyj
nym. Po długotrwałych debatach połączone izby parlamentu
włoskiego zdecydowały w uh. tygodniu w tajnym głosowa
niu, żc sprawa dwóch byłych ministrów obrony — chrześci
jańskiego demokraty, Luigi Gui i socjaldemokraty Mario

Tanassicgo — przekazana zostanie władzom sądowym. Za
rzuca im się przyjęcie w latach 1969—70, wraz z grupą dzie
więciu innych wysokich urzędników, łapówek w wysokości
2 min dolarów od amerykańskiego koncernu lotniczego w

związku z zakupem przez Włochy 14 lockheedowskich samo
lotów typu „Hercules C — 130”.

Rzecz jest bez precedensu we włoskim życiu politycznym.
Komentatorzy podkreślają, że cała afera rzuca fatalne świa
tło na rządzącą w Italii od ponad 30 lat partię chadecką i

współpracującą z nią w wielu koalicyjnych gabinetach so
cjaldemokrację. Obserwatorzy zadają sobie pytanie w jakim
stopniu ów skandal zaważy na losach obecnego, mniejszo
ściowego rządu chrześcijańsko-demokratycznego, którego po
zycja do najmocniejszych przecież nie należy.

Ankiety wskazują, ze tylko
35 proc. Brytyjczyków po
piera członkostwo ich kraju
w EWG, natomiast 41 proc,
jest zdania, że owa przyna
leżność stanowi główny po
wód zwyżki cen artykułów
żywnościowych w W. Bry
tanii.

KONFLIKTY

„Concorde” to samolot
XXI wieku z silnikiem wie
ku XIX — argumentują eko
lodzy amerykańscy, zaś fran
cuscy specjaliści replikują,
iż sztuczny krzyk podniesio
ny przez ochroniarzy z USA

liczy więcej decybeli niż się
ich wydobywa z dysz „Con
corde” w czasie startu i lą
dowania.

Jeżeli władze Nowego Jor
ku utrzymają zakaz regular
nego lądowania francusko-

brytyjskiego ponaddżwięko-
wca na lotnisku w tym

larów, do czego Francuzi i

Anglicy dodali ostatnio 100
min dolarów, aby wyciszyć
dysze supernowoczesnego sa
molotu.

mieście — sprawa może przy
brać rozmiary poważnego
konfliktu międzynarodowe
go. 13-letni program „Con
corde” kosztował 2,5 mld do-

W srod rozlicznych
rzystnych kontraktów, ja
kie były prezydent USA,
Gerald Ford zawarł —

już po opuszczeniu Białe
go Domu — z różnymi
amerykańskimi instytu
cjami, znalazła się rów
nież umowa przewidująca
wydanie jego pamiętni
ków.

„New York Times" pi-
sze, że książka Forda u-

każesięw1979r.ao-
bejmie okres od jesieni
1973 r., kiedy to piasto
wał on funkcję wicepre
zydenta, do stycznia br.
czyli do kresu jego pre
zydentury. Własne pa
miętniki pisać będzie ró
wnież Betty Ford, mał
żonka b. prezydenta.

W nowym roku fiansowym, rozpoczynającym się 1 kwiet
nia, brytyjskie nakłady na siły zbrojne wyniosą ponad 6,3
mld funtów, co stanowić będzie 5,5 proc, dochodu narodowe
go. W ogłoszonej w Londynie „białej księdze” rząd J. Callag-
hana zwraca uwagę na spadek napięcia na arenie międzyna
rodowej, niemniej podtrzymuje aktywne uczestnictwo w

działaniu Paktu Północnoatlatyckiego i umacnianiu
NATO.

Siły zbrojne W. Brytanii liczą obecnie 343 tys. ludzi,
to w całości armia zawodowa, uzupełniana przez ćwierć
liona rezerwistów i prawie 280 tys. pracowników cywilnych.
Pierwszeństwo w nakładach i szkoleniu będą miały jednostki
wchodzące w skład NATO, a dotyczy to szczególnie stacjo
nującej w RFN Brytyjskiej Armii Renu (BAOR), której ko
szty utrzymania były niejednokrotnie przedmiotem sporów
między Londynem a Bonn. BAOR (55.500 żołnierzy i oficerów)
tworzą 3 dywizje, 5 brygad pancernych, 1 brygada zmechani
zowana i 2 brygady artylerii (wraz z pułkiem rakietowym).

•iły

Jest
mi-
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Ze świata wybrał JACEK PAŁAMARZ

S3

Sprawy produkcji rolnej, nowości technicznych w rol
nictwie, handel produktami żywnościowymi i produk
cja pasz, to problemy nurtujące dziś cały kraj. Szybki

wzrost mieszkańców naszego globu i stale wzrastające
zapotrzebowanie na artykuły spożywcze zmuszają do po
szukiwania nowych źródeł ich wytwarzania i lepszego
wykorzystania nadwyżek niektórych artykułów.

W Japonii oczekuje się rozszerzenia zużycia syropu ku
kurydzy, zawierającego znaczne ilości składników odżyw
czych. Wielcy wytwórcy artykułów żywnościowych prze
powiadają mu wielką przyszłość. Niezależnie od walorów
odżywczych ten substytut cukru jest tańszy o około 30%.
Syrop z kukurydzy wykorzystuje się tu już do produkcji
lodów, napojów mlecznych i wielu wyrobów piekarni
czych.

Skoro mowa o substytutach, warto dodać, że w Stanach
Zjednoczonych znajduje się ich na rynku z każdym ro
kiem więcej. Ostatnio szeroko upowszechniana jest imi
tacja sera, wytwarzana z tłuszczów roślinnych. Cena
substytutu jest o prawie 40 procent niższa od cen sera

prawdziwego. Produkcja tego zastępczego artykułu spo
żywczego sięga już 5 procent dostaw serów spożywczych
na tamtejszy rynek. W ciągu najbliższych 5 lat, jak się
przewiduje, dostawy wzrosną trzykrotnie.

Nie ustają także poszukiwania dodatkowych źródeł
białka. Teksturowane białko roślinne z soi nie jest już je
dynym substytutem. Istnieje obecnie cała gama produktów
analogicznych, z których wymienić można choćby od
tłuszczone płatki arachidowe, przygotowane do konsump
cji w postaci masy aromatyzowanej, przypominającej w

smaku... szynkę. Do takich środków zastępczych należy
również mieszanina kiełków kukurydzy i mąki sojowej
odtłuszczonej, z której dzięki przyprawom można przy
gotowywać produkt... dowolny. Oczywiście i te substytu
ty cieszą się powodzeniem, gdyż ceny kształtują się zna
cznie poniżej cen mięsa.

Z danych amerykańskiego ministerstwa rolnictwa wy
nika, że w roku ubiegłym zwiększyło się tu prawie o 7
procent spożycie mięsa wołowego, podczas gdy popyt na

wieprzowinę wzrósł o niespełna 4 procent, mimo iż jej
spożycie jest o połowę niższe od tego pierwszego.

Producenci mięsa w Wielkiej Brytanii mają inne zmar
twienia. We współzawodnictwie o tradycyjne brytyjskie
mięso pieczone na niedzielę przedsiębiorcy drobiarscy wy
powiedzieli walkę swoim konkurentom oferującym woło
winę. Wraz z nakładem na reklamę sięgającym 800 tys.
funtów szterlingów czynione są wysiłki, aby co najmniej
90 procent konsumentów włączyło w przyszłości regular
nie drób do swojego niedzielnego menu. Oprócz reklamy
„drobiarzom” ma pomagać w ich akcji znacznie niższy

poziom cen na ich produkt finalny. Przy czym różnica cen

między drobiem a wołowiną może się jeszcze powiększyć
na skutek mniejszej podaży mięsa czerwonego.
Hodowcy bydła również nie dają za wygraną zarzucając
swoim konkurentom, iż w ich wyrobach mrożonych jest
zbyt wiele... wody i kości. Walka reklamowa trwa.

Ostatnio w RFN zaczęto na nowo odkrywać
wartości odżywcze... kapusty. Ta roślina w Niem
czech Zachodnich przestała być warzywem ludzi
biednych. W 1975 roku już około trzech czwartych gospo
darstw domowych stosowało w swoich kuchniach kapu
stę białą, czerwoną, chińską i włoską. W roku ubiegłym
góspodynie zachodnioniemieckie kupiły o 14 procent wię
cej tego warzywa. Szczególnie wielkim powodzeniem cie
szy się kapusta chińska. Jak przewidują specjaliści ten
dencja ta utrzyma się jeszcze długo, gdyż wartości od
żywcze kapusty są tam szeroko popularyzowane.

Potrzeba zwiększenia na rynek dostaw mleka zmusza

także do szukania możliwości wzrostu, rocznej wydajno
ści od 1 krowy. I temu zagadnieniu nauka rolnicza poś
więca wiele miejsca. W czasie badań prowadzonych przez
instytuty naukowe RFN stwierdzono, że wydajność mle
ka od krów można poprawić o 22 procent jeżeli będą one

karmione i dojone 4 razy dziennie zamiast praktykowa
nego dotychczas dwukrotnego karmienia i dojenia. Cho
dzi przy tym nie tylko o częste zadawanie pasz, lecz ró
wnież o urozmaicenie zadawanej karmy.

Takich i innych nowości w dziedzinie gospodarki żyw
nościowej notuje się wiele. Oczywiście nie zalecamy na
szym czytelnikom wszystkich praktyk tu omówionych.
Warto jednak o nich wiedzieć.

EDMUND PIEKARZ
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My, Polacy, kochamy konie.
Kochamy je pomni wspania
łych wyczynów husarii na

podwiedeńskich polach, pomni
bohaterskich szarż wrześnio
wej kawalerii, pomni setek
tysięcy dolarów, które na

światowych aukcjach przyno
szą najlepsze konie z polskich
hodowli. O jednym tylko za
pominamy zaślepieni miłoś
cią do siwków, karych i gnia-
dych, o tym, że KONIE NAS
OBJADAJĄ.

W 1915 r. mieliśmy w Polsce
ok.2minkoni,na100hau-
żytków rolnych przypadało

Ale oznacza to
również, iż z każdych 100 ha
użytków rolnych 15 ha nie
jest wykorzystanych. Jak bo
wiem obliczyli specjaliści 1
koń zjada w ciągu roku pa
szę z 0,7—1 ha. Warto przy
toczyć, że dla wyżywienia po
głowia koni w Polsce potrze
ba rocznie ponad 1,5 min ton
zboża. To wszystko z czego
nas konie objadają można by
przeznaczyć na zwiększenie
produkcji mięsa — roczną
porcją karmy dla 1 konia utu
czyć można w tym samym o-

kresie 5 świń!

CZY MUSIMY WIĘC
POZWOLIĆ OBJADAĆ SIĘ

PRZEZ KONIE?
Zdaniem specjalistów po

nad 60 proc, czasu pracy w

rolnictwie pochłania trans
port. Transport nasion, pasz,
nawozów sztucznych z maga
zynów do zagrody, z zagrody
na pole, transport płodów rol
nych z pola do zagrody czy
punktów skupu. W minionym
roku rolnicy przewieźli o-

gromny ładunek — ok. 700
min ton produktów rolnych i
środków produkcji. Lecz zale
dwie co 20 tona z tej ilości
przewieziona została samo
chodem, zaś połowę przetran
sportowano końmi.

Koń jest na wsi traktowa
ny jako swoisty „silnik” w

gospodarstwie — stanowi siłę
pociągową narzędzi rolni
czych, ale i źródło napędu rol
niczych środków transportu.
Można by go zastąpić końmi
mechnicznymi, ale nie jest to
takie proste. Koni mechanicz
nych brakuje — szacuje się,
iż zapotrzebowanie rolników
indywidualnych na traktory
pokrywane jest w minimal
nym stopniu. W województwie
tarnowskim np. w 1976 r.

przydzielono rolnikom indy

widualnym 250 ciągników,
średnio 4—7 na gminę. We
dług oceny Wydziału Rolnic
twa UW w Tarnowie w tych
gminach, które dostały 7—8
ciągników (a było ich zale
dwie kilka) zaspokojono po
trzeby mniej więcej w poło
wie...

Statystyczny koń musi 0-
brobić w Polsce ok. 6 ha u-

żytków rolnych, statystyczny
traktor — 36 ha. Ale już w

województwie miejskim kra-

Zanim objedzą n<

»PO KONIACH. MECHANICZNYCH
kowskim statystyczny trak
tor musi wykonać swą pracę
na 48 ha, w województwie
tarnowskim na 57 ha, zaś w

nowosądeckim aż na 74 ha
(gorszy wskaźnik — 1 ciągnik
na83ha—mawkrajutyl
ko województwo ostrołęckie).

■Traktor potrzebuje oleju na
pędowego, opon, części
miennych, stacji obsługi,

za-
-

.

------ a

koń to podje trochę owsa, to
siana uszczypnie, ta sieczki
posmakuje. Ale tego nikt ko
niowi nie liczy, bo zawsze się
w gospodarstwie wyżywi przy
okazji, a eksploatacja ciąg
nika kosztuje żywe złotówki.
Ale coraz więcej rolników,
zwłaszcza tych nowocześnie
gospodarujących, rezygnuje z

czworonoga na rzecz koni me
chanicznych. Dlatego jest ta
ki run na wyeksploatowane
ciągniki sprzedawane przez
kółka rolnicze. Kto bowiem
gospodaruje nowocześnie za
czyna liczyć czas — czas stra
cony na transport. I okazuje
się wówczas, iż bardziej kal
kuluje się zakup
mechanicznego, niż
wanie konia.

pojazdu
utrzymy-

Tyle, że takiego
jaki najbardziej
odpowiada na

pojazdu
rolnikom

razie kupić
nie można. A o tym jakie są
rolnicze gusta w tym wzglę
dzie przekonali się pracowni
cy naukowi Politechniki Poz
nańskiej L. GASlNSKI, P.
GÓRSKI, T. ONYSZKIEWICZ

przeprowadzając badania za

potrzebowania rolnictwa na

samochód.
Aż 69 proc, ankietowanych

rolników uważa, iż powinien
to być jeden uniwersalny sa
mochód przystosowany do
przewozu zarówno osób, jak i
towarów. Głównymi ładunka
mi przewożonymi przez samo
chód byłyby w opinii rolni
ków: pasze treściwe (65 proc,
odpowiedzi), żywiec, głównie
wieprzowy (52 proc.), ziarna
zbóż (43 proc.), nawozy i środ-

is siwki i gniade

„Tarpan-combi” — samochód dla rolnictwa

jednak poszukiwany. Ale skoro
ni» najlepmy,

nie ma wyboru...
Fot. O . LINK

być
wy-
res-

Sa-

Ki ochrony roślin (24 procA
wreszcie owoce (21 proc.).

Zdaniem aż 88 proc, rolni
ków kabina idealnego samo
chodu dla wsi powinna
5-osobowa, za 4-osobową
powiedziało się 76 proc,
pondentów, za 2-osobową
tylko 31 proc, rolników,
mochód o ładowności 2000 kg
pokrywałby potrzeby tran
sportowe 95 proc, ankietowa
nych, o ładowności 1500 kg —

65 proc., o ładowności 1000 kg
tylko 36 proc, respondentów.
Większość z udzielających od
powiedzą na ankietę podkreś

lała potrzebę wyposażenia aa-

mochodu dla rolnictwa w

przyczepę 2-kołową o ładow
ności do 1000 kg, 62 proc,
pragnęłoby mieć skrzynię
samowyładowczą, zaś 48 proc,
badanych opowiedziało się za

celowością wyposażenia samo
chodu w wałek odbioru mo
cy.

Przeważająca większość, po
nad 5 proc, rolników, postu
lowała wyposażenie samo
chodu w silnik wysokoprężny,

przy czym motywowano to

tańszą niż dla silnika z zapło
nem iskrowym eksploatacją,
większą trwałością silnika,
identycznością paliwa z pali
wem do ciągnika, łatwością
obsługi'i konserwacji, bowiem
większość rolników opanowa
ła technikę obsługi traktorów.

Spośród wyposażenia dodat
kowego, w które winien być
zaopatrzony samochód rolni
czy, na pierwszym miejscu
wymieniano potrzebę napędu
na obie osie. Jazdę w terenie
winna również ułatwiać blo
kada tylnego mostu oraz

zwiększony, w stosunku do
obecnie produkowanych sa
mochodów dostawczych, prze
świt. Dalej sugerowano za
stosowanie wyciągarki, dźwi
gu ułatwiającego załadunek
i wyładunek. Ten ostatni po
stulat związany jest ze spe
cyfiką transportu rolnicze
go, który charakteryzuje się
krótkimi trasami przewozów
i dużym udziałem czasu za
ładunku i wyładunku w ca
łości prac. Z podobnych prze

słanek wynika zasygnalizowa
nie potrzeby wyposażenia sa
mochodu rolniczego w skła
daną rampę do załadunku
żywca.

Proponowano również w

ramach dodatkowego wypo
sażenia szybko składaną 0-
pończę, podwyższenie boków
skrzyni ładunkowej, a także
wprowadzenie na tylnej osi
kół bliźniaczych dla polepsze
nia własności trakcyjnych i
zmniejszenia szkodliwego u-

gr.iatania gleby.
Takiego samochodu dla sie

bie oczekują rolnicy. Oczywiś
cie rolnicy prowadzący no
woczesne gospodarstwa, w

których najbardziej odczuwa
się obecne niedomogi tran
sportu wiejskiego. Pojazd ta
ki’ o stosunkowo dużej ładow
ności mógłby zaspokoić po
trzeby zarówno rolników in
dywidualnych, jak i jednostek
uspołecznionych na wsi. Na
pęd na wszystkie koła pozwo
liłby poruszać się samocho
dem w trudnym terenie, tak
że w rejonach podgórskich.

Potrzeb transportowych
współczesnego polskiego rol
nictwa nie rozwiązują samo-

mochody dostawcze ani tzw.

samochody rolnicze — „syrena
R-30”, „syrena bosto” czy
„tarpan” w różnych odmia
nach. Owe samochody kwali

WOJCIECH MACHNICKI

fikują się raczej dla wiej
skich rzemieślników, drob
nych producentów warzyw i
kwiatów niż dla rolników da
jących na rynek dużą pro
dukcję roślinną i zwierzęcą.
Problemu nie rozwiąże rów
nież najnowsza konstrukcja
Starachowic — „star 244 R”,
zbudowany z myślą o eksploa
tacji w dużych PGR. Pomię
dzy tymi najmniejszymi sa
mochodami, a tym najwięk
szym istnieje ogromna luka,
którą winien wypełnić pojazd
konstrukcyjnie zbliżony do
tego modelu, jaki proponowa
li ankietowani rolnicy.

Obecna pięciolatka ma

szanse stać się pięciolatką
rolniczą. Przekładając na ję
zyk praktyki uchwały VI Ple
num KC PZPR nie wolno za
pominać jak ważną rolę od
grywa w rolnictwie transport.
Można się więc spodziewać,
iż podjęte zostaną decyzje w

sprawie produkcji średniego
samochodu dla rolnictwa. A
jeszcze lepiej całej rodziny
samochodów rolniczych o róż
nej ładowności.

Tylko bowiem wówczas,
gdy popędzimy batem konie
mechaniczne, możliwe będzie
zmniejszenie pogłowia siw
ków, karych i gniadych. Je
żeli chcemy mieć nowoczesne

rolnictwo jest to zabieg ko
nieczny. W ciągu 20 lat ilość
koni przypadających na 100
hazmalaławNRDz11do3,
wRFN—z11do2,wBuł
garii—z9do4,wPolsce
w analogicznym okresie ilość
koni przypadających na 100 ha
nie uległa prawie zmianom.
W ilości koni dzierżymy 1
miejsce w Europie, co niezbyt
chlubnie świadczy o rozwo
ju motoryzacji. Czeka nas

więc ogromny wysiłek, ale wy
siłek, który się opłaci. Zmniej
szenie ilości koni o 1 milion
wymaga wprawdzie zastąpie
nia ich 125 tys. traktorów1
średniej mocy, ale zaoszczę
dzoną paszą wyżywić można
rocznie 5 min tuczników, co

nie jest sprawą bagatelną.
Warto więc, zastępując konie
żywe mechanicznymi zwięk
szać produkcję rolną. A konie
niech biorą udział w wyści
gach i przysparzają krajowi
dewiz na aukcjach hodowla
nych.

Około dziesięć tysięcy krakowian przyszło na świat przy
jego pomocy. Działo się to na sali operacyjnej Oddziału Gine
kologii i Położnictwa Szpitala im. G. Narutowicza, w którym
dr DANIEL SWĘDZIOŁ rozpoczynał przed dwunastu laty
praktykę leczniczą

Nim jednak został ginekologiem i położnikiem zapowiadał
się jako architekt. Potem — już na studiach w Akademii —

był wielką nadzieją samego Jana Mulaka. Rzucał oszczepem
ponad 70 metrów i uzyskał nawet tytuł akademickiego wice
mistrza Polski.

Daniel Swędzioł został jednak na Uniwersytecie Jagielloń
skim. Jeśli ktoś rozumie pojęcie lekarza domowego, to był nim
w pełnym tego słowa znaczeniu. 12 lat mieszkał w akademiku
(„Żaczku”). Jego pokoik na parterze, to był nie tylko gabinet
lekarski, ale także klub, poradnia przedmałżeńska, kasa zapo
mogowo-pożyczkowa, stołówka i schronisko. A potem poko
chał Szpital. Od roku dr Swędzioł jest I sekretarzem KZ PZPR
w Szpitalu im. G. Narutowicza i jest podobnie rozemocjono-
wany, jak wtedy, fidy „przyjmował” pierwsze dziecko.

Do albumu wybrał: OTTO LINK

GOSPODARKA KRAJOBRAZEM
Z ZENONEM TRZUPKIEM^ głównym architektem województwa

nowosądeckiego rozmawia Janusz Koszyk
REDAKCJA: Z roku na rok coraz więcej turystów odwie

dza województwo nowosądeckie. Rozwija się bazę hotelową
i gastronomiczną dla nich przeznaczoną. Czy jednak nowe

inwestycje nie powodują zniszczenia środowiska naturalne
go przyrody, krajobrazu? Jak władze województwa zamie
rzają sterować tymi procesami?

Z. TRZUPEK: Racjonalny i równomierny rozwój podsta
wowej gałęzi gospodarczej regionu jakimi są: turystyka, re
kreacja i lecznictwo uzdrowiskowe — ich przestrzenne roz
mieszczenie i skala urbanistycznych rozwiązań były głów
nym przedmiotem badań i dociekań w trakcie opracowy
wania planu zagospodarowania przestrzennego wojewódz
twa. Taki plan „strategiczny” już powstał. Cały obszar re
gionu podzielono na strefy, z określeniem dla nich funkcji
wiodących, progów intensywności zagospodarowania, dyspo
zycji przestrzennych, rygorów ochrony przyrody — wzajem
nego powiązania struktur osadniczych, , komunikacyjnych
itp. Strefa ekstensywnego zagospodarowania obejmuje tereny
o niepowtarzalnych walorach przyrodniczych — są to przede
wszystkim parki narodowe i rezerwaty przyrody wraz z otu
linami. Strefa ta traktowana jest jako obszar li tylko pene
tracji turystycznej o kierowanym i ściśle kontrolowanym na
tężeniu ruchu zwiedzających. Strefa ograniczonego zagospo

darowania, obejmuje tereny równie atrakcyjne pod wzglę
dem turystycznym (czytaj przyrodniczym) — toteż inwesty
cje sprowadzają się tutaj tylko do niezbędnego „uzbrojenia”
głównych szlaków komunikacyjnych 5 pieszych w obiekty u-

sługówe. Dopiero w trzeciej strefie koncentrować się będzie
osadnictwo turystyczne, gdzie wypoczynek pobytowy stanie
się formą dominującą.

REDAKCJA: O jakie tereny konkretnie chodzi?
W regionie wytypowano 9 skupisk omz wsie letniskowe —

spełniające z jednej strony rolę obszarów buforowych dla re
nomowanych, zatłoczonych ponad miarę miejscowości, a z

drugiej — bazy wypoczynku świątecznego dla aglomeracji
miejskich. Należą do nich rejony: Podtatrza, babiogórsko-
orawski, rabczański, Jeziora Czorsztyńskiego, Szczawy—Ka
mienicy, Doliny Popradu, Jeziora Rożnowskiego, Wysowej i
Magury Małastowskiej.

REDAKCJA: Region słynie ze swoistej architektury mia
steczek i wsi, ale coraz częściej powiela się typowe projekty
budynków, znane w całym kraju. Czy przeciwstawiacie się
tej tendencji?

Z. TRZUPEK: Chaty podhalańskie, spiskie, orawskie, za
budowa wsi beskidzkich — to wspaniałe przykłady rzemio
sła budowlanego i folkloru, a zarazem bogate źródło inspira-

Fot. S. Smiereiak

cji dla współczesnej architektury. W trosce o kulturę regionu
i jej rozwój w dziedzinie twórczości architektonicznej, w

województwie nowosądeckim zaplanowano szerokie działa
nie mające na celu niedopuszczenie do zmian przepięknych
terenów wiejskich. Temu celowi wychodzi naprzeciw ogło
szony w ub. roku przez wojewodę konkurs pn. „Dom w

krajobrazie” — przedłużony do końca marca br. W konkursie
oceniane są domy jednorodzinne i letniskowe zrealizowane

współcześnie, a nawiązujące do kultury i tradycji budowla
nej regionu, bądź trafnie wkomponowane w krajobraz natu
ralny i kulturowy. Plon konkursu winien dać odpowiedź czy
wiele tego typu realizacji istnieje na terenie województwa
— a najlepsze, nagrodzone obiekty znajdą się w wojewódz
kim katalogu domów mieszkalnych. Pracuje już nad takim
katalogiem powołany zespół projektowy — przy współpracy
architektów kół SARP-u Nowego Sącza i Zakopanego. Bę
dzie to katalog otwarty dla fantazji i twórczych poszukiwań
projektantów.

REDAKCJA: Ale chyba stylowe chaty podhalańskie nie
będą powstawać np. w Beskidzie Niskim?

Z. TRZUPEK: W oparciu o dostępne opracowania mono
graficzne i etnograficzne oraz badania własne, wyznaczono
rejony Występowania odrębnych stylów i tradycji budowla
nych, zdeterminowane wartościami historycznymi i przyro
dniczymi — co do których będą obowiązywały szczególne
rygory w stosowaniu form architektonicznych. Podobnie w

miasteczkach charakteryzujących się swoistym urokiem i na
strojem wytworzonym przez położenie i zabudowę, obowią
zywać będą indywidualne projekty, harmonizujące z urba
nistycznym pejzażem.

REDAKCJA: A budowa bloków mieszkalnych?
Z. TRZUPEK: Podobne wymagania stawia się wobec bu

downictwa wielorodzinnego czy usługowego. Dobry początek
zainicjowało biuro projektów „Inwestprojekt” w Nowym Są
czu, przełamując szablon, zaprezentowało interesujące roz
wiązania projektowe od strony użytkowej i architektonicz
no-urbanistycznej nowych osiedli mieszkaniowych w Rabce,
Limanowej, Gorlicach i Nowym Sączu. Szersze zastosowanie
tych rozwiązań uzależnione jest od wprowadzenia nowych
technologii budowlanych.

Aby jednak oblicze naszych miast i wsi zachowało swoją
odrębność i urok — ńakazom administracyjnym musi wyjść
naprzeciw ambicja i talent ludzi spod znaku cyrkla i kielni.

Kiedy
nie ma się nafty,

albo ma się jej za ma
ło, myśli się o tym, jak

ją zdobyć. W budynku sta
cji bioklimatycznej, na te
renie ogrodów okalają
cych Pałac .Wersalski,
mieści się hodowla „drze
wek naftowych” sprowa
dzonych niedawno do Fran
cji z USA. Czuwa nad nią
jeden z czołowych uczo
nych Narodowego Instytu
tu Badań Agronomicznych
(INRA) CANE DE PARCE-
VAUX. Sadzonki rosną w

doniczkach z gliny lub z

plastyku, napełnionych
piaskiem albo próchnicą.
W pomieszczeniu panuje
temperatura 20 stop. Na
doniczki pada przez 16 go
dzin na dobę sztuczne
światło. Skrapiane są w re

gularnych odstępach czasu

roztworem odżywki. Wszy
stkie się przyjęły; nawet

te, które nie mają jeszcze
liści, wypuściły korzenie.

Drzewo produkujące naf
tę? Zakrawa to na kpiny.
A przecież nikogo nie dzi
wi istnienie drzew produ
kujących kauczuk, w któ
rym także znajdują się wę
glowodory... Ściślej mówiąc,
w tym wypadku nie idzie
o drzewo, ale o krzew.
Rośliną naftodajną okazał
się bowiem wilczomlecz,
zwany także ostromleczem,

'czyli euforbia. Wilczomlecz
wydziela lateks, który za
wiera poliizopren. Zdaniem
chemików można go z ła
twością rafinować w ist

Nauka w poszukiwaniu paliw

bektoTwilczomlecza
niejących urządzeniach i....
otrzymywać benzynę.

„Poręczycielem naszych
prób jest Nagroda Nobla”
— mówi Canć de Parce-
vaux w wywiadzie dla
„L’Express”. W istocie ini
cjatywa zrodziła się za O-
ceanem. Projekt uprzemy
słowienia wilczomlecza
przedstawił profesor Uni
wersytetu Kalifornijskiego,

laureat Nagrody Nobla,
MELYIN CALVIN podczas
uroczystości z okazji setnej
rocznicy założenia Amery
kańskiego Stowarzyszenia
Chemików. Jego zdaniem
chemia roślinna jest „bo
gatsza, różnorodniejsza,
subtelniejsza od „chemii
inżynierskiej”. Spośród 100
tys. roślin eksploatuje się
dotychczas zaledwie setkę,

o innych wie się niewiele...
Zdaniem prof. Calvina

naftę otrzymywać można z

dwóch gatunków euforbii.
Jeden rośnie w północnej
części Kalifornii. Drugi 0-
pisany został przez wiel
kiego botanika szwedzkie
go Linneusza w XVII w.

Gatunek ten pochodzi z

Azji Południowo-Wschod
niej, a rośnie obecnie w

Brazylii, gdzie ludność bu
duje z wilczomlecza żywo
płoty i wyciska truciznę,
którą posługuje się przy
połowie ryb. Ale dopiero
prof. Calvin wykrył, że sok
euforbii zawiera emulsję
olejów z rodziny węglowo
dorów.

Eksploatacja wilczomle
cza me nastręcza trudności.
Ścięte łodygi rozciera się

jak trzcinę cukrową, a na
stępnie w wirówce oddzie
la olej od wody. Z jednego
hektara otrzymać można
około 15 tys. litrów nafty.
Nie jest to'Arabia Saudyj
ska, ale wynik wart zaeho-
du. Gdyby obsiać wilczo
mleczem obszar o powierz
chni stanu Arizona — głosi
prof. Calvin — można by
zaopatrzyć USA w ilość
benzyny, jaką obecnie kon
sumują.

Koszty produkcji wydają
się niewysokie. Wilczomlecz
uprawia się sam. Zadowala
się byle jaką ziemią. W su
mie baryłka nafty z eufor
bii powinna kosztować od 3
do 10 dolarów, gdy barył
kę nafty bliskowschodniej
kupuje się za 12—14 do
larów.

Chociaż Amerykanie od
nieśli się do jego koncepcji
sceptycznie, prof. Calvin
nie ustępuje. Przedstawia
swój pomysł na konferen
cjach naukowych; dzięki
temu dowiedzieli się o nim
uczeni francuscy. Sprawę
wziął w swoje ręce .Cane
de Parcevaux. Jego zda
niem inicjatywa zasługuje
na zbadanie, nawet jeżeli
dane dostarczone przez
prof. Calvina wydają się
zbyt optymistyczne. Bada
nia będą trwały rok. W

tym czasie określi się sto
pień wilgotności, światła i

ciepła potrzebnych eufor
bii. Okaże się wtedy, czy

Francja ma szanse „zbiera
nia” własnej nafty.

MIESZKAĆ NA DWORCU

Świat nam się zmienia. Jeśli pbdróżówać to

samolotem albo szybkim samochodem.:Gdy o po
ciągach mowa, to w modzie są tylko japońskie
błyskawice, które mogą imponować szybkościa
mi. Czas źle się obszedł już z wieloma starymi
stacyjkami, które pamiętają tamten wiek. Szyb
kie linie wytyczono gdzieś z boku. A że budo
wle te często wykonane były w stylu, tak mod
nej obecnie, secesji, więc nic dziwnego, że za
częły interesować ludzi sztuki i tak np. w RFN
wiele takich małych stacyjek adoptowano już
do nowych celów — po prostu na mieszkania.

Ich nowi użytkownicy z przyjemnością zmienili

męczący miejski tryb życia na spokój tych ob
szernych, położonych w ładnym plenerze’ do
mostw. Są i tacy, którzy zmienili również swe

dotychczasowe zajęcia. Dość często są to małe

fermy z całą różnorodnością wiejskiego inwen
tarza.

PASTA-BASTA!

Luciano Panarotti (41) jest tenorem Metropo
litan Opera. Do niedawna ważył jeszcze ponad
120 kg. Obecnie poddał się rygorystycznej die
cie i do minimum ograniczył przyjmowane ka
lorie (tylko 2 uncje ulubionej pasty i 9 uncji
wina dziennie). Do tego intensywne ćwiczenia.
Dziś chełpi się już, że sztangi wyciska jak piór-

CENA MISTRZOSTWA
W krajach zachodnich krążą

wręcz legendy o złotym życiu w

rewiach lodowych byłych meda
listów olimpijskich i mistrzów
świata. 19-Ietnia Amerykanka
Dorothy Hamil, złota medalistka
IO w Innsbrucku wyznała re
porterom, że wciąż jeszcze płaci
długi, jakie zaciągnęła jej rodzi
na podczas 11 lat „morderczych
treningów” od rana do nocy.
„Teraz muszę występować w re
wiach, aby dopiero za parę lat
móc podjąć studia na wydziale
architektury wnętrz. Bez przer
wy bowiem płyną do domu ra
chunki za naukę jazdy na lyż-
W*eh,..”, (b)

LISTY WILLIAMSA

62-letui, głośny dramaturg
amerykański Tennessee Wil
liams (ni. in. „Tramwaj zwany
pożądaniem”) po długim okre
sie milczenia pisarskiego, pracu
je obecnie nad scenariuszem

filmowym wg własnego opowia
dania „Zólty ptak”. Ostatnio u-

kazal się książkowy wybór li
stów Williamsa, określonego
przez czasopismo „Time” mianem

„najlepszego epistolografa USA”.
Pisze tam autor (do przyjaciela)
o rozmowie z Gretą Garbo, któ
ra zwierzyła mu się, że chętnie
— wbrew rozpowszechnianym
pogłoskom — zagrałaby jeszcze
w filmie, gdyby to nie była ro
la kobieca, ani męska... Williams

komentuje: „rzeczywiście sławna
ongiś artystka czyni wrażenie
hermafrodyty. Jest tak płaska
jak chłopak, a ma ,zimny"
wdzięk syreny". , (b)

ktootymwie2

EKRAN I ŻYCIE
Billp Carter (39) brat prezy

denta USA otrzymał propozy
cję zagrania w filmie roli bur
mistrza rodzinnego miasteczka
Plains. Producent J. C. Harris
nazwał swój scenariusz „Pea-
nuts” (orzeszki ziemne). Najcie
kawsze w tym przedsięwzięciu
jest to, że Billy ubiegał się rze
czywiście o stanowisko burmi
strza, ale już dwa razy prze
grywał z Aaronem Blantonem,
który też ma wystąpić w fil
mie Harrisa. Tyle, że jako gu
bernator stanu Georgia... (b)

„HAREM” I „PAPIEROS”
Podobnie, jak spodnie piżamo-

we z gumką, luźne i obszerne
wokół ud, zwężające się zaś

przy kostkach — mają wyglądać
„spodnie przyszłości” w modzie

damskiej 1977. Odwołuje się ów

modny styl do ubiorów haremo
wych. Również spodnie męskie

mają być zwężone ii dołu do 46
cm (w obwodzie). Tego rodzaju
„linię papierosową” (?) zapowia
da Dom Mody Renę Lezard. (b)

OT, HOBBY!

Burt Britton jest księgarzem w

Greenwicli Village, artystycznej
dzielnicy Nowego Jorku. Korzy
stając ze swoich szerokich kon
taktów z pisarzami, literatami i

krytykami,
vvpadł na pomysł zaproponowa
nia wiciu znakomitościom wy
konania własnoręcznie swoich

karykatur. Większość z nich

spełniła jego prośbę; pisarze Tru-

man Capotc, autor „Z zimną
krwią’’ i Norman Mailer oraz

dramaturg Edward Albec. Na
tomiast list wysłany do autora

„Buszującego w zbożu”, J. D.

Salingera wrócił nie otwarty. W

ogóle zaś zbiór autokarykatur
jest tak duży, że Britton posta
nowił je w’ydać w książce, (h)
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GERMINAL — pochodzi od

francuskiego gemie: kiełek,
i oznacza posiew, który się
z tego kiełka rozwinie. W
kalendarzy, republikańskim
wprowadzonym w czasie re
wolucji francuskiej to na
zwa siódmego miesiąca,
21. III. do 19. IV.

EMILA ZOLI — „Germi-
nal” jest u nas powieścią do
statecznie spopularyzowaną,
dzięki telewizyjnej adapta
cji, nadawanej przez TVP

przed kilku miesiącami. Po
chodzenie słowa germinal
wyjaśnia symboliczne zna
czenie tytułu: na ziemi uży
źnionej krwią górników
wzejdzie posiew przyszłych
rewolucji. Książka ukazała
się nakładem Państwowego
Instytutu Wydawniczego w

Bibliotece Klasyki Polskiej
i Obcej.

Maria Nuiowsk';':

po tamtej stronie śmierć'

z trzech dni jej życia po
śmierci matki. Ta niespo
dziewana śmierć uruchamia
mechanizm wspomnień. Z

gorączkowych rozmyślań
bohaterki wyłania się po
stać kobiety o bogatej oso
bowości, fasycynującej oto
czenie i jednocześnie budzą
cej nienawiść. Niejedno
znaczność tych relacji stano
wi interesujący przedmiot
analizy powieści. Nakładem

„Czytelnika”.

„Wspólnota śmiechu" KA
ZIMIERZA ŻYGULSKIEGO
jest socjologiczną analizą
komizmu. Autor doszedł bo
wiem do przekonania, iż ba
dacz kultury, nieustannie

stykający się z przejawami
śmiesznego, widzi i obser
wuje śmiejących się ludzi.
Lecz jego wiedza o kulturze

będzie niepełna, jeżeli nie

zanalizuje tej bardzo szero
kiej i różnorodnej
wisk społecznych.
PIW.

sfery zja-
Nakładem

☆
Młody prozaik

MICHAEL SCHRANG (ur. w

1941 r.) to jeden z najpo
czytniejszych współczesnych
pisarzy austriackich. Schrang
pisze prozę realistyczną, pro
gramowo oszczędną w dobo
rze środków wyrazu, lecz

bogatą w obserwacje z au
striackiej teraźniejszości. Po

książkach eseistycznych oraz

zbiorach opowiadań rozgłos
przyniosła mu powieść
„Charty Traktor” (1973), w

sposób atrakcyjny ukazująca
przemilczane dotąd w litera
turze problemy młodych
robotników Wiednia. Nakła
dem Wydawnictwa Poznań
skiego.

i eseista

MARIA NUROWSKA —

„Po tamtej stronie śmierć”.
Nowa powieść tej autorki

jest relacją młodej kobiety
☆

Księgarnia „Poniedziałku” poleca ponadto: JERZEGO GIE-
RAŁTOWSKIEGO — „Pogrzeb lwa” i PIOTRA WOJCIE
CHOWSKIEGO — „Wysokie pokoje” — obie książki nakła
dem PIW w serii I kiej Prozy Współczesnej, ZBIGNIEWA
WRÓBLEWSKIEGO — „Zerwane ogniwo” nakładem Wy
dawnictwa MON, JERZEGO STEFANA STAWIŃSKIEGO —

„Młodego warszawiaka zapiski z urodzin” nakładem „Czy
telnika” oraz MICHAŁA CHOROMANSKIEGO — „Polowanie
na Freuda” nakładem Wydawnictwa Poznańskiego.

podoje WOJCIECH MACHNICKI

Przedwiosenny trening
Wielu kierowców zimą nie korzystało z samochodu i teraz,

z nastaniem pierwszych ciepłych dni, zaczynają przygotowy
wać swe pojazdy do sezonu. Warto jednak uświadomić sobie,
iż przedsezonowe przygotowania należy zacząć nie od samo
chodu, lecz... od siebie! Sytuacja kierowcy, który w zimie nie

użytkował pojazdu i teraz wyjeżda na ulicę, przypomina sy
tuację kupującego nowy samochód. Ponownie trzeba się na
uczyć; do czego służą poszczególne wyłączniki, jak pojazd za
chowuje się na jezdni, jak działają jego hamulce itp. Poza

tym długotrwała przerwa w prowadzeniu spowodowała zanik

pewnych odruchów mających wpływ na bezpieczeństwo jazdy.
Dlatego nawet najlepszemu kierów, y ponownie prowadzą

cemu samochód po zimowej przerwie nie przyniesie ujmy
trening na mało ruchliwym placu, z dala od drogi publicznej.
Trzeba bowiem przypomnieć sobie możliwości manewrowe

samochodu, sprawdzić warunki jego szybkiego zatrzymania
czy umiejętność parkowania w ciasnej luce. Pomocne będzie
w czasie takiego treningu symulowanie sytuacji na jezdni za

pomocą pustych plastikowych butelek po olejach.
Mimo takiego treningu w czasie pierwszej wiosennej prze

jażdżki z dużą dozą samokrytyki oceniać należy swe umie
jętności, pamiętając przy tym, iż z dnia na dzień wzrasta
ilość pojazdów włączających się do ruchu po zimowej przer
wie. A wymóg zachowania z tego właśnie powodu szczególnej
ostrożności na jezdni odnosi się do wszystkich uczestników
ruchu drogowego — można przecież zostać poszkodowanym
w wypadku z winy „wiosennego” kierowcy.

AMERYKAŃSKIE
SAMOCHODY

CORAZ OSZCZĘDNIEJSZE
Władze USA nakazały

konstruktorom nowych mo
deli samochodów osobowych
stałe zmniejszanie zużycia
paliwa. Norma na rok 1978
wynosi 13,1 1/100 km, na rok
1979 — 12,4 1/100 km, na rok
1980 — 11,8 1/100 km, by w

roku 1985 osiągnąć wartość
zaledwie 8,6 1/100 km!

siętnego, na znaki podająca
szybkość w kmlgodz, to trze
ba by wydatkować na ten

cel 4 miliony funtów szter-

lingów. W obecnej sytuacji
gospodarczej Wielkiej Bryta
nii jest to stanowczo zbyt
duża suma...

ZA DROGO-
£ W Wielkiej Brytanii o-

bliczono, że gdyby wszystkie
znaki ograniczenia szybkości
stojące przy drogach tego
państwa, a podające szyb
kość w milacli/godz. miały
być zmienione, w związku z

wprowadzaniem sytemu dzie-

Z PODNOSZONĄ OSIĄ
+ Specjaliści szwedzkiej

firmy SCANIA opracowali
układ napędowy dla ciężkich,
pojazdów drogowych, w któ
rych jedna z dwóch napę
dzanych tylnych osi samo
chodu może być podnoszona.
W przypadku jazdy bez ia-
dunku podniesienie jednej o-

si powoduje lepsze dociąże
nie drugiej, zmniejszają się
przy tym opory toczenia
zużycia paliwa.

SZYBKO PRZYGOTOWUJE

do egzaminu eksternistycznego
z zakresu liceum ogólnokształcącego — ZARZĄD
KRAKOWSKI TOWARZYSTWA WIEDZY POW
SZECHNEJ. — Informacji udziela 1 zapisy przyj
muje Towarzystwo Wiedzy Powszechnej — Kra
ków, BASZTOWA 15, IV piętro, codziennie, z wy
jątkiem sobót, w godzinach 12—14.

PRZETARGI

K-1688

pokrycia dachowego, 800 m’
izolacji — 800 m2
obróbek blacharskich — 150

le-

zatarta

dwu-

m»

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności Nr 5 w Krakowie — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci w II kwartale 1977 roku, wykona
nie z materiału zleceniodawcy pokrycia da
chowego budynku stacji obsługi i garaży przy
ul. Cystersów 21.
Zakres robót:

— zerwanie
— rozbiórka
— rozbiórka
— izolacja płytami z wełny mineralnej

gr.5cm—800m2
— izolacja z warstwy papy asfaltowej' na

piku poziomo — 800 m2
— gładź cementowa o gr. 20 mm

na ostro — 800 m2
— pokrycie dachu papą asfaltową

krotnie — 2.527 m2
— uzupełnienie tynków zewn. — 18
— odbicie tynków — 18 m*
— rusztowanie do robót tynkarskich —

150 m2.
Szczegółowych informacji udziela Dział Ad-

ministracyjno-Remontowy, II piętro, pokój nr

32, telefon 155-55, wewn. 12.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert upływa dnia 31

marca 1977 roku.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w

biurze Przedsiębiorstwa, w dniu 2 kwietnia
1977 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-1683

Urząd Gminy w Mogilanach — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci wykonanie robót remontowo-bu
dowlanych budynku szkoły podstawowej we

wsi Wlosań, obejmujących:
— roboty murarskie, tynkarskie, posadzko

we, stolarskie, ślusarskie i malarskie
— roboty instalacji wod.-kan., c. o. i elek

tryczne
— roboty dekarskie wraz z obróbkami bla

charskimi.
Wartość kosztorysowa wynosi około 1.200.000

złotych.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa

znajduje się do wglądu w Urzędzie Gminy.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi

sem „przetarg”, należy składać w Urzędzie
Gminy Mogilany, do dnia 24 marca 1977 r.

Dodatkowych informacji udziela inspektor
d. s. budownictwa w godz. od 9 do 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25
marca 1977 roku, o godzinie 12, w biurze
Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

K-1923

Spółdzielnia Pracy „Zorza” w Krakowie, ul.
Ugorek 18, tel. 184-82 — ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU zleci sukcesywne wyko
nanie, w II, III i IV kwartale br.

— stelaży do parasoli damskich składa
nych, 8-drutowych, w ilości 10.000 szt. —

w cenie do 110 zł
— stelaży do parasoli męskich składanych,

8-drutowych, w ilości 10.000 szt., w ce
nie do 110 zł za sztukę.

Pisemne oferty, w zalakowanych kopertach,
z napisem „przetarg”, wraz z wzorami, ze

szczegółowym uzasadnieniem cen oraz warun
kami dostaw i technicznego odbioru, należy
składać w biurze Spółdzielni lub nadsyłać
pocztą, w nieprzekraczalnym terminie do dnia
29 III 1977 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30
marca 1977 roku, o godzinie 10.

Dostawy winny się rozpocząć odwrotnie po
podpisaniu umowy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta na całość lub część dostaw, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku po
dania przyczyn.

’ K-1944

Placówka naukowo-badawcza
w KRAKOWIE

nawiąże kontakt
INŻYNIERAMI MECHANIKAMI

TECHNIKAMI MECHANIKAMI

problematyką ba-

dziedzinie silników

samochodów.

Z

i

zainteresowanymi
dań i rozwoju w

spalinowych i

Zgłoszenia, z podaniem szczególnych za
interesowań (silniki, względnie samochody)
oraz adresu zamieszkania, ewentualnie

miejsca pracy, uprasza się kierować pod
adresem: „Prasa” — Kraków, Wiśina 2 —

dla nr K-1793.

NOWE CENY

„Audi 100 avant” — taką nazwę nosi widoczny na zdjęciu
samochód. Rozpoczęcie w najbliższych miesiącach jego pro
dukcji zapowiada koncern VOLKSWAGEN. Wóz — mający
stanowić konkurencję dla „renault 20/30” — z obszernym 5-

drzwiowym nadwoziem zbliżonym stylistycznie do konstruk
cji francuskich, wytwarzany będzie z 3 rodzajami silników:
o pojemności 1600 cm sześć, i mocy 85 KM, o pojemności 2000
cm. sześć, i mocy 115 KM oraz o pojemności 2200 cm sześć,
i mocy 136 KM. Ta ostatnia jednostka napędowa m- 5 cylin
drów i zastosowano w niej wtrysk paliwa.

SKUPU SIANA!
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa

Wojewódzkiego Związku Spółdzielni
Rolniczych w Tarnowie — informu
je, że od dnia 1 marca 1977 roku

obowiązują na terenie województwa
tarnowskiego, now'e, korzystne ceny
skupu siana.

Obecnie podstawowa cena skupu
siana I klasy, w stanie luzem, wy
nosi 235 zł za 100 kg.

W przypadku prasowania rolnik może

otrzymać dodatkowo 20 zł za 100 kg pasz
sprasowanych w bele po 50—60 kg lub 10
zł za 100 kg pasz sprasowanych prasami
rolniczymi w bele po około 30 kg.

Gdy rolnik z terenu objętego działalno
ścią GS dostarczy siano własnym transpor
tem, otrzyma ekwiwalent kosztów dowozu
w wys. 15 zł za 100 kg siana,

Za dostarczenie sjaną w niższej klasie
podstawowa cena ulega obniżeniu o 20 zł
za każdą klasę.

Szczegółowych informacji ■udzielają
Gminne Spółdzielnie- prowadzące punkt
skupu pasz objętościowych.

K-1764

Samochodownia PKP w Krakowie ul. Sie
maszki 1 — ogłasza, że SPRZEDA W DRO
DZE PRZETARGU PUBLICZNEGO NIEOGRA
NICZONEGO niżej wykazane pojazdy samo
chodowe:

— samochód osobowy marki Warszawa 204,
nr rej. 3349-KW, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 30.000 zł

— samochód sanitarny marki Warszawa 223,
nr rej. 1322-KB, stopień zużycia 78 proc.,
cena wywoławcza 25.300 zł

— samochód dostawczy marki Nysa 501, nr

rej. 4355-KS, stopień zużycia 78 proc. —

cena wywoławcza 38.500 zł.

Wymienione pojazdy można oglądać na te
renie Samochodowni PKP w Krakowie przy
ul. Siemaszki 1, w godzinach 10—12, oprócz
sobót, niedziel i świąt, od dnia 23 do 25 mar
ca 1977 roku.

Pierwszy przetarg odbędzie
downi PKP w Krakowie przy
w dniu 29 marca 1977 roku,

W wypadku niedojścia do
targu, w dniu 29 marca 1977 roku, II przetarg
nieograniczony, pojazdów nie sprzedanych —

odbędzie się w tym samym dniu, o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny pierwszego
wywołania oraz złożyć pisemne oświadczenie,
że wyraża zgodę na warunki przetargu, i że

nabywa pojazd na własne potrzeby.
Informacji, odnośnie dokonywania wpłat

wadium, udzieli Samochodownia PKP w Kra
kowie, ul. Siemaszki 1.

Jednocześnie podaj e się do wiadomości, że

ostateczny termin dokonywania wpłat wadium
upływa z dniem 25 marca 1977 roku.

Wpłaty wadium dokonane za pośrednic
twem urzędu pocztowego nie będą respekto
wane.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu częściowo lub całkowicie, bez obowiązku
podania przyczyny. K-1837

się w Samocho-
ul. Siemaszki 1,

o godzinie 10.
skutku I prze-

Polska Akademia Nauk — Zakład Katalizy i
Fizykochemii Powierzchni, w Krakowie, ul.
Niezapominajek — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót bu
dowlanych i tynkarskich oraz uporządkowanie
terenu, według dokumentacji znajdującej się
w Dziale Adm. Zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy skła
dać w zalakowanych kopertach, w Dziale
Adm. Zakładu do dnia 26. III. 1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
28 marca 1977 roku, o godzinie 10, w Dziale
Adm. Zakładu w Krakowie, ul. Niezapomina
jek.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-1730

Urząd Gminy w Mogilanach — ogłasza, że
W. DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci wykonanie gazociągu średniopręż
nego z dopływami domowymi, w następują
cych wsiach:

— Gaj — wartość kosztorysowa 3.470.1
— Libertów — wartość kosztorysowa

3.800.000 zł
— Mogilany — wartość kosztorysowa

1.500.000 zł.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa
znajduje się do wglądu w Urzędzie Gminy.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, należy składać W Urzędzie
Gminy Mogilany, do dnia 24 marca 1977 r.

Dodatkowych informacji udziela inspektor
d. s. budownictwa, w godzinach 9—14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25
marca 1977 roku, o godzinie 9, w biurze Urzę
du Gminy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn. K-1922

.000 zł

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Oddział
w Tarnowie, ul. Krakowska 7 — SPRZEDA
W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO:

— samochód Nysa — izotermiczny, nr silni
ka 344162, nr podwozia 99114, rok pro
dukcji 1972, nr rejestracyjny KT-83-88.

Cena wywoławcza wynosi 17.600 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 marca 1977
roku, o godzinie 11, w Rozlewni Piwa w Tar
nowie, ul. Krakowska nr 124.

Pojazdy można oglądać w dniach od 15 do
31 marca br., od godziny 11 do 12, w soboty
od11do12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
do wpłacenia w kasie Spółdzielni przy ul.
Krakowskiej 6 wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1765

Zarząd Drzewnej Spółdzielni Pracy „ZRYW”
w Jordanowie — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci w

1977 roku:
— transport dłużycy tartacznej ze składów

Leśnictwa: Skawica, Bystrzak i Sidzina —

do Tartaku w’ Bystrej Podhalańskiej i ze

składów Leśnictwa Toporzysko do Tar
taku w Jordanowie — łącznie z za- i wy
ładunkiem dłużycy

— wyładunki z wagonów i przewozy surow
ca tartacznego (dłużycy) ze stacji kolejo
wej Osielec do Tartaku w Bystrej Pod
halańskiej, łącznie z za- i wyładunkiem
pojazdów

— wyładunki tarcicy z wagonów i przewozy
ze stacji kolejowej Jordanów do Zakładu
Spółdzielni w Jordanowie, łącznie z za-

i wyładunkiem pojazdów.
Oferty, z podaniem ceny za zwózkę 1 m’

surowca tartacznego lub tarcicy, osobno dla
każdego leśnictwa lub stacji kolejowej, należy
29 marca 1977 roku, o godzinie 9, w biurze
Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
25 marca 1977 roku, o godzinie 9, w biurze
Spółdzielni.

Bliższe dane otrzymać można w stanowisku
transportu Spółdzielni lub telefonicznie —

Jordanów 185.
W przetargu mogą wziąć udział przedsię

biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby
prywatne. K-1865

Nauka

KURSY dla Pań - kroju
1 szycia, dzlewlarstwa rę
cznego 1 dzlewlarstwa ma
szynowego — organizule
WZS „Oświata”, Kraków,
ul. Mazowiecka 8, tel.

334-72, 394-23. K-1411

•••••••MMMM
Uwaga 0 Uwaga

wyjeżdżający
za granicę!
Ekspresowe 3-mlesięczne

KURST NAUKI języków
obcych:

■ FRANCUSKIEGO

■ ANGIELSKIEGO

■ NIEMIECKIEGO

■ WŁOSKIEGO

rozpoczyna Spółdzielnia
„Lingwista — Oświata*’.

Informacje i zapisy:
Kraków,

MAZOWIECKA 26a,
telefon 301-75.

K-1733

ul.

KURSY
„GOSPODNIKA”

dla osób świadczących
usługi turystyczne

w pensjonatach, zajazdach,
kwaterach prywatnych —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel. 639-41 — oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUSP „Gromada"

Kraków,
ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 200-14, 565-88.

K-909

KURSY
obsługiwania pistoletu

„Grom” ♦ tapetowania
mieszkań > obsługi

urządzeń chłodniczych —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków,'ul. DIETLA 38,

telefon 839-41.
K-1624

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz PALACZY

centralnego ogrzewania
1 kotłów wysokoprężnych

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 639-41 — oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
/ WUSP „Gromada**

Kraków,
ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 200-14, 565-S8.

K-900

KURSY
obsługi suwnic, wózków

akumulatorowych, auto
klawów

oraz obsługi dźwigów
towarowo-osobowych

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel. 639 -41 — oraz Ośrodek

Informacji Usługowej
WUSP „Gromada**

Kraków,
ul. FLORIAŃSKA 20,
telefon 200-14, 565-88.

K-912

Sprzedaż

CIĄGNIK C-4011 — sprze-
dam. Zuziak, Gorzyce L3,
33-250 Otfinów, kolo Dą
browy Tarnowskiej.

T-3219

Zguby

TARASZKA Józef, Tar
nów, Goldhammera 18/3,
zgubił przepustkę stałą nr

404/1347, wydaną przez
FSE „Tamel” w Tarno
wie. T-7352

RACHMACIEJ Anna,
brówkl Breńskie 35,
tarnowskie, zgubiła
autobusowy roczny
029808, wydany przez
Tarnów oraz legitymację
szkolną nr 677, wydaną
przez LO w Dąbrowie
Tarnowskiej. T-32-18

Dą-
woj.
bilet

nr

PKS

Różne

PASY przepuklinowe —

(sprężynowe) — pasy
brzuszne lecznicze, poope
racyjne, wykonuje (wysy
ła) ortopeda Zieliński, ul.
Stradom 11, 31-868 Kra
ków. g-374

CIEKAWE oferty krajowe
i zagraniczne posiada Biu
ro Matrymonialne „Apol
lo*’, Słupsk, skrytka pocz
towa 33. Adresy wysyła

natychmiast. A-ll

Na podstawie Zarządzenia Nr 279 Ministra Rolnictwa
z dnia 27 XII 1976 r., w sprawie zmiany nazwy i siedziby
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w Suchej Be

skidzkiej, z tymczasową siedzibą w Tarnawie Dolnej

przedsiębiorstwo to z dniem 1 I 1977 r. otrzymało nazwę:

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w WADOWICACH

Z dniem 10 marca 1977 roku siedziba Przedsiębiorstwa
mieścić się będzie pod adresem:

34-100 Wadowice, ul. Chopina 19, tel. 38-35 i 38-36

NAWET ZIMĄ PAN AM LATA

DO NOWEGO JORKU
3 razy w tygodniu
Nasz aktualny rozkład lotów:

środa

niedziela
odlot 8.05 przylot 13.25

piątek odlot 12.50 przylot 17.40

A oto co oferuje PAN AM:

★

★

★

★

★

★

Bilety za złotówki

Potwierdzenie miejsc na bliskie terminy
Załatwienie wszelkich dalszych połączeń
w USA i Kanadzie

Przy odlotach w środy i niedziele, prze
lot superodrzutowcem BOEING 747 na

odcinku FRANKFURT-NOWY JORK

2 filmy kolorowe do wyboru podczas lotu

Miłą obsługę i doskonałą kuchnię na po
kładzie naszych wygodnych i wypróbowa
nych samolotów produkcji amerykańskiej

Rezerwacja biletów: — Warszawa, Hotel

„Victoria Intercontinental", teł. 26 02 57,
Kraków, ul. Szpitalna 36, telefon 26 105

Najbardziej doświadczona linia lotnicza świata
K-862

KRAKOWSKIE ZAKŁADY TELEELEKTRONICZNE

„TELKOM-TELOS"

KRAKÓW, ul. LUBELSKA 14-18

telex 0322220 telefon 396-66

poszukują kooperanta
montażu ochronników krosowych

teletechnicznych
Wykonawca otrzyma komplet oprzyrządowania I

dokumentacji oraz kompleksową pomoc przy urucho-,
mieniu produkcji.

Rozpatrywane będą tylko oferty pisemne.

ZAKŁAD PRODUKCJI POMOCNICZEJ „BUDREM”
w MYŚLENICACH, ul. MICKIEWICZA 40

przyjmie zaraz do pracy
w kierownictwie Grupy Robót w Krakowie:

♦ STOLARZY

♦ MALARZY

♦ HYDRAULIKÓW
♦ KIEROWNIKÓW BUDÓW
♦ MAGAZYNIERA

♦ ZAOPATRZENIOWCA

♦ MURARZY

oraz pracowników do pracy w Zakładzie w Myślenicach,
na stanowiska:

♦ KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI
i EKONOMIKI

♦ STARSZEGO REWIDENTA
♦ KOSZTORYSANTÓW
♦ SAMODZIELNE KSIĘGOWE.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, w Dzia
le Spraw Pracowniczych ZPP „BUDREM” — Myślenice,
ul. Mickiewicza 40.

Mieszkańcy Nowej Huty!
Zakład Fryzjerski „FEMINA”

w Nowej Hucie,
os. Centrum C bi. 6 — poleca

ZABIEGI

wBiO-SAUN!E»
■ które znakomicie polepsza

ją samopoczucie fizyczne
. i psychiczne

■ usuwają zmęczenie, łagodzą
bóle reumatyczne

■ usprawniają czynności ukła
du krwionośnego, regeneru
ją tkanki.

Znakomite efekty jej działania uzyskuje się:
♦ przy otyłości
♦ przy zaburzeniach krążenia obwodowego
♦ przy przedwczesnym starzeniu się skóry
♦ przy objawach toksyczno-alergicznych.

Przed zabiegiem należy poddać się na miejscu kontrol
nym badaniom lekarskim. — Działanie „BIO-SAUNY”
jest doskonale i daje rewelacyjne efekty.
ZAPRASZAMY CODZIENNIE w GODZINACH 7—21.

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
Oddział Usług Fryzjerskich „URODA”

---- - -------------------------J
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Drugie zwycięstwo w hokejo
wych mistrzostwach świata

grupy ,,B” w Tokio wywalczyła
w sobotę reprezentacja Polski.

Tym razem nasz zespół, po
trudnym meczu, wygrał ze

Szwajcarią 5:2 (0:1, 3:1, 2:0).
Bramki, zdobyli dla Polski: Zię
tara—2(w30i42min),Ry-
s-ard Nowiński (w 26 min.),
Wiesław Jobczyk (w
Henryk Janiszewski
dla Szwajcarii: Lott
i 21 min.).

POLSKA: Tkacz
— Warzecha, A. f
Ziętara, Jaskierski, _______

— Janiszewski, Krawczyk, Job
czyk, Kokoszka, Zabawa —

Marcińczak, Potz, Nowiński,
Wojtczak, Włodarczyk.

Pozostałe mecze sobotnie:
NKD — Jugosławia 7:6 (2:1, 2:1,
3:'?), Japonia — Holandia 8:2
(3:1, 1:0, 4:1).

Wyniki- niedzielnych poje
dynków: Jugosławia — Austria
6:4 (1:1, 2.-Z 3:1), Węgry — Ho-

<a—Szwajcaria 5:2
26 min.),

34 min.) i

(w 53 min.),
- 2(w10

(Wojtynak)
Słowakiewicz,

, Chowaniec

landia 8:2 (4:1, 2:0, 2:1), Norwe
gia _ Japonia 2:2 (0:0, 2:1, 0:1).

W poniedziałek
mecze. Polacy
gami, NRD z Węgrami
caria z Austrią.

Japonia
Norwegia
NRD

Węgry
Polska
Ju goslawia
Szwajcaria
Austria
Holandia

7 drugie
trzostwach świata gr. B nic

przyszła Polakom łatwo. W

pierwszej tercji nasi zawodnicy
mieli przewagę, ale stracili
bramkę. Początek drugiej tercji

trzy
grają z Ni

a

dalsze
'orwe-

Szwaj-

był także niefortunny dla biało-

czerwonych. Szwajcarzy zdobyli
gola i prowadzili już 2:0.

piero od tego momentu pod
opieczni trenera J. Kurka

częli grać bardziej skutecznie i
strzelać bramki. Zwycięstwo
Poloków w pełni zasłużone.

W składzie drużyny polskiej
— w porównaniu z meczem z

Holandią — zabrakło Pytla oraz

chorego Dziubińskiego, Trzeci
atak tworzyli łodzianie Nowiń
ski i Włodarczyk oraz Wojtczak
z bydgoskiej Polonii.

Poniedziałek, 14 marca 1977 r, Matyldy, jutro Klemensa
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4
5.
6.
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9.

3
3
2
3
o

3
2
3
3

5
5
4
4
4
2
0
0
0

zwycięstwo w

świata

Mim i zwycięstwa — nasz ze
spól nie zachwycił. Poczynania
polskiej drużyny były chaotycz
ne, akcjom brakowało szyb
kości i precyzji, zbyt rzadko o-

brońcy decydowali się na strza
ły. Szwajcarzy okazali się trud
nym przeciwnikiem, dopóki
starczyło im sił i inwencji —

wybijał nasz zespół z uderze
nia. Nie wytrzymali jednak
sobotniego meczu nerwowo, a

pod koniec spotkania „popisy-

tóali” się brutalną grą i

sportowym zachowaniem.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Moniuszko: Straszny dwór —

11 (przedst. zamkn.), G. Puccini:
Madama Buttertly — 19.15 (scena
operowa) GROTESKA (Skarbowa
2): Gościnne występy Teatru La
lek „Banialuka” z Bielska-Białej
— J. Bartos: Król Admetus i kró
lowa Alcesta — 10 i 13, STUDENC
KI TEATR FANTASTRON (Wybic
kiego 2): S. Beckett: Teatr zde
gradowany wg „Końcówki” — 20.
JAMA MICHALIKA (Floriańska
45): Kabaret: „De Recolutionibus”
— 20.
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20 marca
Polonia Bytom — Piast,

BKS — Urania, Sparta —

Katowice, Star — Górnik

Wałbrzych, Stal Rzeszów —

Siarka, Moto Jelcz — Mała
panew, Stal St. Wda —

Unia Tarnów, Wisłoka —

Hutnik.

27 marca
Urania — Polonia,' Piast —

Stal Rzeszów, Katowice —

Moto Jelcz, Małapanew —

BKS, Unia Tarnów — Spar
ta, Hutnik — Stal St. Wola,
Górnik Wałbrzych — Wisło
ka, Siarka — Star.

nia, Moto Jelcz — Górnik

Wałbrzych, Wisłoka — Stal
Rzeszów, Unia Tarnów —

Siarka, Hutnik — Star.

15 maja
Urania — Katowice, Polo

nia — Sparta, BKS — Moto

Jelcz, Piast — Unia Tarnów,
Star — Wisłoka, Siarka —

Hutnik, Górnik Wałbrzych
— Małapanew’, Stal Rzeszów
— Stalowa Wola.

22 maja
Katowice — Małapanew,

Sparta — Stal Rzeszów, BKS
— Górnik Wałbrzych, Moto
Jelcz — Polonia, Unia Tar-

Małapanew —

Hutnik — Mo
st. Wola —

3 kwietnia
BKS — Katowice, Polonia

— Małapanew, Sparta —

Hutnik, Star — Piast, Stal
Rzeszów — Urania, Górnik

Wałbrzych — Siarka, Moto
Jelcz — Unia Tarnów, Stal
St. Wola — Wisłoka.

10 kwietnia
Katowice — Polonia, Ura

nia — Star, Piast — Siarka,
Unia Tarnów — BKS, Wisło
ka — Sparta,
Stal Rzeszów,
to Jelcz, Stal

Wałbrzych.
17 kwietnia

Polonia
Sparta —

BKS —

szów — Katowice, Siarka —

Urania,
— Piast, Star — Małapanew,
Moto Jelcz — Wisłoka.

24 kwietnia
Urania — Piast, Katowice

— Star, Sparta — Górnik

Wałbrzych, Hutnik — Polo
nia, Wisłoka — BKS, Mała
panew — Siarka, Unia Tar- .

nów — Stal Rzeszów, Stal
St. Wola - Moto Jelcz.

30 kwietnia
Polonia — Wisłoka, BKS

— Stal St. Wola, Piast —

Małapanew, Siarka — Kato
wice, Moto Jelcz — Sparta,
Górnik Wałbrzych — Ura
nia, Star — Unia Tarnów,
Stal Rzeszów — Hutnik.

7—8 maja
Katowice — Piast, Sparta

— BKS, Małapanew — Ura
nia, Stal St. Wola — Polo-

— Unia Tarnów,
- Stal St. Wola,
Hutnik, Stal Rze-

Górnik Wałbrzych

Kanada w Wiedniu w jakim składzie?

(niecz.), KLUB MPIK (Mały
Rynek 4): Wystawa Wydawnictwa
Literackiego CZYTELNIA: (11—10),

Centralny);
Marii TO-

GALER1A
2): (15—21),

KLUB MPiK (pl.
Wystawa malarstwa
KARCZYK (10—20),
„B” DESA (ul. Bracka
Wystawa rysunku Janusza WINO-
GRODZIEGO, GALERIA DESA
(Jana 3) : (14—20), GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 4): Wystawa
współczesnej grafiki czeskiej 1 sło
wackiej (10—18), SALON TPSP
(Nowa Huta al. Róż 3): Wy
stawa malarstwa, rzeźby, tkaniny
artystycznej I fotografiki GRU
PY 10 z Ostrowca: (niecz.),
GALERIA DESA ias. Kościuszkow
skie 5): Wystawa J. KALUCKIE-
GO „Podział połówkowy n-krot-
ny” (14—20), BIBLIOTEKA WOJE
WÓDZKA
Wystawa
NIEJ I
KLUB
14):

rów — Urania, Hutnik
Piast, Stal St. Wola — Star,
Wisłoka — Siarka.

29 maja
Polonia BKS, Urania —

Hutnik, Piast — Wisłoka,
Star — Sparta, Górnik Wał
brzych — Katowice, Siarka
— Stal St. Wola, Małapanew
— Unia Tarnów, Stal
szów — Moto Jelcz.

Rze-

5 czerwca

Polonia — Górnik Wał
brzych, BKS — Stal Rze
szów, Sparta — Siarka, Unia
Tarnów — Katowice, Stal
St. Wola — Piast, Wisłoka
— Urania, Moto Jelcz —

Star, Hutnik — Małapanew.

9 czerwca

Piast — Sparta, Urania —

Stal St. Wola, Katowice —

Hutnik, Stal Rzeszów — Po
lonia, Star — BKS, Siarka —

Moto Jelcz, Małapanew —

Wisłoka, Wałbrzych — Unia
Tarnów’.

12 czerwca

Sparta — Urania, Polonia
— Star, BKS — Siarka, Mo
to Jelcz — Piast,- Wisłoka —

Katowice, Stal St. Wola —

Małapanew, Hutnik — Unia

Tarnów, Stal Rzeszów —

Górnik Wałbrzych.
19 czerwca

Piast — BKS, Katowice —

Stal
Moto

nia,
Star
Tarnów
Wałbrzych — Hutnik.

St. Wola, Urania —

Jelcz, Siarka — Polo-

Małapanew —

. Sparta,
— Stal Rzeszów, Unia

Wisłoka, Górnik

W tej chwili w Tokio rozgry
wane są Mistrzostwa Świata w

hokeju na lodzie grupy „B” z

udziałem 9 reprezentacji, w tym
— Polski Ale prawdziwe emo
cje hokejowe czekają nas dopie
ro na przełomie kwietnia i ma
ja, kiedy to w Wiedniu rozpocz-
ną się zmagania potentatów
„kauczukowego krążka”.

W tegorocznych mistrzostwach

grupy „A” wystąpi 8 zespołów:
aktualny mistrz świata — CSRS,
wicemistrzowie — ZSRR, Szwe
cja, Finlandia, USA, RFN, Ru
munia — zwycięzca ubiegłorocz
nej grupy „B” oraz po wielo
letniej przerwie — Kanada.

Kanadyjczycy — wielokrotni
mistrzowie olimpijscy i świata

— pod koniec lat

tych zrezygnowali
MS. Powodem był
zawodowców w tej
ostatnich latach wśród działaczy
hokejowych przeważył pogląd,
iż należy dopuścić do startu w

mistrzostwach także zawodo
wych hokeistów. Pierwszą ja
skółką zmian w tym kierunku

były mecze rozgrywane przez
zawodową reprezentację Kana
dy z najlepszymi
amatorskimi Europy
1974 r.

Mimo przesunięcia
mistrzostw na koniec kwietnia,
reprezentacja Kanady nie wy
stąpi w Wiedniu w najsilniej
szym składzie. W tym bowiem

sześćdziesią-
z udziału w

zakaz startu

imprezie. W

zespołami
w1972i

terminu

czasie w Kanadzie rozgrywana
jest finałowa faza Pucharu Stan-
ley’a (w lidze NHL) oraz Pu
charu AVCO (w lidze WHA).
Najlepsze zespoły zawodowe, a

tym samym większość czołowych
graczy — zaangażowanych bę
dzie w te rozgrywki. Reprezen
tacja „Klonowego liścia” złożona
więc będzie z graczy tych zespo
łów, które nie znajdą się w puli
finałowej. Będzie to oznaczało
osłabienie drużyny narodowej,
niemniej znawcy hokeja są zda
nia, iż nawet występująca w nie
pełnym składzie reprezentacja
Kanady — będzie jednym z

głównych faworytów mistrzostw.

(ANS)

APOLLO (Solskiego 11): Godzi
ny grozy (ang. 15 lat) »»/««» —

15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) : niecz. KIJÓW (al.

'Krasińskiego 34): Płonący wieżo
wiec (USA 15 lat) *»/°°oo — 13,
16.15, 19.30. KULTURA (Rynek GI.
27): Złoto dla zuchwałych (USA-
jug. b .o.) */oooi> — 9 .30, 12, 14.45,
17.15, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Blizna (poi. 15 lat) ***»/o» —

16, 18, 20.15. Maskotka (Dzierżyń
skiego 55): Krótkie wakacje (wł.
13 lat) **/°° — 11, 13, 17.30, 19.30,
Przedmałżeńskie podboje (CSRS
15 lat) »/■» — 15.30 . PA
SAŻ BIELAKA: Przygody Bolka i
Lolka (poi. b .o.) — 10, 11, 15, 16,
17, Tomcio Paluch (meks. b.o .)
ł*/oo

_ 12, W poszukiwaniu miło
ści (ang. 15 lat) */=» — 18, 20, 22.
PODWAWELSKIE
21): niecz.
1): KSF:

wieckiego
lat) ***/“
Ensemble
garland Ekspres (USA 18 lat) ***/
I”0 — 20, SFINKS (os. Górali 5) : Po-

15
20.
o-

(Komandosów
ROTUNDA (Oleandry

Filmy A. Trzosa-Rasta-
— 16, Skazany (poi. 18
— 17, KWO: Berliner

(NRD) — 19, DKF: Su-

PIOTR BIELCZYK:

— Swą przygodę ze sportem zaczynał pan po
dobno od pływania. Dlaczego zmienił pan póź
niej dyscyplinę i wybrał rzut oszczepem? —

pytamy naszego aktualnie najlepszego oszczep-
nika - PIOTRA BIELC7YKA.

— Ze sportem zetknąłem się bardzo
I Jestem synem pracownika naukowego

| skiej AWF, od urodzenia mieszkam
nach na terenie uczelni. Już jako

I chłopiec chodziłem na stadion, przyglądałem się
9 treningom Sidły, Nikiciuka, Piątkowskiego... Po-

| dziwiałem ich. Zdecydowałem się jednak spró-
9 bować swych sił w pływaniu. 1 osiągałem na-

| wet niezłe wyniki. Trening był jednak mono
tonny, nużyło mnie pływanie z jednego końca

fr basenu -w .- drugi, nie mr.żńd!'Vyło nawet porozr-
1 mawiać... Siedem lal temu, wziąłem po raz pier-
| wszy oszczep do ręki. Podobała mi' się ta kon-
I kurencja, bo jest widowiskowa.
I — Rzut oszczepem mia’
I ne tradycje. Po odejściu
| stała jednak pustka. Tak
| Dopiero w roku ubiegłym
I lazł się znów w czołówce światowej. I to dość
fi nieoczekiwanie.

— Tak, bowiem w ciągu jednego roku popra-
I wiłem swój wynik aż o 9 metrów. Był to efekt

I ciężkiej pracy, jakiej podjąłem się przed Olim-
| piadą w Montrealu. Chciałem jechać na Igrzy-
| ska, postawiłem na sport, wziąłem się ostro do

I treningów. Przekroczyłem granicę 90 metrów,
I ustanawiając wynikiem 90,73 rekord Polski.

wcześnie.
warszaw-

na Biela-
kilkuletni

kiedyś w Polsce pięk-
Sidły i Nikiciuka zo-

było przez kilka lat.

polski oszczepnik zna-

— W Montrealu był pan blisko medalowego
miejsca...

— Byłem blisko i daleko. Już w pierwszej
kolejce chciałem osiągnąć dobry wynik, był to

rzeczywiście udany rzut, ale nie został zaliczo
ny, bo oszczep nie zostawił śladu. Po drugiej
kolejce byłem dopiero na 12 miejscu i wszystko
zależało teraz od trzeciej próby. Nigdy nie od
czuwam tremy podczas zawodów, ale tym ra
zem byłem trochę podenerwowany, bałtu się
wstydu przed kibicami, nie chciałem ich zawieść.
Ale udało się, po trzeciej serii rzutów wysu-
nąłem się na czwarte miejsce i tak pozostało do
końca konkursu.

— Zbliżający się sezon potraktuje pan chyba
ulgowo?

— Nie, nie ma dla mnie ulgowych sezonów.
Chcę iść — jak to mówią bokserzy — za cio
sem. Chciałbym poprawić rekord Polski o 1

metr, nie mogę stać w miejscu. Trzeba wyko
rzystać swe możliwości.

— Jest pan najlepszy w kraju, nie mając jed
nak prawie w ogóle rywali. Nie mobilizuje to

chyba w sezonach międzyolimpijskich do zbyt
ciężkiej pracy?

— Rywalizacja na pewno by się przydała.
Gdyby było jeszcze 2—3 zawodników rzucają
cych w granicach 90 metrów, czułbym się lepiej.
Także dlatego, że nie byłbym tak często eks
ploatowany podczas różnego rodzaju zawodów
i to najczęściej prestiżowych. To jest bardzo
męczące. (T.G.)

jedynek na szosie (USA
lat) ***/<»o 16, 18,
SZTUKA (Jana 4): Barwy
chronne (poi. 15 lat) —

13, 15.45, 18 (20.15 — seans zamkn.).
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Trzęsienie ziemi (USA 15 lat)
*ł/oooo

_ 15.45, 18, 25.15, ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 10): W upal
ną noc (USA 12 lat) — 15,
17.15, 19.30 . ŚWIATOWID D. SALA
(os. Na Skarpie 7): Klatka (fr. 13
lat) *»/» — 16, 13, 20.13. ŚWIATO
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Gwiazda zwodniczego szczęścia
(ZSRR 15 lat) »**/«» — 15.30, 18.30.
TĘCZA (Praska 27): niecz. UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 16): Z przy
mrużeniem oka '

(fr. 18 lat) */»» —

10, 12.13, Nie ma dymu bez ognia
(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK (os. Ugorek). Ten cudo
wny piasek partyzanckich dróg
(jug 12 lat) */~ — 15, Haiti — wy
spa przeklęta (USA 15 lat) —

(Waryńskie-
zna tylko

*/°° — 11,
(fr. 15 lat)

20.13. WARSZA-
: Policja dzlę-

18 lat) *»»/«>» —
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Jedna dyscyplina sportu —

piłka ręczna, ale jakże dwie
różne — pod względem re

prezentowanego poziomu — dru
żyny narodowe. Szczypiorniści
przysparzają nam chwały, zdo
bywają medale, szczypiórnistki
nie czynią żadnych postępów,
tracą dystans do europejskiej
czołówki. Podopieczni trenera

Stanisława Majorka zjawiają się
na zgrupowaniach w komplecie,
przyjeżdżają nawet taksówkami,
byle zdążyć w terminie: pod
opieczne trenera Zygmunta Ja
kubika przyjeżdżają na obozy
kadry kiedy chcą, absencja jest
bardzo duża.

Tak było rok temu przed
Igrzyskami w Montrealu, kiedy
to mieliśmy grać mecz towarzy
ski z olimpijską reprezentacją
NRD. Ponieważ najlepsze za
wodniczki nie zjawiły się. poje
chaliśmy w rezerwowym skła
dzie, by się skompromitować.
Tak też było miesiąc temu, kie
dy to na zgrupowanie przed
międzynarodowym turniejem w

Chebie w Czechosłowacji z 18

powołanych szczypiornistek zja
wiło się tylko 7! Po wszystkich
klubach, nawet drugoligowych,
szukano w ostatniej chwili za
wodniczek, które chciałyby grać
w drużynie narodowej. Powyż
sze przykłady nie należą nieste
ty do wyjątkowych. Podobna sy
tuacja trwa od dłuższego czasu.

Udział w reprezentacji powi
nien być celem dla każdego
sportowca, jest wielkim wyróż
nieniem, zaszczytem. Dlaczego
piłkarki ręczne nie chcą grać w

reprezentacji? Jakie są tego
przyczyny? Co się za tym kryje?
Na początek oddajmy głos kie
rownikowi wyszkolenia Związku

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I

12.25 Rad.-Telew. Szk. Sred.
— Chemia — sem. 2

13.25 Rad.-Telew. Szk. Sred.
— Biologia

15.50
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw: woj. szcze

cińskiego, koszalińskiego i

słupskiego
17.00 Dla dzieci — Zwierzy

niec (kol.)
17.55 Znaki szczególne —-

sem. 2
NURT — Filozofia

Piłki Ręcznej w Polsce — MA
RIANOWI GOLIMOWSKIEMU.

esteśmy zaskoczeni,
niektóre
nie chcą bronić

narodowych — mówi M. Goli
mowski. Otrzymujemy wtedy z

klubów pisemka usprawiedli
wiające nieobecność piłkarek na

zgrupowaniach bądź meczach.

Najczęściej powtarzającymi się
powodami absencji są: egzaminy

J
że

zawodniczki
barw

biło się to ujemnie na przygo
towaniach zespołu do ligowych
rozgrywek. Trzeba także wspom.
nieć o niechęci niektórych tre
nerów klubowych w stosunku
do Z. .Jakubika. Faktem jest tak
że to, że część zawodniczek nie

akceptuje z tych czy innych po
wodów trenera kadry. Wystar
czy, że reprezentantka siedzi

dłużej na ławce rezerwowych, a

już się na wszystkich obraża i

bro drużyny narodowej. Osta
teczne decyzje w tej sprawie
jeszcze nie zostały podjęte —

kończy M. Golimowski.

ddajmy także głos zawod
niczkom. Na turniej do
Chebu nie pojechały

in. szczypiórnistki Cracovii; So
nia Duda i Kazimiera Węgrzyn,
trzecia krakowianka Janina Jaś-
kowiec dopiero w ostatniej chwi
li dołączyła do reprezentacji.

0 m.

na uczelni, praca, kłopoty do
mowe i dziesiątki innych spraw.
Trudno dać jednak wiarę tym
wszystkim pisemkom, bo prze
cież na przykład piłkarze ręcz
ni też studiują, a mimo to re
gularnie przyjeżdżają na liczne

zgrupowania. Trudno nam w te

usprawiedliwienia uwierzyć, bo

mieliśmy już takie przypadki, że
zawodniczki nie przyjeżdżały na

zgrupowanie kadry z jakichś bar
dzo ważnych powodów, a w kil
ka dni później wyjeżdżały z klu
bem za granicę. Prawdziwe po
wody absencji na obozach są
inne. Pierwsza przyczyna — to

partykularyzm klubów. Nie chce
się zwalniać zawodniczki do re
prezentacji w obawie, by nie od-

nie przyjeżdża na następne zgru
powanie. Takie są głównie przy
czyny tego konfliktu. Nie może

on jednak trwać dłużej, musimy
u?drowić sytuację, zbliżają się
przecież mistrzostwa świata,
chcemy też zakwalifikować się
do turnieju olimpijskiego. Tre
ner Z. Jakubik złożył rezygna
cję, szukamy jego następcy,
przeprowadziliśmy rozmowy z

Bogdanem Cybulskim z Wrocła
wia i być może on zostanie no
wym szkoleniowcem kadry. Ale
to jedna sprawa. Musimy wy
ciągnąć konsekwencje w stosun
ku do zawodniczek lekceważą
cych obowiązki reprezentantek,
a także do klubów, które party
kularyzm przedkładają nad do-

SONIA DUDA: „Nie pojecha
łam na zgrupowanie, bo miałam
w tym czasie sesję egzaminacyj
ną na I roku AWF. Te pierwsze
egzaminy trzeba zdać w termi
nie. Później, na drugim, trze
cim roku będzie łatwiej przeło
żyć egzaminy. Nie był to więc
unik przed występem w repre
zentacji, w której chciałabym
oczywiście jak najczęściej grać.
W przeciwieństwie do niektó
rych reprezentantek, które przy
jeżdżają tylko na zgrupowania
przed bardziej atrakcyjnymi
wyjazdami zagranicznymi ka
dry. Na pozostałych ich nie ma.

Zdarzało się też, że zawodniczki
AZS Wrocław, mimo iż nie bra
ły udziału w przygotowaniach,

wyjeżdżały na mecze z repre
zentacją. To wywoływało złą
atmosferę”.

KAZIMIERA WĘGRZYN: „Po
wołanie do kadry jest dla mnie

zaszczytem, wyróżnieniem, z

którego zawsze się cieszę. Ale

tym razem, podobnie jak Sonia,
nie mogłam wyjechać, gdyż mia
łam sesję egzaminacyjną na I
roku AWF. Nie można jej było
przełożyć na termin późniejszy.
Studia są dla mnie nie mniej
ważne od sportu. Nie tak daw
no przerwałam też treningi w

klubie, bo musiałam wyjechać
na narciarski obóz uczelniany”.

JANINA JASKOWIEC: „Ja u-

kończyłam już studia i pracuję
w szkole. Poinformowałam zwią
zek, że przyjadę w terminie

późniejszym, nie mogłam w wy
znaczonym terminie zwolnić się
z pracy. Mam dość długi staż w

reprezentacji i mogę powiedzieć
z własnego doświadczenia, że
niełatwo prowadzić zespół ko
biecy. Bardzo często dochodzi do
konfliktów, nawet z błahych
powodów. Trener Jakubik jest
bez . wątpienia dobrym szkole
niowcem, ale nie zawsze pano
wał nad sytuacją. Raz był może

zbyt ostry, drugim razem zbyt
pobłażliwy. Ale wina leży głów
nie po stronie niektórych za
wodniczek, które zachowywały
się jak primadonny, uważały, źe

są najlepsze, niezastąpione. I
bezkarnie lekceważyły swe obo
wiązki w reprezentacji”.

Tyle szczypiórnistki Cracovii.
Można mieć tylko nadzieje, że

nowy trener kadry poradzi sobie
z tymi wszystkimi problemami i

stworzy silny, zgrany zespół,
który zacznie odnosić wreszcie

sukcasy. TADEUSZ GÓRSKI

17,
' 19. WANDA

go 5): Odpowiedź
wiatr (RFN 13 lat)
13, Liii kochaj mnie
**/oo — 13.45, 18,
WA (Stradom 15)
kuj e (fr. wł.
15.43, 18, 20,15, WOLNOŚĆ (18
Stycznia’ I): Dagny (pol. -norw.

15 lat) */io
_ T6, 18, 20. . WRZOS

(Zamojskiego 50): Tato, ja już wy
szłam za mąż (t—lg. 12 lat) »/<» —

15.45, 18, 20. WIDZA (Rynek Gł.
27): Rzeka Li (pól. b.o.) — 17.15.
WISŁA (Gazowa 25): Coralgol na

Dzikim Zachodzie (poi. b.o.) — 11,
16, 13. Czarna karawana (ZSRR 12
lat) »/«•

_ 13, 20. ZWIĄZKO
WIEC (Grzegórzecka 71): Filc Sto
ry (Ir. 13 lat) 15,45, u,
20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Trę
dowata (poi. 12 lat) */o»oo — 16, 18,
20. MYŚLENICE — Wisła: Trędo
wata (poi. 12 lat) */°»°°

_ 15.30,
17.43, 20. PROSZOWICE — Syren
ka: Dersu Użala (ZSRR b.o.)
***/’“

_ 19, SKAWINA — Junak:
Profesor Wilczur (poi. 12 lat) */°eoo
— 13, 17, 19, Hutnik: Królowe Dzi
kiego Zachodu (fr. 15 lat) */o°i» —

13. WIELICZKA — Górnik: Zegar
mistrz od św. Pawia (fr. 15 lat)
**/° — 16.45, 19. Pozostałe — nie
czynne.

WySTAWyJl

WAWEL: Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10-15.30), KOMNA
TY (niecz.). SKARBIEC I ZBRO
JOWNIA: (nieczynne), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(10—16), SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (10—16), CZARTO
RYSKICH (Pijarska 8): (10—16),
DOM JANA MATEJKI (Floriańska
4): Wystawa KRAKOWSKA RZEŹ
BA NAGROBKOWA W RYSUN
KACH JANA MATEJKI (nieczyn
na),
ja
z

do
(Szpitalna 21) : Wystawą - DZIEJE
TEATRU KRAKOWSKIEGO oraz

wystawa czasowa - KRAKOWSKA
SZKOŁA TEATRALNA 1946-1976
(niecz.), Jana 12: Wystawa MILI
TARIA (niecz.). Franciszkańska 4:
(niecz.), ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Sztuka ludowa ze zbio
rów Ferdynanda KIJAK-SO-
LOWSKIEGO (10—14), PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
(niecz.). MUZEUM LENINA
(Topolowa 5): Stała wystawa LE
NIN W POLSCE (niecz.). MUZ. ET
NOGRAFICZNE (Wolnica 1): (10-
18, wst. wol.), MUZ. MŁ. POLSKI
— Rydlówka (Tetmajera 26): (nie
czynne), MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (niecz.), KOPALNIA SO
LI W WIELICZCE: (8—12),
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
IVIELICZCE: (niecz.),
RIA RTF (Bohaterów

NOWY GMACH (3 Ma
il : (nieczynne do 15. III . br.
powodu wysyłki wystawy

Paryża), HISTORYCZNE

cdc. 3 pt. Układy — film fab.

prod. poi. (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod

szych i program dla młodzieży
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Teatr telewizji — Vi-

vat, Vivat Regina wg sztuki R.
Bolta, reż. I. Babel

22.25 Camerata przedstawia
— Polemiki na temat muzyki
(kol.)

22.45

«lf PROGRAM
I fTELEWIZJI

Dziennik (kol.)

16.15
kurs podst.

PROGRAM n

Język niemiecki
1. 21

Studio Bis — blok progr.
Nacz. Red. Infor. i Publicysty
ki (powtórzenie programów
Studia

16.43
(kol.)

16.45
17.05

T. Dembińskim (kol.)
17.10 Dwadzieścia' okrążeń

toru — fiat 126 p contra por
sche (kol.)

2)
Omówienie programu

Progr. rozrywk.
Rozmowa w studio z

17.30 Studio — rozmowa z

inź. Klimeckim z Ośrodka Ba
dawczo-Rozwojowego w biel
skiej fabryce samochodów

(kol.)
17.35 Wszystko za wszystko

— z kpt. 2. W. K. Jaworskim
(kol.)

18.40

19 00
szych i
(kol.)

19.30
(kol.)

20.40 Josef Laufer — progr.
rozr. (kol.)

KRONIKA (Kr)
Dobranoc dla najmłod-
program dla młodzieży

Wieczór z dziennikiem

21.15 Film dok. — Sarifari
— świat zaginiony (kol.)

21.45 Studio — rozmowa z

J. Surdelem (kol.)
21.55

wa—

22.10

22.20

22.35

Ponarowska i Pugaczo-
progr. rozr. (kol.)

24 godziny (kol.)
Trzy balety (kol.)
.Studio — rozmowa z

uczennicami szkoły baletowej
(kol.)

22.40 ABBA —

T. Dembińskim o

(kol.)
22.45 I znowu

proer. rozr. (kol.)
23.25 NURT -

Rozmowa z

tym zespole

ABBA’

Matematyka

MD-
w

GALE-
stalin-

gradu 13): Wystawa Venus (9—21),
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepań
ski 4): Wystawa malarstwa Jani
ny KONARSKIEJ oraz odtworzo
nego przez Z. PABISIAKA plafo
nu BACCIARELLEGO z Sali Au-
dlencjonalnej zamku Królewskie
go w Warszawie: (niecz,),
GALERIA BWA (Szczepańska
3a): Wystawa malarstwa

nona Liberskiego oraz

bolińskiego: (niecz.),
ZPAF (Anny 3):
Świat, w którym

Be-
W. Bar-
GALERIA

Wystawa
ŻYJEMY:

(Mlchałowskiego 10):
SIENKIEWICZ DAW-

DZISIAJ: (8.30—18),
MUZYKA (Mikołajska

Wystawa jednego obrazu
A. CHWASTOWSKIEGO,

rzeźby T. STASIAKA t grafiki -

J. REBROW—BERDAK (18—22).
GALERIA „KRAMY DOMINIKAŃ
SKIE” (Stolarska 8): Wystawa
malarstwa St. PUCHALIKA.

KLUB ZNP (Szewska 20): Wy
stawa prac uczniów 1 nauczycieli
Szk. Podst. Specjalnej nr 122.

KLUB GARNIZONOWY i ZPAP

(Bitwy pod Lenino 1): Wystawa
rysunków J. BARTKOWICZA:
(10—12 . 16—18),

MYŚLENICE — DOM GRECKI
(Sobieskiego 3): Wystawa rzeźby
ludowej Żywiecczyzny (niecz.) .

SALON GIER SPORTOWO-
ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Pstrow
skiego 12): (10—21).

LAS WOLSKI — ZOO: (9—16),

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80,
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: WitkOWice, LA
RYNGOLOGICZNY: os. Na Skar
pie 65.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — tel, 251 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

slckiego Boczna 3) — tel.
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA W MYŚLENICACH (13—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA 1 REJONOWA W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym I zabiegowym,
(inpe oddziały szpitali wg rejoni
zacji)

tel.

(al.

1)

(Gal-

(Kra-
613-35

wie. 14 .25 Rytmy młodych — śpieJ
wający
Polski.
15.35 J.
stawia.
16.06 U
Listy Przeb. 16.30 Aktualności kult.
16.35 Z dużych i małych płyt —

aud. M. Skolarskiego. 16.55 Huta
„Katowice” ma glos. 17 .00 Radio-
kurier. 17 .20 Parada polskiej pios.
17.40 Mel. dużego i małego ekra
nu. 18.00 Muz. i aktualności. 18.25
Tu radio kierowców. 18.33 Przeb.
non stop. 19.15 Warszawska Ork.
PR i TV — dyr. S. Rachoń. 19.40
Stare przeb. w nowej szacie. 20.05
Nauk, rolnikom. 20.20 Katalog wy
dawniczy. 20.25 Dźwiękowy plakat
reki. 20.35 Konc. życzeń. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 Aktorzy 1 pios.
— aud. A. Obidowicz. 21.40 Z ar
chiwum jazzu. 22 .20 Tu radio kie
rowców. 22 .23 Na harmonijce ust
nej gra T. Thieldmana. 22.30 Pro
ponujemy i zapr. — aud. J. Wa
glewskiego. 22.45 Wiersze śpiewa
ne B. Leśmiana. 23.10 Koresp. z

zagr. 23.15 Wielki pianista szwaj
carski — E. Fischer na Fest. W

Salzburgu.
PROGRAM II

na fali 249 m oraz 67.67 MHM

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

.10.00 Jak liść — fragm. opow. L7
Proroka z tomu „Jak liść”. 10.29
Pleśni G.
Souzaya i D. Daldwina. 10.40 Z

robotniczego rodowodu: „Klan
poznański” — aud. M . Sawickiej.
11.00 Dla kl. V i VI wych. muz.:

„O muzyce J. S. Bacha — aud. E.

Marchwickiej. 11.35 Postęp, dom,
nowoczesność — porady prakt. dla
kobiet w opr. K . Kocowej. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.00 Aud. dla wsi
(Kr). 12 .15 Zesp. tyg. — U Hania-
czyków z Jabłonki (Kr)..12.25 „Zy- .

wy” — fragm. pow. B. Możajowy.
12.45 M. Rimskł-Korsakow. „Sze-
herezada” — suita symf. 13.35 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Śpiewa Chór PB
i TV w Krakowie. 14.10 Więcej, le
piej, nowocześniej. 14.25 Muz. ma
sońska W. A. Mozarta — aud. K.

Baculowsklego. 13.00 Zawsze o 15
— progr. dla dziewcząt i chłop
ców. 15.40 Z estrad i scen opero
wych sąsiadów. 16.10 Len — ro
ślina opłacalna. 16.20 Katalog wy
dawniczy. 16.25 Rodzinny tor prze
szkód. 16.30 Mel. z operetek. 17 .00
Pieśni i tańce świata — aud. J.
'Kołaczkowskiego. 17 .20 „Portret w

pełnym wymiarze” — rep. lit. A .

Bartosza. 17.40 Rec. z nagr. piani
sty amerykańskiego G. Shepparda.
18.30 Echa dnia. 18.40 Zapr. do my
ślenia. 19.00 Utw. kompozytorów
szwajcarskich. 19.30 O tym warto

posłuchać. 19.45 Arcydzieła kame
ralistyki. 20.10 Uwertury hiszpań
skie. 20.30 G . Rossini: Singer Bru-
schio — opera komiczna. 21 .45
Wiad. sport. 21 .55 Teatr PR: „Wró
żka” — słuch. M . Pawłowicza. 22 .25
D. Kuhlau: Grand Trio concertan-
te. 22.35 „Mommego’a Benjamin
Britten” — „Spring Symphony”.
23.35 Co słychać w śwdecie. 23.40
Grover Washington jr na płycie
„Feels so good” — aud. I. Sylwi-
na.

kompozytorzy. 15.06 List z

13.10 Z polskiej fonoteki.
Ptaszyn-Wróblewski przed-

16.05 Tu radio kierowców,
przyjaciół. 16.11 Propoz. do

J.

Faurego w wyk. G.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY ■
domowych
166-43, 583-43.

- zamawianie wizyt
od 16 do 23.30, tel.

O USŁUGACH:INFORMACJA
565-83, 200-44 (7—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul
Pawia 8. tel. 260-91 (czynne 8—13).

POMOC DROGOWA: tel. 417-60,
416-32 (czynna od 7 do 22). tel.
144-63 (czynna od 1 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) teł. 576-08 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA:
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
FANIA: 611-42 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA —

CJA RADZI: 216-41 (czynny
dobę).

371-37

ZAU-

MILI-
całą

POGOTOWIE ł

Slemiradzkiego 1, wypadki
09, zachorowania i przewozy
55. Rynek Podgórski 2, 625-50.
57, al. Pokoju 7. 109-01, 105-73,
nisko Balice 745-69, N. Huta
22, 417-70, Proszowice 9, Myślenice
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60.
Krzeszowice 9, 88, Jerzmanowice
384 tel. 48.

tel.
380-
657-

Lot-
422-

A"■‘
Hit:Ki 1

. -i .7A-u

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250
WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bl. 24) — tel. 664.

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 9.00,
10.00, 12.05, 15.00, 16.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

10.30 „Chłopi” — ode. pow. W.

Reymonta. 10.40 Comba jazzowe.
11.00 Tu radio kierowców. 11.15
Górnik — express muz. 11.30 Zie
lona Góra na muz. ant. 11.55 Kom.
o st. wód. 12 .25 Zielona Góra na

muz. ant. 12.45 Roto. 'kwadrans.
13.00 Minirec. Sheili. 13.15 Dla go
spodarki żywnościowej. 13.30 Prze
zorny zawsze ubezp. 13.35 Wieś
tańczy i śpiewa. 14,00 Tu radio
kierowców’. 14.03 John Fox: Letnia
uwertura Claude Carrasu — Suita
prowansalska. 14.20 Sport to zdro-

PROGRAM III
na UKF 67,94 i 66,47 MHz

5.00, 6.00 — STAN POG I WIAD,
■przerwa w emisji programu na

UKF 66.89 MHz
14.00 Mistrzowie batuty — Antal

Dorati. 15.00 17, 19.30 — Ekspr.
przez świat. 15.05 Program dnia.
15.10 W kręgu jazzu (opr. E. Stein-
hagen). 15.30 Kwadrans akademic
ki. 15.45 Spotkanie ze starym jaz
zem — Zespól Old Timers. 16.90
Rozszyfr. pios. 16.20 „Sarabanda”
Jona Lorda 16.45 Nasz rok 77. 17 .05
Muz. poczta UKF — prow. A. Woy-
ciechowski. 17.40 Buty dla Hamle
ta — rep. H. Małachowskiej. 18.00
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla
wszystkich. 18.45 Pios. M. Czuba-
szek. 19.00 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. — Jurij Dold-Mychajlyk:
„Baron von Goldring”. 19.35 Ope
ra tyg. — G. Verdi: ..Rigoletto”,
19.50 „Kobieta i pajac” — ode.
pow. p. Louysa. 20.00 „By wróciło
uczucie” — gra Hubert Laws. 20.10
Konsonanse 1 dysonanse — mag.
aktualn. muz. 20.50 60 minut na

godzinę” — aud. J . Fedorowicza,
M. Wolskiego i A. Zaorskiego. 21 .50
Trzy wersje przeboju „Uczucia”.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — H. Vondrac-
kova. 22 .15 Trzy kwadranse jazzu
— aktualności — mag. J. Borkow
skiego. 23.00 Wiersze P. Valery.
23.05 Czas relaksu (opr. R. Wa-
schko). 23.45 Program na wtorek.
23.50 Na dobranoc śpiewa Dean
Martin.

PROGRAM IV

z Krakowa na UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8,00, 9.00, 10.00,
12.00, 16.00, 16.40.

6.00 Rad.-Tel. Szk. Sr. dla Prac.:

Język polski. 6.15 Dla nauczycieli-:
Radio — Szkole. 6 .30 Zesp. Instr.
„Chałturnik”. 6.45 Pogoda (Kr).
6.46 Co słychać? (Kr). 6 .58 Omów,
progr. dnia. (Kr). 7.00 „Dopóki je
szcze” — o tomilęu poetyckim J.
Barana — aud. przygotował C. ■
Słupek (Kr). 7 .15 Muz. dzień do
bry (Kr). 7 .29 Radio-rekl. (Kr). 7 .39

Pogoda (Kr). 7 .40 W lud. rytmach.
14.20 Omów. pr. lit. 14 .25 „Litwin
1 Andegawenka” — ode. pow. S .

Kuczyńskiego. 14.35 W Jezioranach.
15.05 Lot ku Ziemi — fragm. pow.
R. Bratnego. 15.30 Teatr PR: „Pan
Wołodyjowski” — słuch, wg pow.
H. Sienkiewicza. 16.05 Z estrady
Warszawskiej PWSM. 16.50 Mini-
recital tyg. — G. Gayner (Kr).
17.00 Start (Kr). 18.0Q Skrzynka
interw. w opr, A. Czepiec-Janiko-
wskiej (Kr). 18.10 Polskie pios.
(Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.23 46
lek. jęz. niem 18.40 Tyg. przegląd
aud. ośw. i popularnonauk. 19.00
O zdrowie człowieka. 19.15 46 lek.
jęz. ros. 19.30 Płyty, o których się
mówi (STEREO —Kr). 20.47 Rosyj
ska zima 1976 — odtworz. konć.
Państw. Filharm, Moskiewskiej
pod batutą K. Kondraszyna (STE
REO — Kr). 22.15 Polacy na świe*
de. 22.35 W stylu „Souly”,

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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nadbiegający Ogaza i zdobył
drugą bramką. W 28 min. H.

Szymanowski przegrał pojedy
nek tym razem z Potrawą, któ
rego centrę przejął Ogaza i

głową zdobył kolejną bramkę. 3:0
dla GKS-u . W 43 min. było już
4:0. Sztuka zaskoczył Adamczy
ka i pięknym lobem posłał nad
bramkarzem Wisły piłkę do
siatki. Wynik meczu ustalił w

74 min ...Musiał, który po rzu
cie rożnym Szachnitowskiego
skierbwał ' niefortunnie głową
piłkę do siatki. A bramek mu-

Pogrom Wisły w Tychach

Z DALEKOPISU

Piłkarze krakowskiej Wisły
wystąpili w Tychach w mocno

osłabionym składzie, bez 6 za
wodników Kmiecika i Macule-
wicza (kontuzje), Gazdy i Gone
ta (choroba), Iwana i Budki

(powołani na zgrupowanie ka
dry 'juniorów). Mimo to trener

A. Bróżyniak zdecydował się na

prowadzenie przez jego zespół
•otwartej gry. Była to ryzykow
ną decyzja Krakowianie natra
fili wczoraj na świetnie dyspo
nowanych tyśzan, którzy roze
grali najlepsze w sezonie spo
tkanie i pokonali Wisłę bardzo

wysoko, bo aż' 5:0 (4:0).
Od pierwszych minut spotka

nia GKS ruszył do ataku, spy
chając wiślaków do defensywy.
Już w 1 min. ostro strzelił O-

gaza i Adamczyk z trudem wy
łapał piłkę. Pierwszą bramkę
gospodarze- zdobyli w 11 min.,
centrę Ogazy przejął Sztuka i

głową posłał piłkę do siatki.

Wiślacy ruszyli do bardziej zde
cydowanych ataków, ale ich

poczynania były wczoraj bardzo
nieudolne. Krakowianie byli
wolniejsi od tyszan, grali niedo
kładnie i przegrywali większość
pojedynków. Nic więc dziwne
go, że ataki wiślaków z łatwo
ścią rozbijała defensywa gospo
darzy.

’

Natomiast akcje ofensywne
GKS-u były niezwykli groźne,
prowadzone skrzydłami i w

szybkim tempie. Obrońcy Wisły
raz po raz gubili się i byli do
słownie bezradni. W 22 min. no
wy nabytek tyszan — Sztuka

(poprzednio grał w Walcowni

Czechowice) otrzymał dalekie

podanie od Potrawy, z łatwo
ścią uwolnił się spod opieki H.

Szymanowskiego, ostro strzelił,
Adamczyk zdołał co. prawda
wybić piłkę, przejął ją jednak

gło być więcej, gdyby nie kilka

udanych interwencji Adamczy
ka, Holochera i A. Szymanow
skiego. W II połowie mecz miał

bardziej wyrównany przebieg.
Wiślacy rozegrali wczoraj je

dno z najsłabszych spotkań.
Raz tylko zagrozili bramce Ce-

brata, fatalnie spisywała się de
fensywa, druga linia praktycz
nie nie istniała. Trudno wytłu
maczyć tak słabą postawę kra
kowskich piłkarzy.

TYCHY: Cebrat, Gdawiee,
Piechaczek, Ludyga, Trójca,
Kubica, Sztuta, Rasek, Potra
wa, Ogaza, Szachnitowski.

WISŁA: Adamczyk (od 46
min. Holocher), A. Szymanow
ski, Płaszewski, Pawlikowski,
Musiał, Jałocha, H. Szymanow
ski, Kapka, Nawałka, Krupiń
ski, Wróbel (od 62 min. Lipka).

T.G.

Michalska zwycięża

i M6B
Widzew Łódź — Śląsk Wroc

ław 4:0 (1:0). Bramki "Strzelili:
w 23: mm. Kowalczyk ze Śląska
(samobójcza), w 53 min. Błąch-
ho,w64min.iw72min.Roz-
borski.

ROW. Rybnik — Odra Opole
6:1 (0:0). Bramkę zdobył Tyc
W 49 min.

. Lech. Poznań — Zagłębie So
lno wiec 1:0 (1:0). Bramkę zdo
był w 7 min. Chojacki.

Arka Gdynia — ŁKS Łódź 0:0.

Górnik Zabrze — Stal Mielce
8:0 (2:0). Bramki zdobyli: Lazu-
rowicz (16 min.), Marcinkowski

(29 min.) i Dziedzic (88 min.)

Pogoń Szczecin — Ruch Cho
rzów 1:1 (1:0). Bramki zdobyli:
dla Pogoni Wolski w 1 min., dla
Ruchu Wyciślik w 58 min.

Legia Warszawa — Szom
bierki Bytom 2:1 (1:0). Bramki

zdobyli: dla Legii — Białas —

19 min. (z karnego) i Dąbrowski
— 84 min., dla Szombierek —

Bykowski (76 min.) .

;. ŁKS 18 26 27—12
2. Pogoń 18 24 26—18
3. Śląsk 18 22 26—2^
4. Widzew 18 21 31—24
5. Stal 18 21 23—19
6. Legia 18 29 26—23
7. Górnik 18 29 21—29
8. Zagłębie 18 20 19—18

9. Wisła 18 18 24—20

16. Arka 18 17 20—22

11. Odra 18 16 21—21

12. Ruch 18 16 24—28
13. Szombierki 18 15 21—26

14. GKS Tychy 18 12 20—26

15. Lech 18 10 17—27
16. RÓW 18 10 19—31

Porażki Wawelu

W sobotę i niedzielę rozegra
no kolejną serię spotkań o mi
strzostwo I ligi piłki ręcznej
mężczyzn Nie zanotowano nie
spodzianek. W tabeli prowadzi
Śląsk Wrocław wyprzedzając o

9 pkt. Anilanę Łódź. Na trze
cim miejscu znajduje się Grun
wald Poznań mając 7 pkt. straty
do Anilany. Wawel zajmuje
ostatnie miejsce.

Komplet wyników: Anilana
Łódź — Wawel Kraków 31:23

(15:10) * 25:12 (14:5), Pogoń Za
brze — Grunwald Poznań 20:21

(11:10) i 21:21 (12:13), Spójnia
Gdańsk — Gwardia Opole 18:22
(7:14) i 28:11 (13:7), Śląsk Wro
cław — Pogoń Szczecin 26:21

(13:10) i 30:21 (18:9), Stal Mielec
— Wybrzeże Gdańsk 26:11 (14:8) i
1 21:16 (10:7).

Toto-Lotek

I los.: 10, 14, 16, 34, 41, 46 do
datkowa 31.

II los.: 19, 23, 24, 35, 37, 45. ■
. Końcówka banderoli: cztero
cyfrowa: 0220; trzycyfrowa: 220;
dwucyfrowa: 20.

Lajkonik
I losowanie: 1, 23, 34, 32, 37,

dodatkowa 21,
II losowanie: 21, 11, 7, 8, 18,

dodatkowa 19.

Końcówki banderoli po 20 zł

77105, 7105, 105,
Końcówki banderoli po 10 zł

105.

Faworyci przegrywają
Miniona kolejka spotkań o mistrzostwo piłkarskiej ekstra

klasy przyniosła kilka niespodzianek i spore zmiany w tabeli,
zwłsśżcza na dalszych pozycjach. Układ trzech czołowych po
zycji nie uległ zmianie, ale duet ŁKS — Pogoń zwiększył
przewagę nad rywalami'.

Wszystkie drużyny pierwszej piątki ligowej tabeli straciły
punkty w walce z niżej notowanymi rywalami. .Nieoczęki-
wariić słabo gra Stal Mielec. Mistrz Polski, w którym wystę
puje aż 6 kadrowiczów, nie miał nic do powiedzenia. z od
młodzonym zespołem Górnika i przegrał w Zabrzu aż 0:3.

Srogi zawód swym kibicom sprawiła Wisła Kraków. Przed

tygodniem zbierała oklaski za zwycięski mecz z Legią, a tym
razem doznała pogromu w Tychach. Nie może odnaleźć się
wrocławski Śląsk, któremu pucharowe występy nie wycho
dzą na dobre w lidze. Śląsk, którego w środę czeka rewanżo
wy pojedynek 1/4 finału PZP z SC Napoli, przegrał z Wi
dzewem w Łodzi aż 0.4 . Warto tu odnotować powrót na bo
isko — po dłuższej przerwie — utalentowanego piłkarza Wi
dzewa, reprezentanta kraju Zbigniewa Bańka.

Krocząca ód zwycięstwa do zwycięstwa Pogoń Szczecin
potknęła się na Ruchu Chorzów i mimo dopingu własnej pu
bliczności zdołała zaledwie zremisować. Inną wymowę mu

bezbramkoWy remis lidera tabeli ŁKS Łódź na „gorącym"
stadionie w Gdyni. Wynik ten, a także gra zademonstroroana
przez łodzian, stawia zespół trenera Leszka Jezierskiego w

roli głównego kandydata do tytułu mistrza Polski.

Tytuł wicemistrzowski
* *

.g
*

„Białej Gwiazdy"
Wczoraj zakończył się w Ło

dzi ostatni turniej finałowy gr.
„A” I ligi siatkarek. Jak już in
formowaliśmy, sprawa tytułu
mistrzowskiego rozstrzygnęła się
w piątek, kiedy to łódzki Start

zapewnił sobie pierwsze miejsce
w tabeli. Natomiast tytuł wice
mistrzowski zdobyły siatkarki

Wisły Kraków po sobotnim zwy
cięstwie nad Czarnymi Słupsk 3:0

(15:8. 15:10, 15:6).
Wczoraj doszło do spotkania

Wisły ze Startem, które miało
znaczenie już tylko prestiżowe.
Zwyciężyły po zaciętym poje
dynku krakowianki 3:2 (7:15,
15:10, 15:7, 16:18, 15:11). Wice-

mistrzynie w pełni zasłużenie

pokonały mistrzynie, będąc zes
połem lepszym.

Pozostałe wyniki: Czarni

Słupsk — AZS Warszawa 3:1,
AZS Warszawa — Płomień Sos
nowiec 3:0.

1. Start 38 20 93—59
2. Wisła 38 25 89—59
3. Czarni 38 23 87—61
4. Płomień 38 22 77—81
5. AZS W-wa 38 16 74—78

Zakończył się też turniej gr.
„B” I ligi siatkarzy. Hutnik Kra
ków wygrał swe dwa ostatnie
mecze: w sobo‘ę z WIocłavią 3:2

(15:3, 4:15, 15:9, 9:15, 15:11) i w

niedzielę z Chełmcem Wał
brzych 3:0 (15:5, 15:4, 15:7).

Pozostałe wyniki: Stoczniowiec
— Włoclavia 3:0, Górnik Siemia
nowice — Chełmiec Wałbrzych
3:1.

I ligę opuszczają: Górnik i

Chełmiec.
6. Stoczniowiec 38 23 80—65
7. Hutnik 38 17 71—76
8. Włocłavia 38 1! 57—87
9. Górnik 38 13 56—88

10. Chełmiec 38 10 53—91

Hokeiści Cracovii

w ekstraklasie
W sobotę i niedzielę rozegrano w Oświęcimiu rewanżowe

spotkania pomiędzy miejscową Unią i Craeorią o wejście
do ekstraklasy hokejowej. W meczach w Krakowie przed
tygodniem dwukrotnie wygrali „biało-czerwoni" i do awan
su potrzebny był im już tylko remis. Po sobotniej porażce,
udało się hokeistom Cracovii wywalczyć jeden punkt w

spotkaniu niedzielnym, co dało im upragniony awans do I

ligi.
W sobotę Unia Oświęcim pokonała Cracovię 8:2 (2:2, 2:0,

4:0). Bramki dla Unii zdobyli: Połeć, Liput, Syryński, Ma-

deksza, J. Ryczko, Maj, Byrski i Radwan, dla Ćracovii —

Kuciewicz i Michno.
Mecz był szybki i ciekawy, a goście tylko w pierwszej

części nawiązali równorzędną walkę z gospodarzami. Słabo

grał pierwszy atak krakowian, niepewnie bronił Dutkiewicz.
W drugim spotkaniu Unia Oświęcim zremisowała z Cracoyią

4:4 (0:2, 2:1, 2:1).
Bramki dla Unii: Madeksza — 2, Liput i Radwan, dla Cra-

coyii: Kosturek, Stryczek, Stożek i Pawlik.

(Telezem z Zakopanego) Bli
sko 100 zawodniczek z 19 państw
zjechało do Zakopanego,, aby
wziąć udział w kolejnych zawo
dach w ramach Pucharu Euro
py. W sobotę Polkom nie po
wiodło się, ale w niedzielę spot
kała nas olbrzymia, przyjemna
niespodzianka 16-letnia Mariola
Michalska w pięknym stylu wy
grała slalom specjalny, wyprze
dzając zdecydowanie, bo aż o

1.38 sek drugą; na mecie Fran
cuską Couttet.

Niedzielny slalom na Nosalu

rozgrywany w trudnych warun
kach (przy temperaturze plus
10. st. i okresami padającym de
szczu). W I przejeżdzie świetnie

pojechała Michalska. Po dynami
cznym, płynnym przejeżdzie u-

zyskała — jak się potem okazało,
rewelacyjny czas 49,06 sek. Dru
ga była zwyciężczyni dwóch 0-
rtatnich Slalomów specjalnych o

PE — Francuzka Couttet (49,94
sek.). trzecia M. Zechmeister
(RFN) — 50'00.

O wszystkim miał decydować
II przejazd. Bardzo dobrze jadą
jej najgroźniejsze rywalki —

Couttet osiąga 51,65 sek., Mat-

his 51,28, Zechmeister ma 52,21.
Ale Michalska była wczoraj do
skonale dysponowana. Obserwu
jemy znowu bezbłędny, bardzo

szybki przejazd i Polka osiąga
najlepszy czas 51.15. Wiadomo

już, że nikt nie odbierze jej
zwycięstwa.: To największy suk
ces Marioli w jej krótkiej ka
rierze, a w historii PE jest to

dopiero druge zwycięstwo re
prezentantki Polski (przed ro
kiem także slalom wygrała Pię-
toń). Piętoń pojechała brawuro
wo, ale wypadła na jednej z

pierwszych bramek. Ten sam los

spotkał aż 57 alpejek!
W sobotę rozegrano natomiast

slalom — gigant na Hali Gory
czkowej. Zwyciężyła 16-letnia

•reprezentantka Lichtensteinu —

Konzett. Polki wypadły słabo,
Michalska miała wywrotkę

Slalom — gigant: 1. Konzett

na Nosalu
(Lichtenstein) 1.12,03 min., 2.
Kinshofler (RFN) 1,12,12 min., 3.

Waląuist (Szwecja) 1,12,47 min.,
1. Heyer (USA) 1,12,64 min., 5.

Mathis (Austria) 1,12,65 min., 6.
Wieslcr (RFN) 1,12,88, Polki: 16.

Piętoń 1.14,38 min., 55. Pawlus

1.16,89 min., 71. Cukierda 1,18,27,
72. Grabowska 1.19,34, 80. Rut
kowiak 1,19,18, 95. Nowak 1.19,18.

Slalom specjalny: 1. Michalska

100,21 sek., 2. Couttet (Fr.) 101,59
sek., 3. Mathis (Austria) 101,69
sek., 4. Zechmeister (RFN) 102,21
sek., 5. Hauser (Austria) 102,45
sek., 6. Soltasova (CSRS) 102,96
sek., 29. Kurkowiak 111,26 sek,
32. Pawlus 112,48 sek., 37. Bortko

119,66 sek.

W klasyfikacji generalnej PE

prowadzą S. Totschnig 1 Sackl

(obie Austria) po 104 pkt. przed
Emonet (Francja) 100 pkt., Schaf-
fner (Austria) 95 pkt. Michalska
awansowała na 12 pozycję 45 pkt.

ANDRZEJ STANOWSKI

8 medali Polaków
W San Sebastian zakończono

VIII halowe lekkoatletyczne mi
strzostwa Europy. 22-osobowa

ekipa polska zdobyła w sumie
8 medali. W klasyfikacji meda
lowej Polska zajęła 5 miejsce a

w punktacji drużynowej — po
dbieliła drugie z ekipą ZSRR —

po 55 pkt. W obu tych klasyfi
kacjach. triumfowali reprezen
tanci NRD.

„Złoto" zdobyli: Kozakiewicz
i Wszoła, srebro Filip, ’ą „brąz”
Katolikowa, Komar, Woronin,
Klimczyk, Gęsicki.

KOBIETY
Skok w dal: 1. Nygryńova

(CSRS) 6,63, 2. Szabo (Węgry)
6,65, 3. Wycisk (NRD) 6,40. 66 m

ppł.: 1. Nikitienko (ZSRR) 8,29, 2.

Filip (Pilska) 8,34, 3. Bartkowiak
(ŃRp) 8,39, jSkok .wzwyż: l.-j.Si-
meoni (lyiochyj. J92, 2. Holzapfel
(RFN) 189, 3. Samuel (Węgry)
186. Kula: 1. Fibingerowa (CSRS)

21,46. 2. Slupianek (NRD) 21,12,
3. Wilms (RFN) 20,87. 800 m: I.

Colebrook (W. Bryt.) 2,01,1, 2.
Petrowa (Bułgaria) 2,01,2, 3. Ka

tolikowa (Polska) 2.01,3. 1500 m:

1. Steward (W. Brytania) 4.09,37,
2. Jacinska (Bułgaria) 4.10,0, 3
Czawdarowa (Bułgaria) 4.11,3.
60 ni: 1. Oelsner (NRD) 7,17, 2.

Stprózk.Ową (ZSRR) 7,24, 3. Bo-

ótiglieri (Włochy) 7,34. 400 m: 1.

Koch (NRD) 51,14 (halowy re
kord świata), 2. Elder (W. Bry
tania) 52,75, 3. Pavlicic (Jugosła
wia) 53,49.

MĘŻCZYŹNI:
Skok wzwyż: 1. Wszoła (Pil

ska) 2,25, 2. Beilschmidt (NRD)
2;22, 3. Więlart (Holandia) 2,12.
400 m: 1. Brijdenbach (Belgia)
46,53, 2. Demarthon (Francja)
4SUL<:>3. Gęsicki (Polska) 47'11.
3009. m: L .Fłescben. ,(RFN) 7,57,7,
?. Paeivaerinta (Finlandia)
7.59,3, 3. Ryffel (Szwajcaria)

8.00,3. 60 m ppł: 1. Ounkelt

(NRD) 7,62, 2. Miasnikow

(ZSRR) 7,78, 3. Bryggare (Fin
landia) 7,79. Skok w dal: 1. |

Baumgartner (RFN) 7,96, 2.

Franke (NRD) 7,89, 3. Szalma

(Węgry) 7,78. 1500 m: 1. Straub
(NRD) 3.46,5, 2. Wellmańn

(RFN) 3.46,6, 3. Zemen (Węgry)
3.46.6. 5. Wasilewski (Polska)
3.47.6 . 809 m; 1. Coe (W. Bryt.)
1.46,5, 2. Gohlke (NRD) 1.47,2,

3. Gysin (Szwajcaria) 1.47,6. .

Trójskok: 1. Saniejew (ZSRR)
16,65, 2. Uudmjae (ZSRR) 16,46,

3. Lamitie (Francja) 16,45, 4.
Sobora (Polska) 16,30. Tycz
ka: 1. Kozakiewicz (Polska)
5,51, 2. Kalliomaeki (Finlandia)
5,30, 3. Klimczyk (Polska) 5;20.
Kula: 1. Halldorsson (Islandia)
20,59, 2. Capes (Anglia) 20,46, 3.

Komar (Polska) 20,17. 60 m:

1- Borzow (ZSRR) 6,59, 2,.. Cąj-
'

penborg (Szwecja) 6,60, 3. Wo-

renin (Polska) 6,67.

| Tenisiści USA zdobyli
„Puchar Świata” na rok 1977.

W tradycyjnym meczu, zwy
ciężyli oni w Hartford (USA)
reprezentację Australii 5:0.

|| Piękny sukces odniósł

4-osobowy zespół polskich
alpinistów w Dolomitach
włoskich. Andrzej Czok,
Zbigniew Laskowski, Janusz
Skorek i Aleksander Warm
dokonali pierwszego zimowe
go wejścia filarem szczytu
Cima su Alto. Wspinaczka
trwała 7 dni.

| W Turynie zakończył
się turniej szermierczy o

klubowy Puchar Europy we

florecie kobiet. W finale tur
nieju reprezentantki Dyna
mo Kazań pokonały Vasutas

Budapeszt 9:0.
£ W Haevenly Vałley od

był się zjazd mężczyzn zali
czany do punktacji alpej
skiego Pucharu Świata. Pod
wójne zwycięstwo wywalczy
li Austriacy — Josef Walcher
i Werner Grissmann, ale ich
rodak Franz Klammer był
dopiero piąty.
i W Haevenly Valley od

był się zjazd kobiet w nar
ciarskim Pucharze Świata.
Triumfowała 22-lctnia Au
striaczka Brigitte Habersat-
ter. Annemarie Proell-Moser

zajęła dopiero piąte miejsce,
praktycznie tracąc szanse na

zdobycie trofeum.
| W bułgarskim ośrodku

narciarskim Borowec odbył
się slalom gigant mężczyzn,
zaliczany do Pucharu Euro
py alpejczyków. Pierwsza

miejsce zajęli ex aequo Buł
gar Peter Papangełow 1

Szwajcar Didier Bonvin. Jan
Bachleda był 8.

H Po trzech etapach wy
ścigu kolarskiego „open” Pa
ryż — Nicea prowadzi Mar-

tens (Belgia). Polacy zajmują
dalekie miejsca. Brzeżny jest
41, Mytnik 68, Ebel 75.

Juniorzy Podhala
mistrzami Polski

Finał hokejowych mis
trzostw Polski juniorów w

Katowicach przebiegał pod
znakiem rywalizacji dwóch

zespołów: ubiegłorocznego
mistrza GKS Katowice i Pod
hala Nowy Targ. W bezpo
średnim pojedynku Podhale

pokonało GKS 6:4 (1:1, 2:2,
3:1), zdobywając mistrzostwo.

W. Fibak
na czwartym miejscu

w klasyfikacji „WCi”
W opublikowanej w No

wym Jorku klasyfikacji te
nisowej „WCT” nasz tenisi
sta Wojciech Fibak sklasyfi
kowany jest na wysokim
czwartym miejscu, mając na

swoim koncie 260 pkt. Fi-
baka wyprzedzają Jimmy
Connors (USA) — 340 pkt.,
Dick Stockton (USA) — 320

pkt. i Cliff Drysdale (RPA) —

300 pkt. Za naszym tenisistą
w tej klasyfikacji znajdują
się następujący zawodnicy:
5. Gerulaitis (USA) — 260

pkt., 6. Okker (Holandia) —

210 pkt., 7. Nastase (Rumu
nia), 8. Roche (Australia), 9.
Rosewall (Australia), 10.
Dibbs (USA) wszyscy po 200

pkt.
Piłkarski

Puchar Polski
W meczu piłkarskim o Pu

char Polski rozegranym a-

wansem Orzeł Łódź przegrał
z Polonią Bytom 0:1 (0:0).
Zwycięską bramkę dla Po
lonii Bytom strzelił w 61
min. R . Brysiak.

Zwycięstwo piłkarzy
AC Napoli

W 20 kolejce I ligi piłkar
skiej we Włoszech rywal*
Śląska Wrocław w ćwierć
finale PZP — gracze AC Na-*

poli pokonali u siebie Foggią
3:2. Lider Juventus wygraj
w Turynie z AC Milan 2.1,

Koszykarki Wisły
już mistrzyniami

Koszykarki krakowskiej .Wi
sły pewnie Zdobyły kolejny ty
tuł mistrzyń Polski, chociaż do
zakończenia rozgrywek pozo
stała jeszcze jedna kolejka
spotkań. Wicemistrzostwo tym
razem przypądło łodziankom.

Ekstraklasę opuszczają AZS
Warszawa i Włókniarz Biały
stok. Na miejsce tych zespołów
z grupy „A” II ligi awansuje

Włókniarz Pabianice, a z grupy
„B” Stal Brzeg.

W'sobotę Wisłą pokonała Le
cha w Poznaniu 67:59 (35:29).
Najwięcej punktów zdobyły;
dla Lechą Mnich — 19, Stróży-
na15iFromm—13.DlaWi
sły — Iwa hięc; —; 23,: Berniak 19.

Powaga krakowianek była wy
raźna.

Także wczoraj wygrała Wisła
78:55 (35:28). Najwięcej pun
któw: dla Lecha — Fromm —

18, Frąckowiak i Mnich po 8,

dla Wisły — Berniak — 39,
Starowieyska i Iwaniec — po
11. Podobnie jak w sobotnim

meczu gra toczyła się pod dyk
tando Wisły. W drużynie Lecha
zabrakło kontuzjowanej w so
botnim spotkaniu Stróżyny.

Wyniki: Włókniarz Białyctok
— AZS Warszawa 75:72 i 62:71,
ŁKS — Spójnia Gdańsk 84:C!) i

75:66, Polonia Warszawa — O -

limpia Poznań 77:65 i 61:78,
Stomil Olsztyn — AZS Po - ań
77:106 i 72:57.

1. Wisła Kr. 43 39 3780-■°l)82
2. ŁKS 43 36 '3542— :: 120
3. AZS Poz. 43 .30 3551— "207
4. Spójnia Gd. 43 26 3281-■3! 22
5. Lech Poz. 43 23 3312-j:48
6. Polonia War. 43 23 3056—•3C68
7. Olimpia P. 43 12 2935—■3424
8. Stomil Ol. 43 11 2862—■3311
9. AZS War. 43 8 2687—■3287

10. Włókniarz B. 43 7 2809— 2546

Tytuły mistrzowskie

J. Szatko

Zakończyły się w Krośnie
45 indywidualne mistrzostwa
Polski w tenisie stołowym.
W najciekawszym spotkaniu
Jolanta Szatko z Wandy Kra
ków pokonała w półfinało
wym. pojedynku Danutę Ma
nię 3:2 zdobywając tytuł mi
strzowski. J. Szatko wywal
czyła też tytuł mistrzowski w

grze podwójnej, wspólnie z

W. Sikorą (ROW).

K. Lipień

i A. Skrzydlewski

zdobyli tytuły

mistrzowskie

W Raciborzu rozegrano mi
strzostwa Polski w zapasach st.

klasycznego. Na sl.aręię stanęło
ponad 130 zapaśników. Z naj
lepszych zabrakło, jedynie . Jó
zefa Lipienia, Mistrzostwa prze
biegały pod znakiem supremacji
zawodników : woj. katowickiego
którzy zdobyli sześć z dziesięciu
tytułów mistrzowskich. Zapaśni

cy Wisłoki wywalczyli dwa ty
tuły.

Tytuły mistrzowskie zdobyli
(w kolejności wag): Aleksander

Zajączkowski (Unia Racib.rz),
Witold Małdachowski (GKS Ka
towice), Piotr Michalik (Siła
Mysłowice), Ryszard Swi rad

(Legia Warszawa), Kazimierz Li
pień (Wisłoka Dębica), Andrzej
Supron (GKS Katowice), Jan

Dołgowicz (GKS Katowice), Ro
man Wrocławski (Legia War
szawa), Andrzej Skrzydle., ki

(Wisłoka Dębica), Henryk Tc:na-

n.ek (GKS Katowice).
. W punktacji drużynowej ”-y -

grał GKS Katowice przed Le-
Sił Warszawa 1 Wisłoką Dę' Ica.

Półfinały
Pucharu Polski

W Siemianowicach i Krakowie

zakończyły się półfinałowe tur
nieje piłki ręcznej kobiet o Pu
char Polski. Z grupy siemiano
wickiej do finału awansowały
zespoły Ruchu Chorzów i AKS

Chorzów, z grupy krakowskiej
Skra Warszawa i AZS Wrocław.

W Krakowie w ostatnim dniu
zawodów Cracovia pokonała
SZS AZS Tarnów 20:13 (11:5) a

warszawska Skra wygrała z

wrocławskim AZS 19:13 (10:8);
W sobotę Cracovia przegrała z

AZS Wrocław 17:22 (8:16), a SZS
AZS PM Tarnów przegrał ze

Skrą 22:23 (10:7).

II liga siatkarzy
Unia Tarnów — Górnik Kazi

mierz 3:1 i 3:0.

II liga koszykarzy
Korona Kraków — AZS Kra

ków 79.56 (36:32) i 61:89 (23:31).
II liga koszykarek

Włókniarz Pabianice — AZS
Kraków 81:68 (41:31) i 71:53

(29:31).
Widzew Łódź — Hutnik Kra

ków .64:58 (32:28) i 55:54 (25:27).
Korona Kraków — AZS Lub

lin 60:82 (30:44) i 71:63 (42:38).

Eliminacje piłkarskich
mistrzostw świata

IW Katarze, trwą. ęliminą-
cyjny turniej, piłkarskich
mistrzostw świata grupy IV

strefy Azji i Oceanii. Repre
zentacja Kataru pokonała
Barein 2:0 (1:0).

☆

W obecności 43 tys. wi
dzów odbył się w Limie eli
minacyjny mecz piłkarskich
mistrzostw świata (grupa III

Ameryki Płd.), w którym
Peru pokonało Ekwador 4:0

(1:0). W grupie tej prowadzi
Peru .

☆

Piłkarze Hongkongu za
kwalifikowali się do finału

rozgrywek w Strefie Azja
tyckiej eliminacji piłkarskich
mistrzostw świata, w której
wystąpią mistrzowie 4 grup
z kontynentu azjatyckiego
oraz mistrz Oceanii. W o-

becności 60 tys. widzów w

Singapurze w eliminacyjnym
meczu grupy pierwszej jede
nastka Hongkongu pokonała
reprezentację Singapuru 110

(1:0).
☆

W eliminacjach piłkar
skich mistrzostw świata 1978

zwycięsko wystartowali w

niedzielę Australijczycy. Na

wyspach Fidżi Australia po
konała Tajwan 3:0 (2:0).

Narciarskie
mistrzostwa

ekonomistów
W Bukowinie Tatrzańskiej

odbyły się i Narciarskie Mi
strzostwa Akademii Ekono
micznej w Krakowie, zorga
nizowane pod patronatem
rektora prof. dr Antoniego
Fajferka.

W slalomie gigancie wśród
kobiet najlepszą okazała się
Zofia Misiaszek, 2 miejsce
wywalczyła Danuta Szybi-
stowicz, a 3 — Wanda Bed
narczyk.

W konkurencji mężczyzn
zwyciężył Andrzej Tarnaw
ski, przed Kazimierzem
Rousserem i Janem Kole-
kiem.

Sukcesem niespełna 17-.

letniej Marioli Michal
skiej zakończył się jej
występ w slalomie spe-

jalnym liczonym do

punktacji Pucharu Euro
py w Zakopanem. Polka

uzyskała w dwóch prze
jazdach najlepsze czasy
dnia 1 zdecydowanie po-

ikonała 95 rywalek z 19

państw. f

Zwycięstwo
tenisistów Polski

W Katowicach odbył sią
drugi z barażowych meczów
tenisistów Polski i Hiszpanii,
decydujących o tym, który I

tych dwu zespołów pozostaw
nie w pierwszej lidze roz
grywek o Puchar Króla Gu
stawa. Pierwsze spotkanie,
rozegrane w Hiszpanii, (prze
grane przez Polaków 0:3) za
powiadało ciężką walkę. Po
lacy wygrali rewanż w Ka
towicach 2:1, jednak pozo
stali w ekstraklasie Hiszpa
nie.

Wyniki: Dobrowolski (Pol
ska) — Moreno (Hiszpania)
7:6, 6:4, Nowicki (Polska) —

Soler (Hiszpania) 3:6, 7:6, 6:7.

Nowicki, Drzymalski (Pol
ska) — Soler, Gimenez (Hi
szpania) 6:1, 6:4.

Z ostatniej chwili

W Hamburgu zakoń
czył się tradycyjny turniej
szablowy, w którym starto
wała czołówka światowa.
Sukces odniósł Polak Józef
Nowara, który zajął w fina
le piąte miejsce. Zwyciężył
Wł. Nazłymow (ZSRR).

W bułgarskim ośrodka
narciarskim Borowec odbyły
się zawody alpejskiego Pu
charu Europy. W slalomie

specjalnym mężczyzn trium
fował Bułgar Peter Popan-
gełow — 97,29, J. Bachleda

był 6.
W hali w Linkoepingu

odbył się rewanżowy mcci
o 1 miejsce w I lidze Pucha
ru Króla Szwedzkiego. Teni
siści Szwecji pokonali repre
zentację RFN 2:1 i wywal
czyli znowu cenne trofeum.

Wszystko
gra?

Woda basenu., v> którym
'

rozgrywano turniej piłki wo
dnej podczas . igrzysk olim
pijskich' w Meksyku, różowa

była od krwi, jakby _ rekiny
'

grasowały wśród zawodni-

ków. Drapieżnikami okazali

się- jednak ludzie. .

Kibice szkoccy zdemolowa
li. holenderskie i hiszpańskie
miasta po porażkach „Celti-
ku" i „Rangersów".

Piłkarzy Hondurasu przy
wieziono na mecz z Salwa
dorem wozami pancernymi,
brudne szmaty wciągnięto na

maszt zamiast flagi ich kra
ju. Dwóch kibiców zamordo
wano na trybunach, a po
meczu spalono samochody z

rejestracją sąsiedniego pań
stwa. Następnego dnia do ak
cji weszły bombowce.

Są to fakty powszechnie
znane, zdarzenia świadczące
otym,żedosportuiwjego
okolice przeniknęła w ostat
nich latach brutalność zmu
szająca do refleksji nad sen
sem całej tej zabawy.

Z faktu, że zdarzają się wy
padki samochodowe, nikt nie

wyciąga wniosku o koniecz
ności zamknięcia fabryk pro
dukujących pojazdy dwuśla

dowe. Zclęty poruszania się
na czterech kółkach są tak

oczywiste, iż zapomina się o

tym, że na szosach codzien
nie giną ludzie, a samóchody
smrodzą odrobinę.

Jednakże każde cywilizo
wane społeczeństwo stara się
rozstawić takie znaki drogo-
w» i tak ograniczyć odpowie
dnimi regulaminami niebez
pieczeństwo kolizji w ruchu

drogowym, by wypadków by
ło jak najmniej. Samochodów

przybywa Wszakże có rofeti
tyle, że te wysiłki nie za
wsze mogą być uwieńczone

powodze-niem.
W sporcie jest nieco ina

czej. . Powierzchnia: . boisku

piłkarskiego wcale ■nie jest
bardziej zatłoczona, niż kie
dyś, a mimo to futboliści co

raz częściej schodzą do szatni

poturbowani, jak po dobrym
wiejskim weselu. Przeczyta
łem nawet ostatnio wypo
wiedź znawcy przedmiotu,
który twierdzi, ie futbol to
talny polega już nie tyle na

atakowaniu i bronieniu się
całą drużyną, "co raczej na

takim utrudnianiu życia'
przeciwnikowi, by nie mógł
on sobie pograć. A więc nie

hodzi o to przede wszyst
kim, by dobrze rozwijać swo
je akcje, ale o to, by nie po
zwolić rywalom na żadną
swobodę poczynań. Tak po
noć grali w Belgradzie Cze-

. chosłowacy i dlatego zostali
mistrzami Europy.

Nie byłem, nie wiem... Ale

faktem jest, iż dopiero za na
szych czasów wymyślono ro

lę „plastra”, czyli zawodni
ka, który ma obowiązek
przykleić się tak dokładnie
do przeciwnika, by ten nie

tylko nie mógł strzelić bram
ki, lecz również, by odeszła
mu w ogóle ochota, do gry.

Osiąga się ten cel na tysiąc
sposobów. Pytałem kiedyś
Lubańskiego o jego pierwsze
lata ligowe. Był jeszcze
chłopcem raczej drobnym i

często padał na muraioę, na

przykład w starciach z 0-

brońcą warszawskiego klubu,
Zygmuntem. Przyznał,. że
istotnie były to lata gorzkie.

Dopiero gdy zmężniał fi
zycznie, a zwłaszcza kiedy
nabrał .doświadczenia w 0-

mijaniu brutalnych podstę
pów przeciwnika — zaczęła
się jego era. Nie wszyscy na-

pastnic.y mają talent Luba-

ńskiego w unikaniu łokci i

korków, kopnięć i uderzeń.

By woda w basenach, w

których gra się w waterpolo
nie różowiła się podczas za
wodów, by dziewczęta po
meczu koszykówki, a zwła
szcza piłki ręcznej, nie wy
glądały jak po bójce, by ho
keiści i piłkarze nie musieli

kończyi każdego sezonu w

Ciechocinku czy twoniczu —

potrzebne jest bardzo serio

porozmawianie o sędziach, a

także o pracy wychowawczej
w klubach.

W sporcie — jak na szosie
— porozstawiano dawno dro
gowskazy, nakazy i' zakazy.
Niby wszystko jest w po
rządku, a przecież po każdej
niemal kolejce ligowej czyta

my o ewidentnych błędach
arbitrów, o tym, że gdzieś
tam znowu wypaczono obraz
meczu błędnymi werdykta
mi. Zastanawiam się, czy
ktoś odtwarza później z taś
my magnetowidu kontrower
syjne sytuacje, czy pokazuje
się sędziemu jego gapiostwo,
czy wyciąga się wnioski?

Złe sędziowanie prowokuje
kibiców.

Natomiast co do pracy wy
chowawczej: czytam, że na

strzelnicy podczas biathlonu
usłużna ręka dorosłego opie
kuna uzbrojona w kijek nar
ciarski dziurawiła tarczę, do

której przed' chwilą strzelał
uczestnik igrzysk młodzieży
szkolnej. „Czerwona, kartka"

przydałaby się czasem nie

tylko na boisku piłkarskim.
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